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Flaa pierwszy
Przed wojną Wielkopolska uważana była za 

jedno z najekskiazywniejszych środowisk w Pol­
sce. Opinia ta jako zarzut niesłuszna kryje 

j w sobie pewne racje historyczne, albowiem Wiel­
kopolska, dzięki wielowiekowemu odcięciu od 
swych naturalnych dróg ekspansji gospodarczej 
żyła życiem zaścianka. Zamknięta od zachodu 
i północno-zachodnich dróg do morza skazana
była na postawę obronną i konserwatywną.

Trwanie w tej postawie zostało wynikami dru­
giej wojny światowej przerwane tak radykalnie, 
że większość społeczeństwa wielkopolskiego nie 
od razu uświadomiła sobie, w jaki sposób spożyt­
kować ma otwarte nagle granice na zachód aż do 
Odry i Nisy.

Bieg historii zaskoczył nas i nakazał wyzbyć 
się defensywy kresowej a stanąć na odskoczni, 
zatrzeć ciasne granice i szczupłość praw, jaką 
nam, obciążonym tradycją murzynów europcj-
skich wyznaczono po pierwszej wojnie światowej, j jej odrębne warunki, w jakich pozostawiła je 
i ziemię odzyskaną we walce, zdobyć pracą. wojna i ze względu na jej określone znaczenie

Ziemie odzyskane zastaliśmy puste i niepraw- | geopclityczne w nowym układzie terytorialnym
dopodobnie zniszczone. Zniszczenie zwłaszcza 
Ziemi Lubuskiej było nierównie większe aniżeli 
innych rejonów zachodnich. Stąd wysiłek ludzki 
brzmią! raczej w hasłach szybkiej odbudowy, 
podczas gdy myśl na widok dewastacji liczyć 
musiała na lata. Dlatego postulat zdobycia tych 
terenów pracą przedstawią! się i przedstawia 
jeszcze dziś wiciu ludziom jako zadanie uprząt­
nięcia bojowiska i wywiezienia resztek do kraju 
starego, który także cierpi pod olbrzymim cię­
żarem szkód wojennyfch. Na plan pierwszy na­
rzucała się restauracja ziem centralnych i ośrod­
ków ważnych w obrazie Polski przedwrześnio- 
wej, odbudowa Nadorlrza zaś, aczkolwiek atrak­
cyjna jako hasto, musialaby dopiero wyniknąć 
siłą rzeczywistej potrzeby ekspansji. Dowody 
tego groźnego nieporozumienia są liczne, po­
cząwszy od nikłego nasilenia ruchu repatriacyj­
nego z przed żniw zeszłego roku a skończywszy 
na lenistwie kapitałów inwestycyjnych i ryzyku 
lokaty.

Tymczasem w najbliższej przyszłości na pler- 
Sżczehl.1 .hispareltii zadąń pąńsżwąjy/yęh 

stoi rzeczywiście i nieodzownie odbudowa zięw 
zachodnich na miejscu, sit venia verbo, „loco 
ziemie odzyskane". Odbudowanie ich ż odle­
głości, z perspektywy interesów naszych dotych­
czasowych siedzib byłoby sprzeczne z zadaniem 
zaludnienia. Teza zagospodarowania nowych 
ziem jako wtórnej funkcji prosperującej w pełni 
macierzy mieści w sobie niebezpieezeństwO znacz­
nego opóźnienia osadnictwa a bez odpowiedniego
za ęszczenia ludności o stałej woli pobytu, ziemie 
zachodnie pozostałyby kolonią obsianą rielićzny- 
mi i na czas krótki tylko intratnymi faktoriami.

Zakotwiczenie osadnictwa gdziekolwiek w 
Europie jest rzeczą o wiele bardziej skompliko­
waną aniżeli geografią zdeterminowane wyzna­
czenie tzw. szlaków i puszczenie w ruch machiny 
przesiedleńczej. Jakość elementu osadniczego, 
jego pojęcie potrzeb gospodarczych zasteje zu­
pełnie odmienne warunki i równa je do swojego 
poziomu w myśl pragnienia odzyskania tego na 
nowym miejscu, co na dawnym stracił lub pozo­
stawił. Stąd znane nam ■większe okrzepnięcie 
przesiedleńców w stosunkipdo repatriantów, któ­
rzy wcale nie kwapią się do odbudowy tej sa­
mej stopy gospodarczej, której zarys i szczątki 
zastali. Wszystkim, którzy znają z doświad­
czenia i studiów jedno z najbardziej pasjonu­
jących zagadnień polskich, zagadnienie polskiej 
diaspory, nieodparcie nasuwa się myśl o repa­
triacji elementu polskiego z zachodu. Mecha­
nizm przesiedlenia nie stworzyłby większych 
trud rości, modelacja zaś odbudowy przy współ­
działaniu tego elementu poszłaby 'niewątpliwie 
szybciej. Instytucja optantów z czasów po 
pierwszej wojnie światowej, rozszerzona w swej 

' podstawie i w selekcji oparta momencie obo­
wiązku patriotycznego mogłaby dać dobre wy­
niki. Sprawa ta warta jest umieszczenia w cało­
kształcie pierwszego planu zagadnienia odbudowy 
ziem zachodnich Na podkreślenie przy tym 7--~ 
sługuje fakt wcale poważnego znaczenia, ,że Po­
lonia zagraniczna posiada wysoki stopień uświa­
domienia społecznego, jest .w masie' radykalna 
i do budowy demokracji polskiej wzniosłaby nie- 
pośrednie wartości.

Rzecz prosta, że jeżeli mówimy o odbudowie, 
nie może chodzić o zupełne zamazanie konturów 
zastanych. Ziemie odzyskane posiadają okre­
ślone uzbrojenie cywilizacyjne wyrażające się 
W sieci dróg, energetyce, urbanistyce, wydaj­
ności ziemi ornej, gospodarce leśnej, stanie prze­
mysłu rolnego, konfiguracji wodno melioracyj­
nej itd. Inwentarz ten, którego dobrodziejstwo 
zostało wojną zhacznie umniejszone jest naszą 
historycznie i prawnie uzasadnioną sukcesją. 
Tchnienie w odzyskany dobytek martwy innego 
ducha i nowego światopoglądu jest posłan­
nictwem tych mas naszego narodu, które ten do­
bytek objęły lub jeszcze w najbliższym czasie 
obejmą. Ludność i dane socjografiezfte będą 
nowiną, gospodarka zaś kontynuacją z popraw­
kami wskazanymi naszym ustrojem i ideałami 
społecznymi. , V

Mimo cale zniszczenie znajdujemy na ziemiach 
odzyskanych pemaeenty surowców I podsurow- 
cow, resztki, zdekompletowane narzędzia pracy, 
gruzy, złom i odpadki. Wszystko to stanowi 
pewr.ą iłosc realnych środków obrotowych, do 
t6rych, zamiast je wywieźć, dokompenować 

f i mlcj?cu zaangażowany kapitał w ma
ją k staiy, w budynki, w częściowo zniszczone Państwa Polskiego.

fabryki i ich jeszcze ocalałe urządzania. w zapas 
odłogiem leżącej ziemi. Inwestycje takie nie 
mogą liczyć na normalną amortyzację i- opłacal­
ność na krótką metę a będą one musiały przez 
pewien czas, gospodarczo rzecz biorąc, dzielić 
losy funduszów konsumcyjnych, które również 
orzenikać tam muszą w dużej ilości i z dużą to­
lerancją. Opłacalność tego typu wkładów leży 
w płaszczyźnie długiej fali, której amplituda się­
gać może noża pokolenie.

.Od szybkości, z jaką zostaną uruchomione ka­
pitały inwestycyjne i konsunicyjne zależy sku­
teczność włączenia do gospodarki i wyzyskania 
poniewierających się tam realnych środków 
obrotowych.

Jeżeli wyjść z założenia, że odbudowa ziem, 
odzyskanych jest zagadnieniem pierwszoplano­
wym, wszelka działalność gospodarcza na tych 
ziemiach musi być przedsiębrana ze względu na

Polski i reszty Europy.
Polska jest w swej całości krajem najbardziej 

zniszczonym przez wojnę i nie trudno w niej 
o pozotme słuszny pogląd, że nowoprzyłączony 
teren najlepiej apełni swoje pierwsze i najpilniej­
sze zadanie, jeżeli zasili kraj stary. Skutki reali­
zowania takiego poglądu dowiodłyby^że na plą- 
nie pierwszym stoi cel drugorzędny i że tradycje 
zaścianka są nam nadal drogie.

W społeczeństwie wyczucie pierwszego planu 
w odbudowie nowej Polski toruje sobie drogę 
poprzez nałóg łatwych i doraźnych interesów, 
oóprzez psychikę szabrownika wagonowego, po­
konując również parafiańszczyznę polityczną 
i tzw. kompleks suwerenności. Toruje Sobie dro­
gę ówdzie oporniej, ówidzie znowu łatwiej, w za­
leżności przede wszystkim od postawy społe­
czeństwa najbliższego danemu odcinkowi ziem 
odzyskanych.

Wielkopolska, która od sierpnia formalnie, 
a od lutego ub. r. faktycznie tworzy z Ziemią Lu­
buską jedno województwo, zanim,, jeszcze zdą­
żyła ochłonąć z radości wyzwolenia!?'stanęła wo­
bec dalszycii zadań' wynikłych z osiągniętego dó- 
stęou, do Odry i ujścia Warty.- Szlak ten za­
mknięty dla niej przez siedem wieków wskazuje 
ziemi Wielkopolskiej drogę rozwoju gospodar­
czego, przesuwając jej punkt ciężkości na za­
chód. Wahanie na odskoczni byjo krótkie i trze­
ba przyznać, uzasadnione przede wszystkim 
ciężką sytuacją Poznania. Ale już w marcu za­
czyna Się organizować aparat administracyjny 
i co wyporniejszy element przesiedleńczy z Wiel­
kopolski osiedla się na Ziemi Lubuskiej, pocią- 
gajec za sobą przesiedleńców z centralnej Polski. 
W kwietniu Poznań obejmuje patronat nad 
Szczecinom, do którego wysyła osiedleńców, po­
ważną ekipę administratorów i fachowców oraz 
niezbędne na początek zasoby żywności. Partie 
polityczne wysyłają grupy działaczów, którzy 
samorzutnie organizują pierwsze zręby samo­
rządu terytorialnego na Ziemi Lubuskiej i kładą 
zalążki życia społecznego. Wszystkie władze nie- 
zeszcione pociągnięte inicjatywą ob. wojewody 
pcsTjańsklego, twór, ą swoje oiacówhi Obwodowe 
w poszczególnych powiatach więżąc te pcwiaty 
silnie z Poznaniem. W połowie Iłpca w odsyła­
nych powiatach historycznej Wielkopolski 
„Wschowa, Babimost, Świebodzin-Sulechów, Mię- 
dzy- - ’ez. ckwierz’'na, Strzelce Kraińskie, Trzcian­
ka i Piła" znajduje się około 120059 osadników", 
z czego około 7<E/« stanowią przesiedleńcy 
Z Wielkopolski. Od sierpnia ub. r. ustanowiony 
został tymczasowy podział administracyjny w ra­
mach którego 14 powiatów Ziemi Lubuskiej zo­
stało włączonych do województwa Poznańskiego. 
Ten fakt, jak .również wynik konferencji Pocz­
damskiej wpłyną! na poczucie stabilizacji mas 
osadniczych, a również akcja repatriacyjna za­
częła nabierać na sile. W obecnej chwili 8 spo­
śród 14 powiatów ma nieiidwie pełną ilość lud­
ności; nie zamieszkane są tyiko osady i domy 
zniszczone. Dwa powiaty szczątkowe, Babimost 
i Wschowa, są gotowe do całkowitego włączenia, 
a jedynie 4 powiaty przeznaczone na osadnictwo 
wojskowe, wymagają większej liczby osadników. 
Województwo Poznańskie o tyle, o ile to tylko 
było możliwe ze względu na własne ograniczone 
zasoby a przede wszystkim na bardzo zmniej­
szony stan pogłowia inwentarza żywego pomaga­
ło anrowizacją tak na rynku zreglamenfowsnym 
jak i na wolnym. Dzisiaj Ziemia Lubuska liczy 
około 283 999 głów ludności i jest najlepiej za­
siedlonym odcinkiem ziem odzyskanych.

Wyniki te jakimi poszczycić może się Wielko­
polska w pracy swej na Ziemi Lubuskiej mówią 
same za siebie. Świadczą one o tym, że Ziemia 
Wielkopolska w całokształcie zrozumiała zadanie 
pierwszego planu. Z perspektywy pierwszego 
roku nowe-powstałego państwa Polskiego wy- 
ląnia sie kompleks dalszych zadnń pierwszorzęd­
nych w stosunku do tej ziemi, z których najważ­
niejsze to zasiedlenie ujścia Warty, odbudowa 
samorządu, zniszczonych miast, zakładów uży­
teczności publicznej i najbliższe siewy wiosenne. 
W wykonaniu tych zadań Wielkopolska weź­
mie aktywny udział bez względu na wielkość wy­
siłku i kosztów.W nastawieniu społeczeństwa wielkopolskiego 
paruje zgodna ocena roli wzajemnych związków 
i zainteresowań obu ziem: Wie.kopolskiej i Lu­
buskiej. ich funkcjonalnej łączności jako jedno­
litego regionu w przyszłym

o sytuacji politycznej kraju
Warszawa (obsł. wł.). W dniu 27 bm. od­

było się zebrania partii PPR i PPS, poświęcone 
omówieniu sytuacji politycznej ,w kraju, ,i

Premier Osóbka-Morawski i wicepremier go­
mółka wygłosili dłuższe* przemówienia, poświę­
cone analizie obecnej sytuacji w kraju i zada­
niom, jakie stoją przed obozem demokratycznym.

Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję na­
stępującej treści:

Zebrani na zgromadzeniu 27 lutego 1946 roku 
w sali „Roma" po wysłuchaniu przemówień ini­
cjatorów bloku wyborczego ob. Osóbki-Moraw­
skiego i ob. Gomółki potępiają rozbijanie jed­
ności demokracji polskiej, które udaremniło pow­
stanie bloku wyborczego 6 stronnictw.

Zebrani stwierdzają, że Naczelny Komitet Wy­
konawczy P. S. L. odrzucił propozycje utworze­
nia bloku wyborczego i usiłuje rozpętać walkę 
wyborczą, która jest na rękę wrogowi demokra­
cji. Próby rozpętania walk wewnętrznych spot­

„Naród Falski należy
dc ^waleczniejszych sejaszii&ów"

Protest Amerykańskiego Kongrssn Słowiańskiego przeciwko zmniejszeniu 
dostaw UNRRY dla Polski

W uzupełnieniu naszej poprzedniej wiadomo­
ści podajemy pełny tekst protestu, wystosowa­
nego przez Amerykański Kongres Słowian prze-' 
ciwko zmniejszeniu dostaw UNRRY' dla Polski:

Nowy'Jork (PAP). „Dyrektor UNRRY, 
Lehman ostatnio poinformował rząd polski, że 
dostawy UNRRY dla Polski zostaną w najbliż­
szej p-.-vszłości zmryiszone. Wiadomość ta wy­
wołała głębokie rozeznawanie Narodu Polskiego. 
Prezydent Bierut, dając wyraz uczuciom narodu, 
wystosował apel do prezydenta Trumana, Gene­
ralissimusa Stalina i premiera Attlee w sprawie 
pomocy UNRRY. Naród Polski należy do na­
szych najwaleczniejszych sojuszników. Został 
on podczas tej wojny najbardziej dotknięty. W

. Przedstawicie! Pehfci 
przyjęty przez króta etppsMefe
Kair (PAP). Charge d'affaires R. P. w 

Egipcie, Janusz Makarczyk został przyjęty 
przez króla Faruka, Król Faruk Wykazał pod­
czas rozmowy, która trwała 50 minut, żywe 
zainteresowanie dla spraw, związanych, z od­
budową Polski.

Oświadczenie Syrnsra 
w sprawie RoE&ferwsp pokojewej

Nowy Jork (PAP). Sekretarz stanu, 
Byrnes oświadczył na konferencji prasowej,
że nie ma- poważnych powodów odroczenia iiiem z dnia 14. 2. br. wprowadza wymiaGę zboża
konferencji pokojowej, która— jak wiadomo 
— ma się rozpocząć 1 maja br. w Paryżu.

Traktat przyjaźni miętisy 
Z. S. R. R. i Mongolii}

Moskwa (obsl. wl.). Z Moskwy donosz.. 
o podpisaniu traktatu przyjaźni i wzajemnej po­
mocy pomiędzy Rosją a mongolską republiką 
ludową, obejmującą tereny pomiędzy północ­
nymi Chinami a Syberią.

W wypadku grożącej napaści na Rosję czy 
Mongolię, ąbydwa rządy odbędą narady i po 
wezmą środki dla wzajemnego bezpieczeństwa.

W wypadku dokonania napadu na jedno 
z państw obydwa państwa zobowiązane są do 
udzielenia sobie wzajemnej wojskowej pomocy 
riiiędzy innymi.

Les b. premiera Węgier
Londyn (o,bsł. wł.). Były premier węgierski 

raa być dziś rozstrzelany za popełnienie" zbrodni 
wojennych.

Społsczerrstwo wielkepekkie 
meftfuje jednolity Blok Wyborczy

W niedzielę', dnia 3 marca, o godz. 11-tej 
odbędzie się w Teatrze Wielkim

WTELKI WIEC
z udziałem Ministra Stefana Matuszewskiego 
oraz posłów do K. R. N. ob. Jana Izydorczyk? 

ob. Czesława Grajka.

kać się muszą ze zdecydowanym oporem olbrzy­
miej większości narodu, który pragnie spokoju 
i konsolidacji dla jak najszybszej Odbudowy 
kraju. Wszelkie zakusy Naczelnego Komitetu wy­
konawczego PSL w kierunku skłócenia robotni­
ków i chłopów skazane są z góry na niepowo­
dzenie. Braterski sojusz robotniczo-chłopski jest 
trzonem obozu polskiej demokracji, w ramach 
uchwalenia granic odrodzonego państwa i jego 
demokratycznych zdobyczy.

Zebrani wzywają do dalszego umacniania jed­
ności politycznej i braterskiej współpracy PPR 
i PPS, co daje najlepszą gwarancję całkowitego 
wykarczowania reakcji i do natychmiastowego 
utworzenia bloku stronnictw demokratycznych, 
dokoła którego skupia się olbrzymia większość 
narodu, stawiając pod pręgierzem siewców roz­
bicia i niepokoju.

Zebrani przyrzekają nie szczędzić wysiłków, 
by zapewnić zwycięstwo połączonym 5 stronni­
ctwom w wyborach do sejmu ustawodawczego.

chwili, gdy prezydent Truman zezwolił na wy­
sianie artykułów żywnościowych do Niemiec, 
główna oiiara Niemiec — Polska, zostanie po­
zbawiona części przydziałów UNRRY'. Postano­
wienie to nie jest zgodne z uchwałami Konfe­
rencji Poczdamskiej, w myśl których stopa ży­
ciowa Niemiec pod żadnym względem nie może 
być wyższa od stopy życiow’ej sąsiadów Niemiec 
Dziś Niemcy odżywiają j ubierają się lepiej niż- 
Polacy. Korespondent „New York Times", Glad- 
win Hill, w swym reportażu z Europy podkreślił, 
że Polska znajduje się w obliczu większych tru- 
driości aprowizacyjnych niż Niemcy.

Amerykański- Kongres Słowian, występując w 
imieniu pól miliona Słowian w Ameryce, domaga 
się Sprawiedliwego traktowania naszego sojusz­
nika polskiego".

Nowy Jork (PAP). Bostoński ..Kurier Co­
dzienny" cytując wiadomość PAP o planie 
zmniejszenia dostaw UNRRY, stwierdza, w arty­
kule wstępnym m. in. „Jest to piań w najwyż-. 
szym stopniu krzywdzący. Powinien on być na­
tychmiast odwołany:-Nasze organizacje i wpły- 
wowe osobistości powinny wpłynąć na przywró­
cenie w Polsce pełnej kwoty dostaw. Należy 
wysłać protesty na ręce prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, senatorów i członków kongresu? Dy­
rektor Lehman powinien wiedzieć, że Polska 
była najdłużej i najgruntowniej nisźczona w po­
równaniu z innymi krajami Europy".

■ Nawozy sztuczne — . 
za zboże

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu zarządże-

na nawozy sztuczne. Wymiana ta odbywać się 
będzie przy zastosowaniu odrębnych zasad wo­
bec rolników, którzy tyiko częściowo wywiązali 
się z obowiązków świadczeń rzeczowych i tych, 
którzy świadczenia rzeczowe odstawili- w całości.

Do pierwszej grupy należeć będą wszyscy, któ- ‘ 
•zy posiadając gospodarstw^ o obszarzć gruntów 
ornych do 2 ha, wypełnili świadczenia co najmniej 
w 39’/« pierwotnego wymiaru (tzn. bez uwzględ­
nienia późniejszych ulg), oraz posiadacze gospo­
darstw ponad 2 ha, którzy wypełnili świadczenia 
w zbożu co najmniej w 6O’/« pierwotnego wymia­
ru. W tym wypadku za 189 kg żyta, owsa lub jęcz­
mienia otrzymuje rolnik 77 kg saletry lub sałe- 
trzaku. bądź 100 kg innych nawozów; a za 100 kg 
pszenicy — 131 kg saletry lub saletrzaku bądź 
170 kg innych nawozów.

Druga grupa rolników korzystać będzie z pra­
wa wymiany zboża na nawozy sztuczne w zy­
skowniejszym dla siebie stosunku. Wchodzą tu 
w rachubę gospodarstwa poniżej 2 ha, które od- 
stawiłjdprzynajmnicj 50’Zn świadczeń w zbożu, lub 
gospodarstwa większe, które z kontyngentu wy­
wiązały się w 109 procentach (pierwotnego wy­
miaru). Właściciele ich otrzymać mogą: za 100 kg 
żyta, owsa lob* jęczmienia 115 kg saletry lub sale- 
trzakią bądź 159 kg innych nawozów, a za 100 kg 
nszenicy 192 kg saletry lub saletrzaku, bądź 250 kg 
innych nawozów.

Należy zaznaczyć, że w okresie przedwojennym 
stosunek wymiany zboża na nawozy był o wiele 
mniej korzystny od obecnie przyjętego, co znie­
chęcało ogół rolników do stosowania na większą 
skalę nawozów pomocniczych. Ponieważ zboże, • 
dostarczone w celu wymiany na nawozy, liczy się 
jako dostawy obowiązkowe, - akcja ta przyjęta 
będzie niewątpliwie przez rolników z zadowolę- : 
nicm, a zastosowanie większejUloścl sztucznych 
nawozów nic pozostanie bez wpływu na wzmoże­
nie naszej produkcji rolnej. (m)
i ' , ' ‘
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,Bronią się jeszcze twierdze Grenady**...

Walka o ustrój demokratyczny H^zpanii
Nota Stanów Zjednoczonych do Hiszpanii

Nowy Jork (PAP). Prasa amerykańska do-' 
nosi, że rząd amerykański wystosował oficjalną 
notę do rządu brytyjskiego w sprawie Hiszpanii. 
Treść noty nie została jeszcze opublikowana. 
Wiadomo jednak, że rząd amerykański jfodkreśla 
w swej nocie konieczność zastąpienia reżimu gen.

Paryż (PAP). Rząd francuski postanowi! za­
mknąć granicę francusko-hiszpańską, mimo że 
decyzja ta oznacza zerwanie stosunków gospo­
darczych między tymi krajami. Należy podkre­
ślić, że wymiana gospodarcza między Francją 
a Hiszpanią nie rozwinęła się szeroko. W roku 
1945 import francuski z Hiszpanii przedstawia! 
wartość 247 500 tysię'cy franków, a eksport — 
168 800 tysięcy franków. Jak wiadomo, zawarta 
została we wrześniu ub. roku nowa umowa han­
dlowa. Przewidywała ona roczny imjlort <jo, 
Francji w wysokości 533 milionów pesetów. oraz 
eksport z Francji do Hiszpanii w wysokości 211 
milionów pesetów. Umowa ta z różnych przy­
czyn została wykonana w ciągu 6 miesięcy je­
dynie w 10 proc.

W odpowiedzi ńa decyzję zamknięcia granicy 
francusko-hiszpańskiej począwszy od dnia 1. 3. 
br., w Hiszpanii postanowiono już 26 lutego za­
mknąć granicę hiszpańską w Pirenejach. Z osta­
tnich wiadomości wynika, że sytuacja na granicy 
jest spokojna.

W ciągu ostatnich 24 godzili odbyły się we 
Francji wielkie wiece przeciw gen. Franco. Prasa 
kontynuuje swe ataki ze swej strony.

Prasa hiszpańska -nie okazuje żadnego zdzi­
wienia z powodu stanowiska Francji.

Londyn (PAP). W londyńskich kołach poli­
tycznych przypuszcza się, że Francja zamierza 
wystąpić z pewnym wnioskiem w sprawie Hisz­
panii na forum Rady Bezpieczeństwa. Przed tyto 
jednak odbędzie rząd francuski konsultacje z 
innymi rządami. Szczególne zainteresowanie wy­
warła w Londynie wiadomość, że parlamentarny 
klub Labęur Party powziął, decyzje żądania zer­
wania stosunków'dyplomatycznych z Hiszpanią.

Sytuacja żywnościowa w Europie
Londyn (obsł. wł.). Przemawiający w St. 

Zjednoczonych ambasador W. Brytanii lord Ha- 
llfax wspomniał o niezwykle ciężkiej sytuacji 
żywnościowej w Europie, w której W. Brytania 
musiala ograniczyć własne racje żywnościowe do 
poziomu niższego niżeli w najcięższym okresie 
wojny „Wasz prezydent — powiedział lord Hą- 
lifax — wezwał ludność, by dopomogła w zwal­
czaniu tego kryzysu. Jestem pewien, że dopomo­
żecie, ponieważ (rudno być glućhym na wołania 
głodującego ludu".

We Wiedniu ogłoszono, że-Austria nie dostanie 
żywności od innych krajów naddunajskich. Mię­
dzysojusznicza komisja zbada możliwości uzyska­
nia pomocy dla Austrii. Czechosłowacja, Bułga­

Mhdzyr/aroddwa Federacja Związków Zawodowych 
' * ■ niezadowolona z ONZ

Paryż (obsł. wł.). Komitet wykonawczy Świa­
towej Federacji Zw. Zawodowych ogłosił nieda­
wno komunikat, że Światowa Federacja zw. zawo­
dowych jest niezadowolona z pozycji O. N. Z.

Światowa Federacja zw. zawodowych, zapropo­
nowała trwałą formę najściślejszej współpracy 
63 milionów pracowników. Zamiast serdecznego 
przyjęcia tej propozycji ONZ pod wpływem pew­
nych rządów, odsunęła Światową Federację na 
podrzędne miejsce, i nie wysunęła żadnych prak­
tycznych wniosków uczestniczenia Światowej fede­
racji Zw. Zawodowych w obradach Rady Ekono 
miczno-społecżnej. i

tS • i i - j' • 1 •’ ł_„:_ *stach hinduskich, brytyjski minister do spraw Indi.Dztołalnosc ONZ sPrzy,a rozdzw.ękow. w łonie nadzieję źey^ja jegó 2ostanie Uwieńczo-
nuędzynarodowego ruchu zawodowego , powodzccie^ Praźniemy uc2yn;ć wszystko, cc

Światowa Federacja Zw. Zawodowych będzić na- ; jeźy w ftaszej moCy( aby osiągnąć porozumienie i 
stawała na prawo przedkładania ONZ propozycji , umoźiiwić przedstawicielom Indii opracowanie no­

wej konstytucji. Udajemy się do Injii z zamia­
rem urzeczywistnienia przyrzeczeń brytyjskich. 
Według zasad, którymi, się kierujemy przedsta­
wiciele samych Indii powinni zadecydować o struk-Nowa lista.’

zbrodniarzy niemiecKich
Londyn (obsł. wł.). Komisja dla badania 

zbrodni w Londynie ogłosiłą 26-tą listę osób po­
dejrzanych o popełnienie zbrodni wojennych.
Ogólna liczba tych osób wynosi 11 650. Listy 
zbrodniarzy wojennych są przedkładane organom 
wojskowym na kontynencię Europy i na innych 
kontynentach' w celu natychmiastowego areszto­
wania odnośnych osób, skąd podejrzani ci mają 
być wydawani poszczególnym rządom dla osą­
dzenia.

Przerwanie rozmów 
holendersko-malajskich

Paryż (obsł. wł.L Rokowania pomiędzy przed­
stawicielami Holandii i Indonezji zostały na razie 
przerwane. Stanowisko premiera Sziachrira jest 
zagrożone przez partię opozycyjĄ pod nazwą 

' „Frontu Ludowego*’, składającą się z elementów 
skrajnie nacjonalistycznych i popieranej przez po- 

Mityków, którzy w okresie okupacji współpracowali 
z ' Japonią. Rząd holenderski wydał komunikat, że 
pozostawia Indonezyjczykom zupełną swobod^ wy­
rażania swoich opinii.

Przeżytki dynastyczne
Sztokholm (obsł. wł.). Król szwedzki po-' 

zbawił wszelkich praw do tronu księcia Karola -<e paruu uu.nv«. V-
Jana za to, że wbrew jego woli ożenił się ze do którego wchodzie będzie partia katolicka, kto 
Szwedką, pochodzącą z ludu. ra jest zwolenniczką powrotu króla, biurp po-

pranęo przez rząd tymczasowy, który by prze­
prowadził swobodne wybory.

Waszyngton\(obsł. wł.). Rząd St. Zjedno­
czonych rozważa możliwości podjęcia bardzfej 
zdecydowanych kroków przeciw gen. Franco.

P© zcfmknśeciugrardcy francusko-hiszpańskiej
Ewentualne wystąpienie Francji przed Radą 

Bezpieczeństwa będzie również interesujące z 
punktu ^widzenia prawniczego, ponieważ strona 
oskarżona, tj. Hiszpania, nie jest członkiem 
ONZ. Nie jest wykluczone, że przedstawiciele 
emigracji, hiszpańskiej zostaną wezwani przez 
Radę 1 Bezpieczeństwa do złożenia oświadczeń. 
Przypuszcza się, że z wnioskiem takim wystąpi 
Meksyk.

E o n d y ri (PAP). W dniu 4 marca odbędzie 
się w Izbie Gmin debata nad"interpelacją majora 
Wilkes w sprawie ostatnich zajść w Hiszpanii i

Demonstracje anty hiszpańskie
Paryż (obsł. wł.). Przed gmachem poselstwa 

i hiszpańskiego w Paryżu zostały wzmocnione 
i straże.

Paryż (PAP). Związek Nauczycieli i Fede­
racja Urzędnikowi Państwowych przyjęła rezo­
lucję, żądającą zerwania stosunków dyplomaty­
cznych z rządem generała Franco.

B r u,k s e 1 a (obsł. wł.). Przed ambasadą hisz­
pańską w Brukseli odbyła się demonstracja stu­
dentów,. na znak protestu przeciw Wykonaniu 
wyroku śmierci na 10 republikanach hiszpańskich. 
Demonstrantów rozproszyły oddziały policji, 
wezwane dla ochrony ambasady. 3 studentów 
aresztowano.

L o n d y n' (PAP). Agencja Reutera donosi, iż 
27 lutego rb, wieczorerp rzucono granat na posel­
stwo hiszpańskie w Kopenhadze. Jednocześnie 
w całym mieście odby wały sję. demonstracje an­
ty hiszpańskie.

ria I inne kraje oświadczyły, że nie będą- w sta­
nie sprzedać Austrii ani jednego grama żywności.

W Moskwie wydany został dekret o znaczpych 
obnażeniach cen artykułów żywnościowych.

Generalissimus Stalin, przemawiając . przed- 
dwoma tygodniami w przeddzień wyborów do 
Rady Najwyższej, wspomniał o możliwości za­
kończenia systemu racjonowapia żywności.

Zapowiedź dobryeli urodzajów
Londyn (obsł. wł.). W brytyjskiej Izbie 

Gmin odbyła się dyskusja na temat polityki rol­
nej. Rząd podał dane z których wynika, że 
Wielka Brytania może spodziewać się dobrego 
zbioru zbóż.

które uznaje za istotne w interesie wszystkich pra­
cowników.

Żąda ona przedsięwzięcia stosownych kro-ków, 
które zaradzą niezadowoleniu z obecnego stanu 
rzeczy.

/

Przed obradami
Londyn (obsł. wł.). Na pierwszym posiedze­

niu brytyjskiej,komisji' na którym rozważano spra­
wę ostatnich rozruchójv w Bombaju i innych mia-

Rozwiązanie Wehrmachtu
^obsł. Wł.). Specjalny korespondent! Są oni opłacani stosownie do stopnia służby 

londyńskiego „Tiniesa" z brytyjskiej strefy oku-j w Wehrmachcie. Zwolnienie obywateli nie-
pacyjnej donosi, że, żądanie rozwiązania Wehr­
machtu w brytyjskiej stęefjęń okupacyjnej jest 
już na ukończeniu. W ciągu dwóch miesięcy roz­
puszczono 272 000 członków Wehrmachtu w obo­
zach dla jeńców wojennych. Na szlaku brytyj­
skim linii łączności ż Belgią i Holąndią przebywa 
wciąż 110 (XX) członków Wehrmachtu, których 
nie można rozpuścić ze względów bezpieczeństwa 
i z różnych innych powodów. Są to przeważnie 
oficerowie ze sztabu głównego, wyżsi oficerowie 
SS, oficerowie wywiadu i wydziału SS. 130 000 
członków Wehrmachtu zatrudnionych jest w stre- 
ffe brytyjskiej przy pracąch specjalnych, jak na- 
przyklad przy oczyszczahiu pól minowych, budo- 
maniu mostów itd.

TriicŁieścB M<w©ffjęnia w Belgii
B r u k s e 1 a (obsł. wł.). Regent Belgii powie­

rzył szefowi partii katolickiej misję utworze-, 
nia nowego rządu. Przewodniczący partii ko­
munistycznej złożył oświadczenie, stwiefdzające, 

e nartia odmówi przyjęcia udziału w rządzie,

Nota amerykańska wyraża pełne niezadowole­
nie z rządu gen. Franco i podkreśla pragnienie 
uznania rządu hiszpańskiego opartego na szero­
kich podstawach, który potrafiłby przywrócić 
demokrację w Hiszpanii. Jednocześnie zadaniem 
samych Hiszpanów byłoby usunięcie gen. Francy. 
W tej sprawie nie mogą' się oni spodziewać po­
mocy z zewnątrz. .

ustosunkowania się Wielkiej Brytanii do rządu 
gen. Tyjanco.

L o n d y n (obsł. wł.). Rada brytyjskich zw. 
zawodowych postanowiła zwrócić się do rządu 
W. Brytanii z żądaniem zerwania stosunków z 
rządem gen. Franco.

Wojska hiszpańskie na granicy 
francuskiej

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Madrytu, iż rząd hiszpański wysłał na granicę 
pirenejską 4 pułki piechoty i jeden oddział 
artylerik

Praga (PAP). Na posiedzeniu, gabinetu cze­
chosłowackiego jednogłośnie postanowiono wy­
siać nótę z protestem przeciwko wykonaniu wy­
roku na 10 republikanach hiszpańskięh. Przyjęto 
rezolucję stwierdzającą ’ iż rząd czechosłowacki 
solidaryzuje się ze stanowiskiem bohaterskich 
bojowników o wolność Hiszpanii i wraz z pań­
stwami demokratycznymi żąda położenia kresu 
terrorowi faszystowskiemu w Europie. Dyktator 
hiszpański powinien tak samo ponieść odpowie­
dzialność za swoje czyny, jak hitlerowcy nie­
mieccy i faszyści włoscy.

Moskwa (PAP); Agencja Tassi donosi z Bu­
dapesztu, iż Związek Kobiet demokratycznych 
na Węgrzech wystał na ręce hiszpańskiego mi­
nistra spraw zagranicznych depeszę, żądającą 
ułaskawienie 3 działaczek republikańskich, ska­
zanych przez sąd hiszpański na karę śmierci.

Komisją odszkodowań od Niemiec
L on d y n (obsł, wł.). Pierwsze posiedzenie 

międzysojusznicze komisji reparaćyjnej rozpocz- 
nie się dziś w Brukseli % udziałem przedstawi­
cieli 18 narodów. Podstawą do obliczeń rozmia­
rów reparacyj niemieckich jest zasada, że Niem­
com należy zostawić tylko tyle sprżętu przemy­
słowego, ile potrzeba w celu zaspokojenia po­
trzeb ludności cywilnej. ,

Umożliwi to zrównanie stopy życiowej ludno­
ści Niemiec ze stopą zachodniej Europy w cią­
gu 3 lat. „ '

Konferencja w Paryżu ustali stosunek procen­
towy odszkodowań, które przypaść mają na po­
szczególne kraje. Żądania Polski do odszkodo­
wań niemieckich pokryte będą z reparacji przy­
dzielonych Rosji.

Według umowy poczdamskiej Rosja ma otrzy­
mać 10% urządzeń przemysłu zachodnich Nie­
miec, a- 15% w zamian zą żywność i surowiec 
dostarczone dla zachodnich Niemiec, a'pozostały 
rozdział 75% zależeć będzie od . rozstrzygnięć 
międzysojuszriiczej ajencji reparaćyjnej,

W Egipsie spokój
Kair (obsł. wł.). W dniu 27 lutego panował 

w Kairze zupełny spokój. Miasto patrolują od­
działy wojska i policji. ,

turze konstytucji kraju, i o prawach, na podsta­
wie których Indie korzystać będą z pełnej wol­
ności i przyj mą na siebie obowiązki i odpowie­
dzialność wolnego narodu.

Omawiając niedawne zamieszki w Bombaju, by­
ły przywódca kongresu hinduskiego oświadczył: 
posiadamy wszelkie dane dla uzyskania wolności, 
jednakże 'muszę przyznać, że wykazaliśmy brak 
dyscypliny koniecznej dla narodu wqlnego„ co było 
ostatnio wykorzystane przez pewne elementy. Jest 
to szczególnie ważne ponieważ prowadzimy walkę 
o n£szą niepodległość. ?

niemieckich postępuje naprzód w tempie powol­
nym. Tylko 15000 na.126000 zwolniono wgrudniu.
Przymusowe oglądanie fiimu z obozu 

koncentracyjnego
Londyn (ZAP). — Brytyjskie wiedze oku-, 

pacyjne wydały rozporządzenie, na mocy któ­
rego mieszkańcy miasta Kitzingen są zobowią­
zani zobaczyć film z obozu koncentracyjnego 
„Młyn martwych". Z obowiązku, tego, zwolnieni 
są tylko chorzy, którzy nie mogą opuścić łóżek. 
Przy wejściu do kina stempluje się karty żyw­
nościowe. Osoby, które nie wykażą się ostemplo­
wanymi kartami, nie otrzymają żadnego przy­
działu.

lityczne partii komunistycznej stoi na stanowi­
sku, że rząd powinien być utworzony, z przed­
stawicieli partii socjalistycznej, komunistycznej 
i liberałów. Partia komunistyczna wyraża zda­
nie, że rząd taki powinien być utworzony jak 
najprędzej.

FRASZKA AKTUALNA

Rys. Bilski

Żeby szybciej dojrzało
’ dzieło odbudowy — 
spuśćcie im deszcz z niebiosów... 
z bombek atomowych

Fant

Rady Nadzoru Społecznego
Prowadzona od pewnego czasu akcja organi­

zacyjna w dziedzinie przedsiębiorczości państwo­
wej doprowadziła do uchwalenia przez Komitet 
Ekonomiczny projektu powołania w przedsiębior­
stwach państwowych „rad nadzoru społecznego".

Nowy projekt zrywa z dawnymi radami na­
dzorczymi wzgl. administracyjnymi i wprowadza 
całkowicie nowe pojęcie nadzoru. Nowe Rady 
mają za zadanie: czuwać nad spełnianiem celu, 
do którego przedsiębiorstwo jest powołane oraz 
roztaczać nadzór nad wykonaniem planu gospo­
darczego i dostosowaniem przedsiębiorstwa do 
ogólnych ząmifcrzeń polityki gospodarczej i spo­
łecznej.

W praktyce — rady powołane będą przede 
wszystkim do tępienia nadużyć, marnotrawstwa, 
niedbalstwa, niedołęstwa, braków organizacyj­
nych i wszelkich innych objawów powojennej 
demoralizacji i dezorganizacji.

Ze względu- na- brak sił fachowych i rejent 
sprowadzenia kosztów do minimum jest przewi­
dziane, że jedna rada, składająca się od 3 do 8 
osób może być powołana dla większej Jlości 
przedsiębiorstw w pewnych przypadkach <ffa ca­
łych grup przemysłu.

Wyniki konferencji radiowej 
w Warszawie

W a r s z a w a (obsł, wł.). W toku prac ogólno­
polskiej konferencji radiowej, która trwała 3 dni 
w Warszawie, na pierwsze miejsce wysunięte 
zostało zagadnienie odbudowy radiofonii w Pol­
sce, ze specjalnym uwzględnieniem akcji rewin- 
dyfikaćyjnej. Uczestnicy zjazdu uchwalili rezo­
lucję, domagającą się uzyskania z Niemiec 2 
silnych stacji nadawczych, wyrazili dezyderat pod. 
adresem ministerstwa przemysłu, aby rozpoczęto 
w kraju produkcję radioodbiorników. W trosco 
o ińteresy radiofonii polskiej, uczestnicy zjazdu 
pragną, aby przywrócone zostało nadawanie 
audycji na fali 552 metrów. Fala ta będąca rów­
nocześnie falą Stuttgartu, jest dla naszej radio­
stacji najodpowiedniejszą i doskonale odbieraną 
za granicą. ■

Pod adresem naczelnej dyrekcji zjazd skiero­
wał żądanie utworzenia wspólnego komitetu ra- 
diofonizaeji w kraju.

Zarządzenia
zapobiegawcze przeciw epidemiom
Warszawa (obsł. wł.). W związku ze zbli­

żającym się sezonem szerzenia się chorób za­
kaźnych oraz w związku z mającą się odbyć 
w najbliższym czasie repatriacją Polaków za 
wschodu i zachodu, minister zdrowia organizuj® 
na terenie całej Polski, przenośne szpitale na 
20 łóżek.

K,ażde województwo otrzyma 2 takie prze- 
nośńe szpitale, które będą zakładane na terenach 
zagrożonych epidemią.- Celem stłumienia za­
rodków choroby- utworzone będą też kolumny 
dezynfekcyjne.

Polacy gośćmi Libanu
Warszawa (obsł. wł.). Prawdopodobnie 

rząd libański zaprosił do pozosjania' u siebie oko­
ło 4000 Polaków. W przeważnej części będą to 
kobiety i dzieci przebywające tam już od 3 lat.

■ Zaproszenie to stało się źródłem pogłosek ja­
koby 150 000 żołnierzy polskich miało być osie­
dlonych w Libanie.

W Warszawie o przeszła 80 tys. kobiet 
więcej niż mężczyzn

Warszawa (obsł. wł.). Według danych 
Urzędu meldunkowego w dniu 31, stycznia br. 
w Warszawie było zameldowanych 481 213 osób, 
w czym 199 088 mężczyzn i 282 125 kobiet.

Kutry polskie w portach niemieckich
Warszawa (obsł. wł.). Polsko-radziecka de­

legacja, która bawiła od kilku .tygodni w portach 
niemieckich rozpoznała 40 kutrów, zagrabionych 
przez Niemców. W niedługim czasie kutry te przy­
będą do Gdyni i powiększą stan taboru rybackiego.

Wagon soli dla Łużyc
Warszawa (ZAP). — W ramach pomocy 

Łużycom wiceprezydent Krajowej Rady Naro­
dowej, ob. SzwaUje, przyobiecał delegatowi 
„Domowiny" wysłanie 1 wagonu soli dla Łużyc 
jako zapoczątkowanie poparcia ekonomicznego 
ze strony Polski,
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Spośród Wszystkich województw — Wielko­
polska dostarczyła do chwili obecnej największą 
ilość, zbóż, bo blisko 164 tysięcy ton. Podobnie 
i w zakresie obowiązujących dostaw ziemniacza­
nych wyprzedziliśmy szereg województw, wypeł­
niając plan roezny w 106*/o. Jeśli więc świadcze­
nia, które składamy, są najwyższe w.skali ogólno­
polskiej, warto zapoznać się bliżej i akcją pre­
miową, stanowiącą — jak wiadomo — częściową 
rekompensatę w stosunku d« świadczeń rolnictwa. 
Akcja premiowa inicjowana przez Państw®, obok 
pobudzania rolników do jeszcze chętfliejszego syy- 
konania zobowiązań, 'ma ponadto podnieść znisz­
czoną gospodarczo wieś, przez dostarczenie jej 

. w ramach' premia' tych produktów, które są jej 
najbardziej potrzebne. Że tak właśnie pomyślano 
akcję premiową, mówią o tym choćby wyszczcyóf- 
nione w cenniku artykuły przydziałowe, gdzie 
obok azotniaku, śąletrzaku, cementu, karbidu, 
nafty czy papy dachowej, spotykamy sprzęt go­
spodarki w postaci sieczkarni, bron, kidtywats- 
tów, pługów, kieratów i wialni, a ebok wideł, 
szufli, haceli, gwoździ czy wiader — materiały 
włókiennicze płaszczowe i ubraniowe. Bez,Wąt­
pienia wszystkidtfo wieś potrzebuje i jak najszyb­
sze dotarcie tych towarów do gospodarstw wiej­
skich pozwoli na właściwe i celowe 'zrekonstru- 

, owanie gospodarki, prowadzonej obecnie w ogro­
mnej części za pomocą prymitywnych średkrfw.

Wieś narzeka
Tymczasem ktokolwiek styka się z wsią, musi 

stwierdzić, że zbyt często słyszy się tam narze­
kania na brak towarów premiowych. Jsśli docie­
rają one na wieś, to w zbyt szczerołej ilaści, a nie­
raz i nieodpowiedniej jakości. Gdzie więc leży 
przyczyna, że akcja pTenśiOwąjijęta przez ęzyn- 
niki państwowe w swbim zafpżcniu zupełnie Te- 
alnie, została w wykonaniu wypaczona, a stru­
mień towarów wyp tf 'kowanych w fabrykach 
w tak słabym stopniu dociera do miejsc przezna­
czenia?

Prenre przewidziane w zamian za świadczenia 
obejmują: dęiał spożywczy (cukier, sól, zapałki), 
akcję specjalna rolna, obejmującą artykuły prze­
mysłowe i dzielącą się na akcję premiową i przy­
działową, wreszcie premie pieniężne. Podobnie 
jak akcja premiowa w roku gospodarczym .'‘194-4/45 
stosowana w trybie zarządzenia Ministra Apro­
wizacji i Handlu, akcja premiowa w .obecnym ro­
ku gospodarczym została uregulowana specjalną 
instrukcją z dnia 24. 7 45 w sprawie wydawania 
towarów premiowych za obowiązkowe dostawy 
ziemiopłodów i ogłoszona w Dz. Św. Rzec.zowyck 
nr 15, pcz 45. ,

Na cele akcji snecjalnej Min.-Przemysłu przy­
dzieliło .znaczną ilość towarów na ogólną sumę 
350 milionów zł. Do końca ubiegłego roku spół­
dzielnio otrzymały towarów za 290 milionów zł* 
a najważniejsze pozycje obejmowały: materiały 
włókiennicze za 113 milionów .zł, nawewy sztucz­
ne za 57 ąnilionów zł. wyroby żelazne za 32 mtRo- 
ny zł, niateriały 'budowlane- za 12.milionów ił 
i 20 tys. ton soli warteści okolą 50 miiloBÓw zł.

Zawiła procedura przydziału
Województwo poznańskie otezymałe 730 ton 

cukru, 600 ton soli, 14 456 kg lin oraz żelazo użyt­
kowe i surowe z remanentów poniemieckich. W 
ub. roku gospodarczym dostarczenie tych towa­
rów odbywało się w warunkach wyjątkowo trud­
nych. Brak środków transportowych, stanowiący 
zasadniczy problem niedociągnięć nie zezwolił na 
rozprowadzenie artykułów z zakładów produktu 

* jących oraz na pełne i terminowe dostarczenie 
ich do dyspozycji wsi. Mimo więc, że Społem 
Zw. Gospod. Spółdz. R. P. — które zajęło 
się rozprowadzeniem premii — , stawiło do 
dyspozycji najbardziej, celowo skonstruowany 
'aparat rozdzielczy, nie zdołało zadania wypełnić 
na czas, tak, że akcja premiowa 1944/45 zbiegła 
'się z akcją premiową 1945/46. Nie wszystkie t®': 
towary .rozdzielało Społem — poprzez swoje od- 

' działy powiatowe i działające w terenie spółdziel­
nie rolniczo-handlowe. Rozdziałem remanentów

mą

g
poniemieckich tj. żelaza zajmowały się starostwa 
powiatowe. Liny zostały przekazane do dyspo­
zycji gromadom poprzez starostwa ĘOyihtewe. 
a premie przypadające gospodarstwem porTega- 
jącym parcelacji pobierały komitety, folwarczne i 
rozdzielały miedz}/ zatrudnionych tam stałych 
pracowników rolnych. Podstawą do psboania pre­
mii w roku gospodarczym 1944 45 był kwit do­
stawy, na którego odwrocie wyda jacy zaznaczał, 
ile towarów premiowych zostało sprzedanych. 
Wysokość premii ustalono okółnikanń Urzędu 
Wojewódzkiego. ■ . . .
XW ramach akcji specjalnej rolnej obejmującej 
towary premiowe i przydziałowe, dostarczono 
Wielkópofsee do 31 stycznia ub. roku towarów ra 
kwotę ponad 40 milionów zł z przeznaczeniem na 
27 powiatów uczestniczących w jwiadc-zewseh. 
Artykuły premiowe sprzedawano na podstawie 
lAiponów kort żywnościowych, artykuły przy­
działowe na podstawkę kart zakupu, ńrydawanych 
przez komisje rozdzielcze. Stworżeńie tzw. bloku 
transportowego niezależnego w kalkulacji, pozwo­
liło na zastosowanie jednolitych cen w całej Pol 
see.hez względu na odległość czy polotenw. Czyn­
nikiem kontrolnym pad akcją specjalną jest Zwią­
zek. Śamopomdcy Chłopskiej. Jako organizacja 
zawodowa rolników ma,on spełniać rolę czynnika 
społecznego i pełnić kontrole począwszy od za 
'.-umepia towarów, w zakładach produkcyjnych aż 
do oddania ich do rąk rolnika. W tym '.eelu Sa­
mopomoc Chłopska powołała powiatowe i gmin 
ne komisje rozdzieleze, posiadające- kompetencje 
'rozdziału towarów przydziałowych. 'CMateeietów 
budowlanych,,maszyn rolniczych, opału i różnych 
artykułów- pierwszej potrzeby.),
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Wysokfo fetwzty fersriłporfH
Społem zajmuje się dosterfczaniem towarów 

.i ro»pr©W<3zfinieTn ich poprzez swoje oddziały 
powiatowe, spółdzielnie rolniczo-handlowe oraz 
spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej. Równo­
cześnie Społem ustala detaliczne ceny sprzedaży, 
no jakich towar ma być ęddany przez, spółdziel­
nie posiadaczom kart i zleceń. Ceny ustalone są 
w ten snogób, że do cen fabrycznych, dolicza się 

ęęu, wartości na pokrycie kosztów handlowych 
fz tym, żdzpr), przypada centrali i dla okręgu ^no­
tom’ a 11*Z® spółdzielniom jako marża zarobkowa) 
.plus 5©*/e na transport, a więc koszty załadowania 
oraz rozładowania. Inaczej mówiąc towar nabyty 
w zakładach .produkcji za }ftn,— zł oddalę się 
rolnikowi za 170,— kJ- Zftrzsoóm i kierownikom 
spółdzielni nie,wolno nobjerie wyższych o< 
wrznaczozTeh przez Społem.

‘Trzeba obiektywnie stwierdzić, źetek-oć marż® 
zarobkowa spółdzielni i Spotem nie jest Wygóro­
wana, ceny artykułów' przydziałowych przedraża 
.W-nroceatowa 'stawka, pobierana za transport. 
Wshawme test. .bv ceny uległy kórekete. w tym 
władnie kierunku O ilo bowiem przy zwvkłyeh 
towarach, np. zeszytach, cena między z^cupem

w fabryce a zak-wpem przez konsumenta waha się
od 1,— zł do 1,70 zt i nie stanowi tego rodzaju 
różnicy^ by wieś oderula ją w przykry sposób, 
te przy poważniejsęydh tor.-araeh różnięe między 
sbu eesami wypadają ntlkoręysttóe. Np. siecz­
karnia fT26# kdsrtuje w zakupie 1958,— zł, a od­
biorca metki za nią zaąąłaeić 3315,— zł. Różmea ta 
przy innych nrrzędziacb przedstawia się następu­
jąco: bębny do bejcowania 1621,58 zl — odbiorca 
2756,30 zl; pług MAP 2 7*9,— zł — odbiorca 
337,— zł: młpearaśa PSH kraj.'3677,80 zł— od­
biorca 625" «5 zl; kieraty H3 łrzei. 1878,— zł — 
odbiorca 319?60. Pobieżny przegląd cen za ma­
szyny wskazuje, że są one jeszeze zbyt drog.e 
i niedostępne dla kieazem większej części rolni­
ków.

Artykuły pzemtewe obejmują bogaty asorty­
ment towarów, m. in. zgrzebła, widły, szufle, rurw 
do piecyków, ruszty, dTZW-iczló kuchenne, gwoź­
dzie, wiadra-, hufnale, bacela, buksy, lemiesze, 
drut, szpadle oraz materiały wlókieoitleze— 
ałaszezowe, ubraniowe i. sukienne. Jakkolwiek 
kalkulacja cen przy tych towarach jest ta sama, 
ę® przy prodnktaeh przydziałowych, różnice nie 
wypadają tak rażąco. Np. drzwiczki kuchenne 
10X18 w zekupie kosztują 10,— zł, w sprzedaży 
17,— zł, gwoździe wteakupie 4,25 zł, w sprzedaży 
7,23 zł za jeden kilogram. Całokształtem działu 
premiowego kieruje referat premiowy przy Woj: 
Urzędzie Aprowizacji i Handlu. On również regu­
luje współpracę ze starostwami i gminami oraz 
desteroMt do rozdzżaM karty premiowe i stanowi 
w tym ząkrceie czynnik kontrolny.

Na premie obejmujące dział spożywczy otrny- 
maliśmr wbifżrcym roku 1800 ton soU i 17S6 tys. 
pudelek zapałek. Cena zapałek wynosząca 0.50 gr 
pa ptrdeikn, przy późniejszym zwolnieniu de 
śprredażu na wolnym rynku cs.lej ilości' zanakk 
byłą zągadnieniem, które trWno było wytjuma; 
ożyć rofek«™, ag-łaazająeym się po ich odbiór.

flwyrpł btgntr; zyąsyąą •

Oceniając całokształt »*««* . “L,
->-2 - rUr..et--.o w -..-.i’. /* świadczona, trzej 
podkreślić, ie chhć popraw, y się
portowe do ;s*o stopnia, że nalernosci *°w»r<rd
.... . U-- ' wyt^órczyd

d« poszczególnych spółdzielni, zaj drobnicę 
wozi się samochodami, B'B» iż ^nofern po
do tezo r-': ro.-" : '”n-.c'.v c
mn nspmtySi aa t-udnbśći z

1 idaje zep^c w ?pć’-’me!ni rplniczo-nandlowej, skj 1 
sfzpymtiie kwit odstawy. Kartę ha artyKuty pr 
dmalowe' etryrosuje od gminnych komisji r 
drielcpycb. Komisjarmi tym> Związek Samopon 
cv Cti^psk-iej zbyt mało się interesuje i 1 
kontroluje ich dr' łahiośri. Związek Samopomo 
nia 'rozporządza też odpowiednimi lunduszan 
abv o-’ :<c'ć k/dzi pracujących, w KOH
sjach. Stąd, często brak w nich zdolnych jednj 
stek, gdyż te pracują na innych mtratniejszyj 
ftagnw skach. fynwł rozdziału kart wymaga wił 
gruntownej rewizji, a sicsmplikowatią strJKtul 

fy-eUi jik najpred/ej uprościł 
Artykuły dcętarcKOne wsi kosztem jdoudoa™ 

jseego się przemysłu, wysflWem setek tysięcy J 
botpików ni® mogą nie spełnić swej roli. Wprań 
dzie Komisja Centralna Związków ZawodowyC 
wystfirrla z inicjaty." wysiania w teren specjał 

hr\'g: •! rai ■" u k.ote zajęłJ
l-.y p••■ic- f ’. tov.'ę.ofwych prza 
aparat -rezdzietesy do rolnika. Najlepsze jednał I 
brmdv rtmą beasńne wobuc zswiego system 
nwA-;. Proh’em nismii mysi być rozwiązany ce 
helpie i t» w taki sposób, by gwarantoW, że « 
eo przsmaerenę dis, rolniką, dotrze szybko i ten 
mmowo do jego rąk, nawet mimo'braku odpowia 
dpieh ludzi ł mimo Szeregu p-ośredrnch trudności 
W przMiwwrm wypadku stan, jaki istnieje, oohijf 
się niekorzystnie na samej'akcji świadczeń, którj 
choć wykazuje tspdenćje dó zanikanih przez eo 
raz niższy wyiwar, jednak w pewnych gramcapj 
będzp musizja być utrzymana do ćzaśu pokohf 
lii* trudności okresu powojennego. J. T.
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W otó bfe w pestkę
Nie pbywaisle — rde odmawiam,, gdy częstujd 

iiHele jednym sirin -yra z kropką. Nfie gardzę rówł 
nieć iampnnewi, zalanym w szte3k łub w pestkęj 
Csy jsst zresztą ««f przyjetahiejszego od dysku 
towańła z zalanym towarzyszem O spławach, któ 
?e nas «fc ohćhzdjta? Tek? jegomość kołysza 
»ię śz-i’,s.-r‘-c H^piąfsjącyęh się nogach i dmucha 
eziawiffeowi w nos ppuraaii wonnęgo alkohrdu^ 
jezM.ie i'gw przsrr - - i pljpcldcj czkawki ze swym 
'.ctocKai-i-rc i udawa&iła niezbitymi argumentami, 
że wokół wszyscy są (jOBipletcie urżnięci, a tylko 
on jąden jest przerazilwte trzeźwy.

Pia wir.-u - obywateli nie ma waż-j
ui-ą.isi-jt-h ż?.Jj»ń ponad kwestię ezy i .gdzie 
iaośps poiKądr:®,.popić.. Niechże śię w Polsce 
wszystka do góry r.ogc-1 wywracn — to mało 
wiiżne. Ciężkie czasy, odbudową, obowisaki, bra­
ki —-.zawracanie głowy, Oby tylko wódki nie za-l 
brakło, to Już sofaid z wszystkim ooraidzimy. I

Na szczęście wódki nie brakuje; Stara się o tol 
kochany Ucmp-' s. Spirytusowy i wypuszcza nal 
-rynek.do-UJ-wzag ilość smukłych butelek z czer-T 

' ąiooą etykietką. Cieszą się one niezwykłą popular-] 
nośelą i nieledwia ojcowską miłością wielu oby-l 
waielł, — poważnych obywateli. Widziałem nal 
własne oezy, jak na jednym .z najbardziej reore- J 
zentaeyjnych wisiorków w Poznaniu — wyfra-l 
ez®ny i ©ląfiase.ki^dyrektor pewnej spółdzielni! 
mocował; się'z kehp.oró®, o taką właSnie, butelkę.] 
Wałks rajała 'eharskbsT dramatyczny. "

Czaa alk ©halowego napoju jest trochę wysoka,] 
aie na to Bilet nie narzeka. Z pensji czy tygo-l 
dniówkUzawszo można cśzczknąĆ! na „bpjnjskę", i 
„kwfeierkę'* lub „ini«ęh“. I dlatego jpijśiny. Pi jemy I 
sż'nam w gaćdl® feóigąezai a ocssy z ukonten+ewa- I 
nia z orbit wychodzą. Żadna uroorysłóść, obojęt-! 
nie ezy, pryw^faa, ezy urzędowa nie może odbyć I 
się żr.i: ,,;:;sża'‘..Brz wódki zresztą.nic.by się nie 
udało. W organizowaniu popijatyk doszliśmy już 
do takiej perfekcji, że nikt nie zdoła nas w tym 
P.ap»wi’&

Pijemy więc przy wszystkich nadarzających się 
okazjach'! vz rozmaity sposób. A więc: z radości, 
żcipjci, rozpaczy, na uraór, z® strachu; gjjeiny 
Ptósze, gtęhssą, z kropką i bez; z kiSłiszka, 
srklanW, butelki, a nawet z przepooonego Ranto- 
fclks; na czczo, z wyżerką, z iagweską; pijemy 
pod śladriką, nóżkę, gulasz, korek lub sznycelek; 
za zdrowlażpsń, pisyjasiół, wrogów i wszystkich 
świętych.

, Oblewamy noworodka, ąołsaizanta, nieboszczy­
ka i koźei kaT slerskie; zalewamy robaka, dyscy- 
r-’:sj“l<s. pyrkstą żrrę i kcU.-arj tsściowąj.zakrą- 
olamy •*" e u'-?.-- e z Ul Z17, order za zasługi, 
nrzydęiźły na krrfki żywnościowe' i nowe.przywi­
leje obywa isiskłej praboijnmy pensje, spadek z 
Ameryki, wjógrsną na loterii, własne spodnie i 
eudzv zegarek, pożyczony na jeden dzień. 
-Czasami nie ma okazji do. picia i wtedy czło- 

wiek jset sm.uipy jak dHsiejsze czasy. Z rozpaczy 
trzeba peay<wiś' ’e napić się.

Jakże wyniosłe i mądre są dyekosje w gronie 
wesołych >łtombnńów. ‘ Przy karafce rpziuźnia się 
ekołezaJy język i wtedy nad stołem, najczęściej 
suto zastawionym wybornymi i drogimi potrawa­
mi, mówi się o tym, żer jest ile, że-będzie jeszcze 
gorzej i że gdybyżrhy byli pracowitsi, oezczęd- 

- J - 1 » k. .ł-Jwź. 85041 TWvchczaa rzetelniejsi i trreźwiejsi — w Polsce byłoBjło de 24 laM. \ ’’™***2*g£ byjuż łe-!«ł i inaerej. Mówi się o nadużyciach,
załatwiono 1916 sprik- w wyniku ^abih (f ń , h k3rt.rL-.chta'cb, machlojkach i inferi-

2ż?l psćlitwów a? -wrśęHa^ezeeks 
,'WwrswądafflTie »t««inkewo .n-rdawno prer.ua

oicsj-ęena obejmują fundusz za dostawę ziemnia­
ków i zboża. Z« świadegenia w ziemniakach otrzy­
mała Wielkopolską 52 milionów zł, z czego roz­
prowadzono już 50 m bonów zł.’ za świadczenia 
w zbożu ńrseiezane 50 milionów zt i te.w całości 
rorp-owadzor® W najbfinezym ozas-ic mamy 
otrzymać dulsee fundtmze na akcję zbożową w 
wysokości 190 ńiflionów zl. Zapotrzebowanie na 
kredyty zg!*«r«ją do centrali spółdzielnie pre- 
porcjonelnie do n^ożneści x* dostarczone^ świad- 
erema i one też nromśe pieniężne wypłacają. Kre­
dyty ńa tan .»ei nrzy-dziela Ministerstwo Anro- 
nśzncj'i i Handlu. Akejk premii pieniężnych ntrad- 
ni» jedynie źmndiśą^formalistyka, obliczeniowa. 
Wyszkolenie aparatu do prowadzenia tej pracy 
w spółdziębdacb zahiwło spora ilość ebaau, w ro- 
*n!t«e:e czego termin wypłat premii pieniężoyek 
trzeba byle prnedlnżyć do 31 marca br.

Oozyszezono i uregulowano fuż wiele ulic naH-któręrfy iść, ebeąe dojść do, domu, pćóoeonego "* 
sze^o miasta, cc umożliwiło swobedny nich nie.yży pirmie zam-wr/.aJym oeieeun przy Winograeaeh 
f kołowy, w niektóre jednak odleglejsze dzlelmcej lub w, okołiey szoey Obornickiej, czy ul. Urbft- 
miasta, a zwłaszcza na jago peryferie — ni® sięgła newskiej’
dotąd jeśzoze usuwająca ślady wojennego zanłed
Hania ręka kcmpatenłnych czynników. Je^qą z ta­
kich zapomnianych «Hc jesi* ak Pnłnskk^ę na 
obcinku" <*£ al. Wieikopolskicj aż dc skoków( 
Cytadeli.1 ■ . .

Cdci«fek-tcn wpaaiale zaprojektowany, z dwi-ama 
ie-zdaia-mi, ©ddsHeleaymi szeregiem lamp elfck- 
trycznych, stracił w ci •cnym etanie nie tylko *wćj 
nowoczesny wygląd, ale pozbawiony zociał również 
wszelkich cech praktycznych dla’ 'przechodnia 
Lewostronny ehednik nie zof.tał w o$ćle uregulo­
wany, a prawa jezdtia w okresie d«wcżowyn» 
przedstawia widok „pojezierza’1. Nie wia-dom©,

Beznadziejnie przedstawia się również' oświetle­
nie tej około 500rmetroWej przestrzeni. Z szeregu 
lamp palą się. co naj-yyżej dwie łub trzy tak, ze 
w rezultacie afica lenie w nieprzeniknionych s:em- 
niściach.

Z uwajf aa^wielką rlość mieszkańców Winogra­
dów i Wisśar regnlaoja al. Pułaskiego i przysto- 
sow-enie jej do potrzeb licznreh prżeehodmów jest 
roeczą kon-eceuą. Nie wątpiej źe Zarząd Miejski 
przychylaie rozpatrzy prośbę obywateli, zmtiszo- 
nveh kerzys+RĆ eodziosmie z tego odcieka i podej- 
mie nra«e‘. zraierraiąee do usunięcia przykrych 
braków i niedema^ań. Micrtżeniec Wiv&Sri^iw

Czy rehabilitować „volksdeutschóiyM?
Aktualna ciągle na naszym teranie sprawa V. D. 

zajmuje że zrozumiałych względów umysły szero­
kich mas społeczeństwa wielkopolskiego. Że za­
gadnienie to wzbudza w dalszym ciągu nieełabnąoe 
zainteresowanie, świadczy tłumny udział publicz­
ności poznańskiej w .odczycie, jaki w ramach ,,Pe- 
pularno-Nauk owych Śród Czytełnfka” wygłosił 
przedwczoraj prokurator Sądu Sp«oj*Jae>g9 — 
Wacław Jonsik. ♦

Prelegent, referując zagadnienie obywateli pol­
skich przyjętych w czasie okupacji na aiemiectią 
listę narodową zobrą-zował pełne, perfidii założe­
nia, jakimi kierowali się Niemcy w ewejej polityce 
narodowościowej i nakreślił główne ^wytyczne na­
szego poełęp&waaia 'weboe pcsestałych na terenie 
kraju Tolłesde«t#oh©w. Nie bez ukrytego celu Niem- 

' cy,* nazajutrz prawie po zakończeniu działań wo­
jennych zaee^łi szukać w podbitym naradzie ele­
mentu, który by mniej lub więcej dobrowolnie 
przyznawał się do btolegiczne* łączności z rasą 
„zwycięzców’’. Ludme d stanowili bowiem dosko­
nały materiał, wywrad-ewezo-sapłogowski, a wzra­
stająca cyfra V. D. stać się miała argumentem 
w udowodnieniu niemieckości podbitych terenów.

Rozwiązując dzisiaj ten problem, nie rncicmy 
kierować się jednolitymi normami postępowania 
w całym kraju, z tego v?teględu, że sprawy te na 
poszczególnych terenach przedstawiają się 
różnie. lima była polityka narodowościowa Niem­
ców w tzw. Generalnej Gubernii, inna w Wielko^- 
połsce oraz na Śląsku i Pomerru. Jeżeli chodzi 
o G. G, to wydany 4 listopada 1934 dekret trak­
tuje w zasadzie wszystkich y. D. jako zdrajców 
narodu. Każdy kto złożył wniosek o przyjęcie na 
niemiecką listę narodową,’ choćby nawet do przy­
jęcia .nie doszło przestaje być członkiem nareau; 
wysyła go się na -czas nieokreślony' do obozu traci 
wszelkie prawą obywatelskie, a majątek jego nlnga 
konfiskacie. Ponieważ na terenie G. G. przymus 
w podpisywaniu V. D. nie był stosowany.

którzy wnieekł złożyli, dali tym samym wyraźny 
dowód swego odszczepieństwaj nie/ma mowy o ja- 
kiejkolwiok akcji reliebiUtacyjnej na tym obszarze 
(Wyjątek «ta«s-wi jedynie taki wyyadek, Ps­
iak- na wyraźny reakaz pelekiej ergaaiaacji poó- 
2ie?»nci prayjmrwat V. D. celem ak»iee2»-iei«,reg« 
preawtuisbnia akcji snbotóżewej, wywiadr/wezei 
żtp ) *

Na terenie tzw. Kraju Warty (Wartb®lan4), 
ebejmującege oprócz Wielkopolski część wcj«- 
wedzśwa łódziieg® i ponserefeiogo i gdzie wpływy 
aisiaieekie przed wojną byty o wiele eilnie-jsze n:ż 
w rotseie Ityaju — zagadnienie Vi D. traktować 
należy w eposśb odmienny. Na tym terenie oku­
pant stworzył eztery kategorie veT!e»deuwcbów. 
Do pierwszej k-etegerii należeli Niemoy obywatele 
państwa polekiego, do daiezych — Pojący uocho- 
dzetńa ruoraisekiego. Całe epołeezeńotwo poklrie 
ednosife się * odrazą i wstrętom do' tych,, którzy 
opuścili nasze szeregi. Dekret z dnia 6 maja 1945 
dopuszczający‘możliwość r«dmWJłtaej>, prayimnje 
w ‘zasadzie, że wezyscy' V. D. drugiej, treeoioi 
i czwartej kategorii eia-ć się mogą pełooprawnymi 
obywatelami państwa polskiego pod warunkiem 
przedstawienia dowodów, że 1- Opisani zostali na 
listę wbrew woli, bądź pod przymusem fizycznym 
lub moralnym, 2. po uzyskaniu V7 D. akcentowi, 
ewą polską narodowość (np. przez wyłączne ob­
cowanie z Polakami, stronienie od organizacji nie­
mieckich, nieneszenie odznak hitlerowskich ifp.)

• urowadzoue j®st

eprócz sędjfisge zawodowego dwajł łswedey wy­
znaczeni przez prezydium miejscowej' rady miej­
skiej lub gmianej. .Uzyskanie praw obywatclcldch 
w preeesie nie jsot decyzją nieoa?v.Tołalną: proucu- 
rator Sądu Specjalnego meće w ciągu 10 lat zac 
rządsać ponowną reepyawę, o ile znajdą się do­
wody obeiążająee, sądowi uprzednio nie znane. 
(To , samo prawo przysługu je świeżo utworzeń sum 
Najw. Trybunałowi Narodowemu)

Kto nie podleca rehabilitacji? Nie połrycbifją 
się' rehafeffltować osoby, które uzyskawszy V. D. 
jeoetały aaąiąpnie z Kety tej skreślono, dzieci, która 
w daću 1 styeznia 1945 nie ukończyły 14 lat. Poza 
tym dskroł zwalnia od rehabilitacji te osoby 
które wniooW . złożyły, lecz na listę V. R nie zo 
słały przyjęte. Zdaje się, że w interesie państwa 
należałoby rosłeeryć specjalną kontrolę nad tymi 
ludźmi, którey dobrowolnie usiłowali zdradzić 
nasze egacegi. a z tyeh czy innyeh powodów de 
raay panującej pozyjipa nie zestali.

Że seęść Y&r.-.eaeuts-cb-iw przyczaiła eię w ukry­
ciu, ezy to przez zmianę nazwiska, czy miejsca 
zamieazkanii, świadeży fakt, źe na przybliżoną 
liezhę 30—48 tysięcy wszystkich pozostałych w 
Wiolkopolsee V. D. wniosków d rehabilitację wpły-

zejauaiono me spraw w w™,nu | f -wkaeh korssaehtneb, machlojkach i inte
ten-anyoh zostało 1108 osób <P^*oratw,^lT! £, fczeh i o tymi że marnuje się olbrzymi® .sumy 
cjalnego wnió»ł_ zażalenie w 344 wppaokaehj, od- tel-ebzb, w pnwk?veh łotejnach ł.:
rzucono wnioski SIS osób. y

Społeczeństwo w Wielb epoleee śledzi z powagą 
przebieg- akcji rehabilitacyjnej, wyrażając wobec
OTjanew sądowych życzenie, by sprawy te trak- 

m7nT«rni.ść snrzeciw z podaniem - iowane były z cala aetrożneśeią i obiektywizmem, ągu 30 dni wiu J Nje mo.iM dopuścić, by do naszego organizmu nat
rodewogo dostały się jednostki, które nie tylko 
nie,'przyniosą nam pożytku, ale mogą stać się w 
przyszłości wmsewiem. nowych powłkrań naródo-
weśoieurych.

Pestęoowanie rehabilitacyjne prowadzone j 
przez Sąd Grodzki. Po otrzymaniu wniosku sąd 
Zgłasza publicznie nazwisko osoby pragnącej się 
rehabilitować. Każdemu obywatelowi przysługuje 
prawo w ciągu 30 dni wnieść sprzeciw z 
Materiałów obciążających. te- 1
korzystać, winno jak najwięcej osób, jest "dnym 
z narzędzi kontroli społecznej w procesach reha­
bilitacyjnych. Drugint eleuą«tem tej ^n’rol> 
zrciocmowauy skład sądu, do którego wchodzą

tek modnych dsiłlaj —. przyjęciach. Mówi się 
o innych, a nigdy.o sobie.

Już nawet fctdś zdążył obliczyć, ile wfeł ratu­
szowych można by postawić za wysuszone w Po­
ru nr i kiclisrl-l. Co tu wiele gadać — nam tylko 
jedna jest pełrrehno He i ta nawet nie wyrośnie, 
gdy ratusz podlewać będziemy tylko... wódka. 

Oj, nie dobrze!
— Panie ktrrszy, na to snjAtks, nał«j pan łeaz- 

pze... jeden głębszy z kropką. Ta-Pa

prer.ua
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Czy przyszły Papież bidzie Wlecbem ?
Co oznaczaj© 32 nowe kapelusze kardynalskie?

Od własnego korespondenta dyplomatycznego <
Rzym, w lutym,

32-ch nowych kardynałów otrzymało pod akle- 
eniami bazyliki rzymskiej przy zachowaniu 

, idkiego średniowiecznego ceremoniału szkar- 
,;tne kapelusze.' Zarówno sama liczba jednora- 
j'WO mianowanych, jak ich skład, przynależność 
irodowa i okoliczności tego aktu, są ewenemen- 
m, który stał się przedmiotem licznych komen- 
rzy. Wyrażany jest nawet pogląd, że kto wie, 
y nie oznacza on zwrotnego momentu w historii 
ościota. Już to samo bowiem, że od 400 lat 
iden z Papieży nie wręczał tylu naraz insygniów 
irdynalskjch jest godne zastanowienia, a cóż do- 
cro, jeżeli się rozważy, kim Są ci nowi książęta 
rścicła i jaka może być ich rola w prtiyszłości? 
Warto zafcząć od przypomnienia, iż zgodnie 
kanonami przy Papieżu istnieje kolegium zło- 

>ne z 70 kardynałów, sprawujących swe wysokie 
mkeje bądź w poszczególnych krajach, jako 

istawiciele Watykanu, bądź też bezpośrednio 
atykanie, jako najbliższe kolegium dorad- 
Otóż w rezultacie ostatnich mianowań na 

gólną liczbę 69-ciu kardynałów zaledwie 27-miu 
hst włoskiego pochodzenia, reszta zaś^ociiodzi 

innych krajów, czyli, że kardynałowie włoscy 
tanowić będą wyraźną mniejszość w tym ko­
gi um.
Jakie konsekwencje mogą wyniknąć z takiego 

kładu sił na przyszłym conclave, któremu wy- 
aanie wybierać nowego Papieża? Mogą one być 
o prostu rewolucyjne, gdyż przeważająca ilość 
ardynałów innej narodowości — nie Włochów 

głąby obrać Papieżem również nie Włocha, 
z którego z kardynałów innej narodowości.

’ie byłby to zresztą nieznany w historii Kościoła 
recedens, gdyż przed 400 1/tty tron stolicy Apo- 
tołskiej przypadł z wyboru Holendrowi, Adria- 
owi VI-emu. Nie Wybiegając zresztą tak daleko 

<r przyszłość, wypada stwierdzić, iż doraźnie,- w 
wiązka z, nową narodowościową konfiguracją w 
olegium, znacznie większe znaczenie posiadało 

■y powierzenie1 godności Sekretarża Stanu, ber-’ 
■ynal^wi nic tylko nieMośkfega pochodzenia, ale 
lawet komuś- z poza Europy. Takim kandydatem 
est arcybiskup. Nowego Jorku, Spellman, miano­

wany obecnie, kardynałem.
Gdyby wiadomości te odpowiadały prawdzie, 

yłoby to istotnie znamiennym posunięciem Wą- 
ykanu. Już sam . fakt bowiem mianowania ezte- 

( ech nowych kardynałów w Stanack Zjednoczo- 
; iych, po jednym w Kanadzie, -Anglii, Australii, 
"władczy o tym, iż Watykan tu tje uzyskać mo­
nę i stałe wpływy* w krajach anglo-saskich, nato- 
iast obdarzenie kapeluszami, .kardynalskimi ta- 
ich dwóch, znanych już światu ze swych poglą- 
ów politycznych osobistości, jak arcybiskupa 

Westminsteru dr Griffina i arcybiskupa Spellma- 
na, wyraźnie wskazuję, jaką drogę zamierza o- 
brać Watykan w zakreślę polityki międzynaro­
dowej.

Wiadomo bowiem, że kardynał Spellman spę­
dził wiele lat w Watykanie, jako jeden z wyższych 
urzędników tego departamentu, którego szefem 
ma jakoby zostać obecnie. Obranie stanowiska 
Stolicy Apostolskiej w bardzo poważnych zaga­
dnieniach europejskich czięsto bywałoi. uzależnio­
ne od jego właśnie rad. Czy to chodziło o akcje, 
w Ameryce na rzecz Franco, czy o przyjęcie przez 
Papieża — już po zbrodniczym napadzie Japoń­
czyków na Pearl Harbour — ambasadora japoń- 
skiegp, niezależna prasa amerykańska stale wska­
zywała na Spellmc.na, jako inspiratora i wiernego 
wykonawcę woli Watykanu. Podróż jego po Euro­
pie w okresie trwającej jeszcze wojny dostarczała 
również nie.imało dowodów na to, gdzie lokuje 
swoje sympatie dzisiejszy „Książę Kościoła",

JeźeH chodzi o osobę kardynała dr. Griffina, 
arcybiskupa Westminsteru, wystarczy przytoczyć 
za londyńskim organem liberałów „News Chro­
nicie”, że po ostatnim przemówieniu dra Griffina 
do katolickich członków O. Z. N., w którym ata­

kował on niezwykle ostro nie tylko Związek Ra­
dziecki, lecz w ogóle podstawy demokracji, za­
równo redakcja tego pisma, jak i inne pisma lon­
dyńskie otrzymały od swych czytelników nie­
zliczoną ilość listów protestujących przeciwko 
tonowi i charakterowi przemówień tego kardy­
nała.

Sądząc z kierunku polityki uprawianej w cza­
sie wojny przez Watykan, z ciągłego okazywania 
względów i pobłażania tym, których okrywa wie­
czna hańba za katusze zadane milionom niewin­
nych ludzi, można wyrazić przypuszczenie, że .ani 
'obdarowanie tych dwóch dostojników kościoła 
kązdynalskitni kapeluszami, ani-wybór trzech Hi­

Na ziemi szwed^k jej

szpanów, jawnych zwolenników obecnego reżimu 
(wybór uzgodniony zresztą z gen. Franco już 
przed paru laty) ani mianowanie aż sześciu kardy­
nałów z Centralnej i Póludniowej Ameryki, czy 
nawet Armeńczyka i Cnjńczyka, nie są jedynie 
manifestacją powszechności kościoła katolickiego, 
czy też indywidualnym wyróżnieniem wielkich 
zalet nowych kardynałów.

Czy by więc „nowa droga", na którą wkracza 
dziś Watykan przez tak liczne i tak Specyficzne 
mianowania miała być zapowiedzią obrania tego 
kierunku politycznego, którego najwybitniejsi 
przedstawiciele przyoblekli się obecnie w szkarl^ 
ty kardynalskie? »

Nasuwa się "jeszcze jedna uwaga: Hiszpanów 
jest umiej, niż Polaków-katolików, ale Hiszpania 
otrzymała aż trzy nowe kapelusze kardynalskie, 
natoiniast Polska — tylko jeden. Wśród tak licz­
nych kardynałów amerykańskich są Anglosasi, 
Irlandczycy, Niemcy i Hiszpanie, ale nie ma ani 
jednego Polaka, choć Polacy stanowią poważny 
odsetek katolików w Ameryce^znacznie większy, 
niż np. Niemcy. Ba! Polonia amerykańska jesz­
cze nie może się doprosić mianowania przez Wa­
tykan choćby jednego Polską arcybiskupem.

Te fakty mają swoją wymowę.
Argos.

Pzien

Korespondencja własna „Czytelnika”
Sztokholm, w lutym.

Długie, czyste ulice jarzą się światłami neonów. 
Szeregi kulistych lamp z mlecznego szklą zawisły 
nad jezdnią. Całe domy i kulturalnie urządzone 
wystawy. Wprawdzie z chodników nie uprząta 
się śniegu, ale nikt się tym nie przejmuje i wszy­
scy brodzą w topniejącej masie, jhk w Warsza­
wie. '

Trudno wprost uwierzyć, że w Europie jest 
tyle jeszcze rzeczy nietkniętych. Nję napawa to 
jednak Szwedów szczególną jaką# dumą. Prze­

ciwnie, jest powodem szlachetnego zażenowania.
„Nie odczuwam dumy, gdy witam was Polaków 

na swojej ziemi” — przemówił do nas jeden z 
dziennikarzy szwedzkich.

Roztaczają nad nami djiiekę i okazują serdecz­
ność, wykraczającą chyba daleko pozśt ramy 
szwedzkiego chłodu i opanowania.

Spokój i Opanowanie ujawniają się na każdym 
kroku. Nikt się tu nie spieszy, ale wszystko od­
bywa się, z punktualnością co do minuty.

W sklepach, nawet pafę" minut po szóstej, ule

„Czarny handęl“ ną zachodzie
NązywS się „czarny", bo roi się tak na tych 

placach, że aż czarno od różnorodnego tluinsi. 
Używana jest też nazwa „wolny handel"), ho moż­
na tam wszystko kupić i sprzedać, rzeczy własne 
i cudze, nawet kradzione. Kradzionych jest chy­
ba najwięcej. Przed wojną, na ten przykład w 
Warsząwie, śł.ynny był Kercelak, gdzie każdy na­
być mógł wszelką poszukiwaną rzecz, bo każdy 
dział miał swoich specjalistów, którzy »a zawo­
łanie starali saę o wszelki posznnkiwany towar. 
Dziś ten „wolny handel" stal 'się zupełno* dzi­
kim i naprawdę czarnym, jakkolwiek przyznać 
trzeba że w obecnych powojennych warunkach 
jest oa ekresówo konieczny, daje bowiem moż­
ność bodaj częściowo odkupić się tym ludziom, 
którzy stali się ofiarami wojny i stracili cały do­
bytek. Jak wygląda wolny handel w Polsce cen­
tralnej na ten przykład w Warszawie, Łodzi czy 
w Poznaniu, o tym przekonał się każdy, kto 
choćby raz tylko odwiedził taicie miejsce w po­
szukiwaniu potrzebnych rzeczy,' lub dla samego 
tylko zainteresowania. Podobny obrazek można 
ujrzeć w każdym mieście na nowoodzyekanych 
terenach, czy to będzie Szczecin, Wrocław, Je­
lenia Góra, Gliwice, Ligndca i wiele innych miast 
i miasteczek z tą tylłfo różnicą, że jednak na za- 
ehcSbńe jest bardziej bogaty, i różnorodny wybór 
tych ruchomości.

Wejdźmy ną taki targ ha ten przykład w Gli­
wicach.

„Konin, komu, bo śdę do domu? woła jakiś 
młody człowiek, podnosząc do góry stary koc. Za 
jedne dwieście złotych! Ale jakoś nie widać 
amatora, bo chłopak napr.óźno wymachuje kocem.

Spotyka się tu obywateli osiedleńców i repa­
triantów ze wszystkich dzielnic Polski. Stosunko­
wo dużo jest lwowian i ludzi zza Bugu. Ci prze-

akcji Pesiscy liniowej
Akcja Pomocy Zimowej, której przeprowadzenie 

na terenie województwa poznańskiego zlecono Wo­
jewódzkiemu Komitetowi Opieki Społecznej' i 
wszystkim jego placówkom terenowym rozwija się 
niezwykle pomyślnie. Meldunki i dane statystycz­
ne nadchodzące od poszczególnych Powiatowych, 
i Miejskich Komitetów Opieki Społecznej świad­
czą, że ogój społeczeństwa dó akcji tej ustosun- 
kowal.się z. wielkim zrozumieniem, wskutek czego 
Komitety zdołały w międzyczasie uzyskać poważ­
ne kwoty, dzięki którym pogłębiły swą działalność 
opiekuńczą. Po okresie wstępnych przygotowań w 
miesiącach październiku i listopadzie, iv ciągu mie­
sięcy grudnia i stycznia uzyskano z ofiarności spo­
łecznej ogółem kwotę zł 6.164.563.22. Dochody w 
tej wysokości świadczą oczywiście nietylko o oby­
watelskiej postawie’ społeczeństwa wielkopolskie­
go, lecz ®ą dowodem sprhwnoŚci organizacyjnej 
poszczególnych Komitetów, których pracownicy w 
Akcji Pomocy Zimowej wykazują dużo inicjatywy, 
pomysłów w zdobywaniu zasobów finansowych i 
pracują niejednokrotnie pawet z wielkim samoza­
parciem. Najwyższą pozycję stanowią dobrowolne 
datki, które osiągnęły kwotę zł 2,796.868,77, oraz 
kwesty uliczne, dzięki którym uzyskano kwotę 
zł 1.474,708,12. Resztę stanowią dochody z imprez, 
ze sprzedaży ulotek, znaczków na Pomoc- Zimową 
CTaz ofiary w naturze. Należy podkreślić żywy 
udział kupiectwa w akcji niesienia pomocy bied­
nym.,'Właściciele bowiem przedsiębiorstw handlo­
wych zorganizowani w Związku Zrzeszeń Kupiec­
kich w Pożnaniul. na. apel Związku dobrowolnie 
opodatkowali się na rzecz Akcji Pomocy Zimowej. 
Z tytułu tego uzyskano kwotę ponad jeden milion 
złotych. Nadto Film Polski w Poznanńj przyjął do 
nozsprzedaży znaczki na Pomóc Zimową, które 
rozsprzedaje się na terenie całego województwa
gr. kasach poszczególnych (kin- Pracownicy, zaś pjb spokpjć swych potrzeb.

mu Polskiego dobrowolnie opodatkowali się na 
rzecz akcji opiekuńczej, opłacając miesięcznie da­
ninę na Pomoc Zimową. .

Dochód ze- sprzedaży znaczków, rozsprzedawa- 
nych w kasach biletowych na kolejach1 oraz w 
urzędach pocztowych zostanie odprowadzony do 
Centralnego Komitetu Opieki Społecznej w War­
szawie, który uzyskane sumy rozdzieli stosownie 
do. potrzeb poszczególnych województw. Wszelkie 
inne świadczenia na rzecz Akcji Pomocy Zimowe; 
zużyte zostaną bezpośrednio przez lokalne Korni 
tety Opięki Społecznej, -

Każda więc złotówka ofiarowana Komitetowi 
Opieki Społecznej przyczynia się bezpośrednio do 
zmniejszenia nędzy i zaspokojenia najbardziej pa­
lących potrzeb miejscowych ubogich.

Dzięki funduszom zdobytym w Akcji Pomocy 
Zimowej wzmożono akcję opiekuńczą i dobroczyn­
ną na. terenie całego województwa. W m~cu gru­
dniu i styczniu br. budżet Wojewódzkiego Komi­
tetu Opieki Społecznej przekroczył kwotę 17 mi­
lionów złotych, w tym subwencje władz państwo 
wych wyrażały się kwotą 3JZs milionów. Reszta do­
chodów to wpływy z ofiarności społecznej na rzecz 
Akcji Pcmocy Zimowej, opłlty zń świadczenia, zy­
ski z przedsiębiorstw własnych oraż inne.

Tytułem zapomóg' w gotówce i w naturze wy­
datkowano w ciągu ostatnich dwóch miesięcy po­
nad 4 miliony złotych, poza tym prowadzono 77 
kuchni społecznych, wydających pomad dwadzieś­
cia tysięcy obiadów, dożywiano dzieci w przed­
szkolach i szkołach oraz prowadzono^dwanaście 
domów wychowawczych dla sierot. Dalsza akcja 
jest w ciągłej rozbudowie, dlatego też społeczeń­
stwo winno nie szczędzić ofiar na złagodzenie ńę- 
dzy oraz na opiekę nnd-tymi, którzy niestety wsku­
tek trudnych warunków życiowych nie mogą za-

/Z. B.J

ciągają lwowską gwarą, szukając różnych tanich 
maneli". Rzeczy jest rzeczywiście dużo i tanio; 

Ubranie męskie przedwojenne ale w dobrym eta­
nie można tu nabyć za 3 — 4.000 złotych. Futro 
za 7 — 8.000, różne dywany, nawet perskie, por­
celanę," naczynia kuchenne, obuwie, kompletną 
garderobę damską i męską, można nabywać w 
dowolne; niemal ilości. Wśród Polaków i Żydów 
uwijają eię jeszcze Niemcy, którzy mi® zdążyli 
przeprowadzić się do Rajchu.1 CS, najpierw sprze­
dawali rzeczy najgorsze, licząc na to by prze­
trwać zimę, a potem sytuacja ich się wyjaśni. Na­
dzieja ta okazała się złudna. Dziś wynoszą rze­
czy najlepsze, złoto, futra i brylanty.i ostatnie 
zrabowane klejnoty, w pełnym, iK-zeb-iadezeure. 
że x nastaniem •wiosny trzeba ©puścić aa zawsze 
tę odwiecznie polską ziemię, z której od setek lat 
ciągnęli najźywdtóięjsze solą.

Tu jest dział ofcnwhu, sprzedawca wyepecjsK- 
zował się w tej branży i trzyma na straganie chy­
ba z 200 nar różnego obuwia nowego i używane­
go. Obuwie bardzo potaniało. Szczególnie tanie jńst 
wtsż'elkie szkło, porcelana i kryształy. Widzia­
łem Niemkę, jak sprzedawała duży kryształowy 
dzbanek za 10 złotych, wagi około 1 kg i jakoś 
przy mnie nie było nabywcy. Arno, znak czasu. 
Kryształy i porcelana, nieraz Rosenth&la i lep­
szej ntarki, serwisy i inne stołowe komplety po­
taniały ogromnie i dziś, każdy mieszkaniec za­
chodu może jej nabyć dowoli.

Na każdym placu, jak dawniej na w,
Keręelaku, pówstają różne kieski i budki mwa- 
lidzkie, z poszczególną specjalnością. W jednej 
na ten przykład mieści się bar „Lwowianka", Pro­
wadzi go z żoną repatriant ze Lwowa. Przemysł 
gastronomiczny przed wojną stał we Lwowie bar­
dzo wysoko, to też’i tutaj trudno obcym przyby­
szom 'konkurować z zakładami tego rodzaju, nie 
potrafią tak zgotować zupy fasolowej, kapuśnia­
ku, ozy barszczu, dla najszerszych mas, które 
przy takim handlu muszą też posilić eię gorącą 
Strawą. Zadziwia i zastanawia fakt, jak przy tam­
tejszej drożyźnie, można sprzedawać pełny talerz 
zupy fasolowej, czy, kapuśniaku z kartoflami ex- 
tra, na wędzonce za 15 zł? Świeże i gorące kisz­
ki, można nabyć po 10 zł za siztukę.

Ceny rzeczy na zachodzie są . o połowę tańsze 
aniżeli w centrum kraju. Z*.tego powodu rozwija 
eię tego rodzaju handel ńa większą skalę, są spe­
cjaliści, którzy skupują na zachodzie co tylko 
można, rozwożą wszelki towaT po całym ki-aju, 
zwłaszcza do tych miejscowości gdzie tych rze­
czy bTak, a ceny ich znacznie wyższe. Poznałem, 
czekając w nocy na ranny pociąg na stacji w Gli­
wicach parę małżeńską, która, pilnowała dwa o- 
gromne worki „ciuchów”, a w toku rozmowy do­
wiedziałem się, że pochodzą z okolic Rawy Ru­
skiej, gdzie te rzeczy zawożą i’jakoś utrzymują 
-się z tego powojennego handlu, mając aa wyży­
wieniu czworo drobnych dzieci.

— Ale żebyś pan wiedział ile się człowiek na­
męczy zanim raz obróci w te i nazad, toby się 
niejednemu odechciało tak handlować, — odparł 
na ińoją interpelację, więc-dałem spokój, hie py­
tając go więcej o nic. Pomyślałem tylko z wyro­
zumiałością, żeb przecież ten człowiek kulawy 
zresztą, co później dopiero zauważyłem też jest 
pożyteczny, bo pośrednio przyodziewa gołych 
i Obdartych mieszkańców nadgranicznych okolic. 
Kiedy się w kraju unormuje życie, zniknie nie­
wątpliwie ten „czarny handel" i skupi eię tylko 
w wielkich miastach, dziś stwarzają go anormal­
ne jeszcze warunki i potrzeba stworzenia warun­
ków mieszkaniowych wielkiej rzeszy naszej lud­
ności powracającej ozy to z zachodu, czy zza Bu­
gu lub z Polski centralnej, która ciągle jeszcze 
jest w stadium migracji, coraz bardziej prze na 
zachód, gdzie jeszcze po-trzeba'osiedlić kilka mi 
lionów Polaków.

, Kazimierz Paszkowski

można już czjmić żadnych zakupów. Gdy jeden 
z kolegów stanął przed sklepem szewca, któremu 
oddal buty do naprawy, parę minut po piątej — 
zamykał on właśnie drzwi na klucz. Nie, pomogło 
wyjęcie pieniędzy U żywą gestykulacja przed 
szklaną szybą. Szewc był .niewzruszony i drzwi 
nie otworzył, choć — jak się okazało — naprawa 
-była dokonana.. *

Życie toczy się w ramam: s góry określonych, 
i niezmiennych. Ta monotonią życia skłania do 
poszukiwania rozrywek.

Bilety nie tylko do teatrów, ale i do kin są Wy­
przedane naprzód i trzęba je zamawiać Z góry 
na parę dni.'Tłumy Szwedek krążą po magazy­
nach, raczej, oglądając, niż kupując.

Z tej monotonii może płynie nogońtprasy 
szwedzkiej za sensacją, Czasem ofiarą tej pogoni 
padamy my — Polacy. Pra3a zamieszcza najbar­
dziej bzdurne doniesienia z Polski z niepożąda­
nych źródeł angielskich, czy amerykańskich.

Gdyśmy przybyli do Szwecji, dowiedzieliśmy 
się z tamtejszych dzienników, że w Polsce jest 
wojna domęwa, że są liczni zabici t ranni, a 100 
tys. osób aresztowano w dniach ostatnich.

Topi prasy szwedzkiej zmienił się jednak' w 
czasie naszego pobytu należy mieć nadzieję, 
źe na stale.

Monotonia sprawia też może, że — mimo do­
brych warunków życiowych — wypadki lamo-- 
bójstw są tu liczniejsze, niż gdzieindziej i więcej 
jest umysłowo i nerwowo chorych', choć Szwedzi 
są może zbyt pochopni w orzekaniu tego typu 
chorób. ... " ‘

Równocześnie jełtnafc trzeba podkreślić, że 
zwiększa się ludność Szwecji (obecnie około 
ó.SOO.OOO) dzięki prreifiuieńte życia ludzkiego... 
Wzrosła — riiimo, że ilość urodzin spada.

Szwed w mraatgch 1 ośrodkach przemysłowych 
mieszka wygodnie i przyzwoicie się ubieraj choć 
na rynku odzieżowym przeważa. tandeta w naj­
gorszym gatpttku i namiastki (skutki wojny). 
Mieszkanie jest'jednak, drogie. Wynajęcie pokoju 
w Sztokholmie kosztuje około 100 koron mie­
sięcznie.

Robotnik i pracownik może nabyć domefe dre­
wniany (3 pokoje, kuchnia, .łazienka, łaźnia w 
piwnicy, a nawet garaż, zawsze jednak pusty). 
Domek kosztuje 18 tys, koron — teren pozośtąj© 
własnością miasta. Robotnik może go postawić 
sam, składa się on bowiem z gotowych części. 
Rocznie spłaca się po 1.100 koron, ale suma ta 
jest tym niższa, im więcej jest dzieci. Przy dorn- 
ku jest ogródek.

Zarobek robotnika wynosi od 3000 do 7000 ezy 
8000 koron rocznię (D^e zarabia już majster).,

Codzień rano słychać wybuchy. To przygoto­
wuje się fundamenty pod nowe domy murowane. 
Sztokholm stoi na skałach, któTe trzeba rozsa­
dzać dynamitem. Oczywiście zwiększa to znacz­
nie koszty budowy. W - kolorowych domach 
wznoszonych przez spółdzielnie, znajdują się 
wszystkie możliwe udogodnienia, aż do wspólnej 
stolowni włącznie. Nowa dzielnica Bromma przy­
pomina nam nasz Żolibórz, oczywiście nie w 
obecnym jego stanie.

Dobre warunki życia przyciągają do miast lud­
ność, wiejska,. a przede wszystkim kobiety. Re­
zultat — nadwyżka 80 tys. kobiet w stosunku do 
ilości mężczyzn w Sztokhz.lmie,

.Na wsi stopa życiowa jest niższa i obecnie 
agrariusze zapowiadają walkę o jej podwyższe-l 
nie. Na razie rolnicy domagają się podwyżki ceny ' 
mleka o kilka órów i hawet zagrozili strajkiem, 
który nie doszedł do skutku, choć decyzję w spra­
wie ceny mleka na razie odłożono, a mleko jest 
podstawą wyżywienia. Przeciętny Szwed bowiem 
(robotnik i pracownik) nie odżywia się poza tym 
.szczególnie dobrze, choć ilość artykułów, wyda­
wanych na kartki jest wystarczająca.

Takie s* pierwsze wrażenia, pierwsze zasły­
szane "wieści. Stanowią one tło, na którym roz­
grywa się walka narodu szwedzkiego o utrzyma­
nie wysokiej-jtopy życiowej. Minął okres wojny, 
okres, który budził trpskę i niepokój o własne 
losy, ale równocześnię/umożliwiał względnie łat­
we lokowanie na rynkach zagranicznych artyku­
łów produkcji szwedzkiej;

Dziś wracają na rynki międzynarodowe part­
nerzy, którzy w czasie Wojny sami byli odbior­
cami, a dziś stają się konkurentami. Nie mówiso 
już'fi stracie tych .partnerów, którzy w ogóle 
przestali być odbiorcapri. S S.

Dzieanik łnżyc&o-serbskl 
a r n o c i c e (ZAR) — W najbliższym cza­

sie ma zostać wznowiony dziennik łużycko- 
serbski, który będzie wychodzić w dawnej nie­
mieckiej drukarni Diesnefa w Warnocicach, ną 
południe\d Budziszyna,
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Wśrtó licznych obchodów- rocznicowych, odby­
wających się w tych dniach, mija spokojnie, tez 
mz«łosn rocznica zorganizowanego miłosierdzia 
— Komitetów Opieki Społecznej. Wiele w ciągu 
reku Czytało się o nich, przeglądało się pobieżnie 
komunikaty, odezwy, sprawozdania, ale mało kto 
t bezpośrednio ntezainteresowanyclt wie, co sję 
w ciągu roku zrobiło, ile się.łez otarło, ilu głod­
nych nakarmiono, chorych opatrzono, wędrow­
ców w Opiekę przyjęto, ile dzieci i matek przy­
tulono... . , • .

Miłosierdzia nie można mierzyć tylko ilością ' "77 
zebranych groszy, wydanych obiadów, udzielo­
nych pomoey, noclegów..., trzeba je mierzyć ilo­
ścią potrzeb ogromnych, nieustannych, wciąż na­
rastających oraz wielkością serc miłosierdzie czy­
niących. Nie chodzi tu już o pomoc zimową, czy 
letnią — idzie o pomoc nieustanną, o Opiekę trwa­
łą. Dziś w dobie lecżenia się z lian i powstawania 
z gruzów wojennych więcej jest tzw/podopiecz­
nych, tzn. ludzi potrzebujących pomocy i opieki, 
niż kiedykolwiek indziej. Nie wielu jest ludzi, 
którzy wyszli bez szwanku z ostatniej wojny, a 
tylko nieliczne jednostki wyszły pa niej dobrze, 
natomiast ^tysiące, setki tysięcy i miliony ofiar 
•najstraszniejszej katastrofy światowej na próżno 
kołaczą o pomoc.

Dziś, gdy prawie każdy z nas poniósł mniejszy 
czy większy uszczerbek w czasie wojny,-jesteśmy 
chyba wraźlis 4 • t nędzę i r.U-d&itateę, niż w, 
czasach dostatku, stąd i miłosierdzie, myśl współ- 
czująca, ofiarność serc i bezinteresowny, debry 
uczynek winny być częstsze niż dawniej. Trud­
niej jest przebić się do ludzkiego serca opancerzo­
nego skorupą samoiubstwa w dobrobycie, zwłasz­
cza nieuczciwie osiągniętym, niż do serca znają­
cego nędzę, głód i chłód. Na tym właśnie do­
brym, współczuiącym sercu budują swą pracę 
nasze Komitety Opieki Społecznej, dzięki którym 
osiąga się te wyniki, które choć w drobnej mierze 
przyczyniają się do zasookoinnia morza potrzeb.
Ą miłosierdzie jest dziś cnotą naczelną naszego 
życia zbiorowego, czeka ja. na nie ogromne rzesze 

' sierót wojennych, dzieci poległych żołnierzy na 
wszystkich frontach świata w boju o wolność oj­
czyzny, wymordowanych, zamęczonych, zmarłych 
i zaginionych w obozach koncentracyjnych i je­
nieckich, w więzieniach i fortach, na ciężkich ro­
botach. Ich dzieciom należy choć w małej cząstce 
zastąpić opieką i serce ojcowskie pomocną dłonią 
i ciepłym sercem.- Czyni to Miłosierdzie ludzkie, 
zorganizowane w Komitetach Opieki Społecznej 
i towarzystwach charytatywnych. Czekają na nie 
wdowy po żołnierzach, bohaterach i męczenni­
kach padłych w krwawym boju o wolną Pojskę.
Ofiarą życia tych, co zginęli wyrosła nową, nie­
podległa, sprawiedliwa ojczyzna. Niechaj >ię ser­
ca nie zatwardzają na smutny los tych, co pozo­
stali po poległych i noszą w sobie niezapomniany 
ból i tęsknotę za tymi, co już nie wrócą. Niech im 
życia nie zaprawia goryczą obojętność i zatwar­
działość,tych, co w spokoju i szczęściu rodzinnym 
cieśęą się wolnością. Niech im ciężar życia 
umniejsza zawsze miłosierdzie wolnych. -Czeka 
na hie tłum inwalidów i kalek, ofiar wojny, walk 
na potu bitwy i bombardowań, czeka często pod 
-nurem na ulicy, w bramie, budząc kalectwem 
swoim współczucie obojętnych przechodniów.
Niech ich dostrzeże miłosierdzie. Czeka na nie 
zastęp wyczerpanych, zgłodniałych chorych, co 
wróciwszy jcko resztka z obozów śmierci i wię­
zień, pragnie jak najprędzej włączyć się w po­
śpieszny rytm życia ludzi zdrowych, pracujących 
w kręgu odbudowy. Niech do ich.nędznych izb, 
do sal szpitalnych zajrzy miłosierdzie. Czeka na 
nie wielka gromada starców zgrzybiałych i niedo­
łężnych, zdanych już wyłącznie na miłosierdzie 

. i opiekę. '
Rąk pustych, wyciągniętych ku wolnemu, pra­

cującemu społeczeństwu. wyciąga się tysiące, ty­
siące. Nędzę ogromną, następstwo nieuchronne 
każdej "wojny obmyć może tylko równie ogromna, 
niewstrzymana, aie stale płynąca — zimą czy la- 

J tera — rzeka miłosierdzia. Miłosierdzia zorgani­
zowanego, społecznego, w którym wysiłki t ofia­
ry zespalać będzie myśl przewodnia, a 0 przezna­
czeniu decyduje hierarchia potrzeb, aby ofiara i 
pomoc dostały się do rak najbardziej potrzebu­
jących. Regulatorem, organizatorem i ad ministra-' 
torem hurtu miłosierdzia społecznego są Komite­
ty Opieki Społecznej, Rózytywny stosunek ogrom­
nych rzesz ofiarodawców do Komitetów Opieki 
Społecznej i przychylna ocena ich pracy u wszyst?
.kich spowodowane są wynikami rocznego okresu 
pracy. Bo miłosierdzie społeczne zorganizowało 
się już w-czasie walk,1 w pierwszych dniach wol­
ności i objęło swym wpływem najbiedniejszych, 
głodnych, wygnańców, tułaczy, bezdomnych, po­
gorzelców. Komitety Opjeki Społecznej ratowały 
'czym i jak mogły, regulowały od początku, mimo 
najtrudniejszych warunków p^hcy^kierunęk ofiar 
i pomocy. Organizując się. same, organizowały 
miłosierdzie. I dobrze siętstało, że od samego po­
czątku, od pierwszych dni wolności znalazła się 
garść lpdzi, co bezinteresownie, przynagleni we­
wnętrznym nakazem doporaożeni?. innym, stanęli 
Ochoczo do pracy dla bliźnich. Dziś ich roczna,

/ X '

'pcfeczeńsfwo wiefkopofsk/e 
zawsze ofiarne ■

Statystyki urzędowe wykazują, że obok strat 
materialnych, spowodowanych nieszczęsną woj­
ną, którą w szczególny sposób dotknęła państwo 
i naród polski, to niezliczona rzesza tych, którzy 
wskutek ufraty swych opiekunów fżywicteii je­
dynych stali się ciężarem społeczeństwa. Są nimi 
setki tysięcy sierot ot»z wdowy i starcy, chorzy 

uiomni, niezdolni do samodzielnego znoszenia 
życiowych. Organa państwowe, odbudo­

wujące z trudem zdewastowany przemysł, dźwi­
gające z ogromnym wysiłkiem zdezorganizowane 
życie gospodarcze we -wszystkich jego dziedzi­
nach, nie mogą niestety podołać wszelkim obo­
wiązkom. Nie starczy sił i funduszów, by nale­
żytą opieką otoczyć'tych, którzy jej -na-maga ją. 
Jest rzeczą jasną i zrozumiałą, że każdy z nas 
zobowiązany w mi&rt swych sil i możliwości do­
łożyć .choć jedną cegiełkę' do dzieła odbudowy,. 
Nie wolno nam jednak ograniczać się tylko do 
odbudowy zniszczonych fabryk oraz spalonych 
i zniszczonych toźagą wojenną miąst i warszta­
tów pracy. O wielkości państwa nie świadczy bo­
wiem jedynie ilość dymiących kominów fabrycz­
nych, wspaniale damy i bogate miasta. O jego 
wielkości świadczą również miljoncwe rzecze 
obywateli, którzy są przecież żywym jego skar­
bem. Tyra więa, którzy nie mogą podołać tru­
dom życiowym należy pomóc i umożliwić oraz 
ułatwić, im dalsze życie. Zadanie to spełniają or­
gana Ministerstwa Praęy i Opieki Społecznej, dzia-

WofcrwódzM KcmitetASpl! Pomoey Zimowe!

Od roku dźwigamy nasz kraj z gruzów. 
Dzielni, sumienni, pracowici Ridzle zabrali 

powań politycznych oraz działaczy społecznych 1 się najenergiczniej ćo stworzenia własnego
i łudzi dobrej wob. Komitety te, zbudowano na j (j< bytku v /

mi. bżi « wO*
W miasteczkach i gminach wiejskich poczęto , f. acy?

ołetworzyć Gminne Komitety Opieki Społecznej i . , , , ( . ,{. ws5e WJkazały dotycb-'
i t»mv irK nnmfw'!’ rnyrifirpptn fllcpi* nr<DlfIlW)Wft- I •* J - 3 - , ti przy ich pomocy rozpoczęto akcję I Sp^e«eńStWO wiei-
nia ośrodków opiekuńczych. Całe społeczeństwo ■ . , ,
wielkopolskie dało i tym razem dowód swego , Kopofrtna PSWKO nie Stoi H2 SZaiyiU «Oa- 
wyrobienla obywatelskiego. Stosunkowo •ńiewiel- |ę„i Może być' dumne, Że .V>’ł3Sf!Q pracg -2’lf 
kie zasoby finansowe, uzyskiwane odradź P«6-i zdoby v, 3 ęili.cb codzienny.
stwowyeh, mnożono funduszami zdobytymi 
ofiarności społecznej za pjtmooą kwest i zbiórek 
ulicznych oraz licznych imprez dochodowych. 
Już z końcem maja ubiegłego roku działało na 
terenie województwa ponad 60 kuchni społecz­
nych, i 20 punktów dworcowych,, wydających 
dziennie około 25 tysięcy bezpłatnych obiadów 
oraz poważną ilość śniaifań i posiłków wieczor­
nych. Niezależnie od tego wydawano porcje 
suche w postaci cbłeba i artykułów spożywczych, 
jak cukru, mąki, krup itp. oraz zapomogi w go­
tówce. W okresie wakacji szkolnych we wszyst­
kich prawie powiatach , zorganizowano kolonie 
i półkolonie letnie dla dzieci ludności ubogiej, 
których stan zdrowotny wskutek fatalnego od­
żywiania w okresie pięcioletniej z górą'okupacji 
pozostawia! dużo do życzenia. Na zlecenie zaś 
władz rządowych urządzono na ziemiach zacho­
dnich szereg punktów dożywczych dla ludności

JA'N KASPROWICZ •
QjE©@KSa

Okrutny mam codzteń widok, Potyka się jeden i drugi,
Co snąć mi duszę rozdepce: Zamyślon r.ąddanem zieleni:
Okok myćh okien przechodzą Choć skąpo on zasian, swym czarem
Biedni żołnierze — ślepce. Nie dla ich oczu się mieni. •

Parami idą pod' rękę, 0 ziemio, ty nasza macierzy,
Kijkiem macają ziemię — Czy na to li rodzisz swe działki,
Wspomnienie zgasłego słońca Ażeby, omackiem kroczący,
Pod pustą powieką drzemie. Padali na drodze gładkiej?

Patrzą przed siebie, nie widzą, Na krwawą ruszyli wojnę,
Smutek pokrywa im lice, Nadzieja powrotu pie mami:
Stracili bogactwo żywota, Czas przyszedł, iż z pola wrócili,
Skarb przenajdroższy, 'źrenice. Ale wrócili — ślepcami.

Potyka się jeden i drugt, Wita ich matka i żona,
Zamyślon, ach! w jaki też sposób Dzieci witają rodzone:
Zobaczy tę radość, kwitnącą „Bej, synu! hej, mazu! hej, ojcze!

' Na twarzach najbliższych osób. W rodzinną wróciłeś stronę!

Krzyż masz na piersiach i medal,
Wart jesteś największej chwały,
Tak mówią, tak wielbią twe czyny.
Lecz gdzież się twe oczy podziały?!"4

Czy tylko dla siebie?
Bżisiei rozumni i ^wiadomi obywatele go­

towi są do ofiar? i pomocy dla innych, nie 
chcąc patrzeć na nędzę najbiedniejszych. 
Przejmuje ich grozą wygląd wycieńczonych 
niemowląt, głodnych dzieci, zrozpaczonych 
inwalidów, bezsilnych chorych, Itziębnlętych 
starców.

Cłicą mieć zdrowych współpracowników, 
aby w wspólnej pracy wałczyć o dobrobyt 
Polski.

Tego wymaga nasza przyszłość.
Rozumiejąc ten odruch społeczeństwa, 

Rząd Rzeczypospolitej zainicjował w całym 
kraju Akcję Pomocy Zimowej. Zadaniem jej

Wykonanie tej Akcji powierzono obywatel­
skim Komitetom Opieki Społecznej. One or­
ganizują kwesty uliczne, sprzedaż nalepek 
i znaczków oraz imprezy i zbiórki w gotów­
ce i w naturze.

Czy społeczeństwo wielkopolskie pozosta­
nie obojętne na ten apel?

Dajmy dowód, że usuwamy nie tylko gru­
zy, ale 1 nędzę.

Do walki z chłodem, głodem i chorobą!
Wojewódzki Komitet Akcji Pomocy Zimowej 

Prezydium:
Dr Widy-Wirsk!

Wojewoda PoznańskL 
Ks. Kardynał Dr A; Hlond 

Prymas Pohki 
Czesław.Leszczyńskl

Prezes Sądu Apelacyjnego w Poznaniu
Zygmunt Plękniewski

Przewodniczący Wojew. Rady Katodowej

Poznań, w lutym 1946 roku.

okazji rocznicy istnienia-Mlejskiego 
Komitetu Opieki Społecznej odbędzie 
się dnia 4 marca 1946 r. o godz. 18-tej 
W TEATRZE WIELKIM

tające na wszystkich szczeblach administracji pań­
stwowej i samoiządu terytorialnego. Są to wy­
działy Opieki Społecznej w urzędach wojewódz­
kich oraz podlegle im referaty w starostwach, 
w zarza.dach miejskich i gminnych. Lecz i tutaj 
podobnie jak i we wszelkich innych dziedzinach, 
konieczny jest współudział i współpraca czyn­
nika obywatelskiego.

W tym też celu powołano do życia Centralny 
Komitet Opieki Społecznej z siedzibą w Warsza­
wie, który jest niczym innym, jak pospolitym 
ruszeniem akcji opiekuńczej i dobroczynnej, jak 
zorganizowanym czynem obywatelskiej opieki 
społecznej. Wojewódzki Komitet Opieki Społecz­
nej w Poznaniu, obejmujący zasięgiem swym 

szystkie macierzyste powiaty województwa po

wracającej z NJemiSć, którą szczególną otaczano 
opieką.

W działalności Komitetów Opieki Społecznej
poczesne miejsce zajmuje zagadnienie opieki nad 
dziećmi i młodzieżą. Już w pierwszych miesią­
cach istnienia instytucji poczęto kłaść wielki na­
cisk na organizowanie przedszkoli i dzSccińców, 
jak również na dożywianie dzieci szkolnych. Z 
końcem ubiegłego roku prowadziły Komitety 
117 przedszkoli, do których uczęszczało około 
10 tysięcy dzieci. Nie ograniczano się jednak 
tylko do zorganizowania programu pauczania i za­
baw, rozszerzając opiekę nad dziećmi wydawa­
niem porcyj żywnościowych w postaci pożyw­
nych śniadań. Akcją tą'objęto również młodzież 
szkolna., dożywiając codziennie ponad 20 tysięcy

, na rzecz „POMOCY ZIMOWEJ" 
^organizowany przez zespół arty­
styczny Opery Poznańskiej. 
W programie: opera — operetka — balet.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Wielkiego.

znańskiego oraz ziemię lubuską, zorganizowany -dzieci. Podkreślić przy tym na,eży wysiłki około

zorganizowana praca wydała plon obtity —ęc 
brzymie cyfry wydanych obiadów, udzielonych 
noclegów, zaopatrzenia naszych reemigrantów, 
więźniów i wracających z zachodu na stacjach 
kolejowych są tylko cząstką obrazu, jaki się no 
roku wielkiej pracy rysuję przed ksódym, kto 
pragnie się bliżej poznać z praęa. Komitetów 
Opieki Społecznej. Mówi o tym cyframi, sprawo- 

• zdaniami, zestawieniami i ciekawymi artykułami 
-Jednodniówka MKOS — Poznań", wydana z 
okaz.ii rocznicy, założenia Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej w Poznaniu. W interesującym 
sprawozdaniu rocznym przedstawiono, w jaki spo­
sób rozpoczęto organizowanie pp-ekl społecznej, 
skąd czerpano fundusze i ofiary, na co je prze­
znaczano, jakie powstawały nowe ośrodki epicki, 
ile wysiano obiadów i produktów. Są to cyfry im­
ponujące, świadczące o nadludzkiej wprost ofiar­
ności społeczeństwa poznańskiego, a suma przy­
chodów w gotówce: złotych 5 499 243,— mówi 
sama za siebie. Słusznie uznano ofiarność społe­
czeństwa wielkopolskiego, jako wzorową i przo­
dującą w całej Polsce, Pracownicy Miejskiego Ko­
mitetu Opieki Społecznej, jego pomocnicy-kwe- 
starze i o’irrodawcy mogą być dumni z osiągnię­
tego dorobku. Ale nędza wciąż trwa. Nawet gi­
gantyczne ofiary nie zaspokoją od razu wszyst­
kich, wciąż nowych narastających potrzeb. Stąd

/Ostał dnia 15,lutego 1945 roku.
Prace rozpoczęto w niełatwych warunkach.

Zniszczony wskutek działań wojennych Poznań, 
ogołocone z zapasów żywności magazyny prawie 
w całym województwie, mało sprawnie działa­
jąca sieć komunikacyjna i rosnąca przy tym z 
dnia na dzień fala repatriantów —- oto obraz dni 
ówczesnych. Już w pierwszych tygodniach i mie­
siącach istnienia instytucji .mnożyły się zadania 

prace, które należało sprawnie wykonać. Po­
ważny odsetek zubożałej ludności wielkopolskiej 
wymagał zorganizowania akcji kuchni społecz­
nych, Tosnący zaś nich repatriacyjny domaga! się 
wprost utworzenia' licznych placówek opiekuń­
czych w postaci punktów dożywczych i domów 
noclegowych przy dworcach i miejscowościach, 
leżących przy głównych szlakach kolejowych 
i ważniejszych drogach, wiodących z zachodu. 
Należy podkreślić, że nowo powołana do- życia 
organizacja egzamin sprawności organizacyjnej

objęcia opieką tych, którym nieszczęścia wojny 
w szczególny sposób dały się we znaki. Są nimi 
sieroty i pólsieTOty, których rodzice zginęłi bądź 
to w obozach koncentracyjnych, bądź w więzie­
niach względnie w czasie ostatnich dziątań wo­
jennych. Demów Dziecka prowadzą Komitety 
obecnie 12. Następne -są w stadium organizacyj­
nym. W trosce o dobro i przyszłość dzieci, które 
opuszczają zakłady, przystąpiono do zorganizo­
wania centralnego domu wyszkoleniowego dla 
sierot kończących 14 rok życia. W domu tym 
uzyskują wychowankowie wyszkolenie zawodowe 
'oraz po opuszczeniu zakładu pewien fundusz na 
założenie własnego warsztatu pracy. Zapewniając 
jak najlepszą opiekę tym, których okupant po­
zbawi! domu rodzinnego oraz ciepia i miłości ro­
dzicielskiej, spłaca społeczeństwo wielkopolskie 
swój dług wobec tych,- którzy za Polslsę życie 
oddali. •

kim wyrobieniu obywatelskim społeczeństwa 
wielkopolskiego. Jedną z nich to przeszło 4 mi­
liony bezpłatnych obiadów oraz ponad 7 milio­
nów złotych zapomóg w gotówce, nie licząc 
świadczeń w naturze w postaci artykułów żyw­
nościowych, wydanych jako porcje suche, w 
środkach opalowych i odzieżowych. W akcji tej 
subwencje państwowe stanowią oczywiście jedną_ 
z dalszych pozycji, większość bowiem dochodów 
uzyikano z ofiarności społecznej.

miesiącach zimowych wzmożono wysiłki w 
dziedzinie akcji opiekuńczej. W tym celu już 
w listopadzie ubiegłego reku rozbudowano Akcję 
Pomocy Zimowej. Należy przy tym podkreślić, 
żę prace te rozpoczęto na terenie Wielkopolski, 
samorzutnie, dając przykład innym wojewódz­
twom oraz czynnikom centralnym, które nastę­
pnie akcję tę rozwinęły ha .terenie całego kraju.

Wyniki pracy Komitetów Opieki Społecznej 
na terenie województwa poznańskiego są w pier­
wszym rzędzie zasługą zawsze ofiarnego społe­
czeństwa wielkopolskiego, które słusznie może 
uważać się za twórcę dzieła społecznego, o któ-

Po roku żmudnej 1 pełnej samozaparcia pracy 
wszystkich warstw Społecznych zorganizowanych

kach terenowych Woje-] re„o ^elkości świadęzą przytoczone wyżej dane 
tety Opieki Społecznej, zapraszając do ich Za- | wo.ozki Komitet upiesi Społecznej w Poznaniu; > Wspomagając biednych i zubożałychrządu przedstawicieli lokalnych zrzeszeń i or«a- pięknym .zaszczytnym może wykazać się b.lan- - • . . . .
tdzacji społecznych, delegatów wszystkich ugru-1 sem. Zdobycze jego świadczą chlubnie o wyso-

zdała doskonale. W krótkim czasie we wszystkich ; wszystkich warstw społecznyc 
Powiatach powołano do życia Powiatowe Kom.- | w poszczególnych placówkach 
„w Orrieki Snolecznei, zapraszając do ich Za- wóęizki Komitet Opieki Spoh

też Komitety Opieki Społecznej nieustannie pu­
kają do miłosierdzia, wynajdując najróżniejsze 
sposoby zdobywania ofiar i przybywania z pcmo- 
cą. i opieką gdzie tylko nędza szerzy swe Wy.

Ostatnim zamierzeniem wciąż czujnych pracow­
ników Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej w 
Poznaniu jest Wielka Loteria Fantowa na Pomoc 
Zimową. Jest to nowa okazja przyjścia z pomocą 
tym wszystkim, którym przedhsżeiąca się zima 
daje się szczególnie we znaki. Za lS-zfotowy los 
można otrzeć niejedną łzę, a przy Rm wygrać 

-cenne fanty. n

Loteria ta Jest Jednym z etapów trwającego 
wciąż wyścigu ofiarności spełecznej, w którym 
społeczeństwo wielkopolskie kroczy wciąż na 
pierwszym miejscu-

Niech więc nikt, czyje serce czułe Jest na nie­
dolę bliźniego, nie pozostanie obojętny na nie­
ustanny apel pracowników instytucji cbarytatyw-

spełniają Komitety godny uznania i pochwały 
czyń obywatelski. Przyczyniają się przy tym do 
odbudowy spoteckncj narodu i państwa.

Naczelnym zagadnieniem doby obecnej to kwe­
stia odbudowy. Kwestia odbudowy to zagadnie­
nie ekonomiczne. Zagadnienie opieki społecznej ' 
wiąże się ściśle z zagadnieniami ekonomicznymi, 
gdyż celem opieki społecznej w nowoczesnym 
tego słowa znaczepiu to przywrócenie człowieka 
czasowo niezdolnego do pracy procesowi produk­
cji. Dlatego też społeczeństwo winno w dalszym 
ciągu wykazać- jak największe zainteresowanie 
dla działalności Komitetów Opieki Społecznej,nych i niech osobistą, choćby najdrobniejszą ofia-i dla działalności Kor 

ra przyczyni się do umniejszenia doli tych, któ- j gdyż działalność, ich przyczynią się w wie.kiej 
rzv są zdani wyłącznie na miłosierdzie ludzi o i mierze do odbudowy naszego życia gospodar- 
dobrym sercu. czego.

x Stanisław-Strugarek ‘ Zdzisław Borówka
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Piąte'\dnis 1 marca 1946 roku
Kalendarz rz\\jsko-katolicki -— Albina 

V Kalendarz słowiański — Budzislawa

Pomoc Zimową
W niedzielę 3 marca br. odbędzie się w ra­

mach Wojewódzkiego Komitetu Akcji Pemb- 
' cy Zimowej^wielka zbiórka uliczna, w której 
manifestacyjny udział biorą przedstawiciele 
udadz i urzędów oraz najwybitniejsze osobi­
stości naszego grodu. Należy się spodziewać, 
że Poznań u) tym dniu wykaże największą 
swoją ofiarność na rzecz potrzebujących po­
mocy współbraci.

Tradycyjny kał „Bratniaka"
W najbliższą sobotę odbędzie .się od gedz. 

21-szej w’ alb Uniwersytetu Poznańskiego (Col­
legium Minus) I-szy powojenny tradycyjny bal 
Bratniej Pomocy S. S. S. U. P. pod protektora­
tem wicepremiera — StZ Mikołajczyka, min. 
oświaty Czesława Wycecna, wojewody poznań­
skiego — dr Feliksa Widy-Wrrskiego oraz J. 
Magnificencji Rektora U. P. — i’rof. dra Stefana 
Dąbrowskiego:

Strój balowy nie obowiązuje.

Pobór ianisiy komunalnej prr.edbiśony
. Zarząd stoi. m. Poznania podaje.do publicznej 

wiadomości, że moc'obowiązująca statutu o pobo­
rze samoistnej daniny komunalnej na odbudowę 
miasta Poznania, (reroent demów mieszkalnych), 
który obowiązywał de 31. XII. 1945 została zgod­
nie' z brzmieniem art. 5 § 2 pkt. b sraz art. 6 
Dekretu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego z dnia 23. XI. 1944 o organizacji i za­
kresie działania samorządu terytorialnego prze- 

' diakona na czas od 1. 1. do 31.. XII? 1946.
Z treścią statutu mogą zainteresowani zazna­

jomić się w piśmie „Orędownik Zarządu stoi. 
to. Poznania" Nr 1—3 z dnia” 27. XI. 1945 wz-gl. 
w Wydziale Podatkowym przy ul. Sierocej 10.

W związku z powyższym wzywa, się zaintere­
sowanych obywateli do' niezwłocznego uiszcze­
nia należności z tytułu daniny tak bieżącej jak 
1 zaległej, — o ile nie została dotąd uiszczona,\ 

Zaznacza się, że stawki daniny komunalnej 
obowiązują w dotychczasowej wysokości.

Jak żyli PraJsisibais?
O osiedlach i zajęciach ich mieszkańców, ubio­

rze i •odżywianiu s'ę, wierzeniach religijnych i er- 
kganiza.cji społecznej PraśJewian — słowem o tym 
wszystkim, co Stanowiło całokształt' ich kultury 
materialnej, społecznej i duchowej dowiemy się 
z wykładu, który jako drugi z kolei wygłosi 
mgr Bogdan Kostrzdwski w ramach cyklu urzą­
dzanego . przez Muzeum Prehistoryczne w Po­
znaniu.
' Wykład ten pt.: „Kultura Prasłowiańska" od­
będzie się dzisiaj o godz. 18-tej w gmachu Mu­
zeum Wielkojpólsk ego, ąl. Marcinkowskiego 9 

Wstęp 4.— zl od osoby, dla młodzieży i wejl 
ska 2,— zł.

Prace w Muzema WSelkspelsklm
Muzeum Wielkopolskie w Poznaniu przygoto­

wuje się do przyjęcia w swe mury wielu ekspo­
natów, zabezpieczonych na terenie Wielkopolski, 
których całość st«rowić brdz’C zaczątek przy- ( 
szłego Ludowego Muzeum P,olski. Dawny dział

Rłozpzicił paczek R.R.Y
dla Szóści pracującej mhsh Fezsiaisb

Wreszcie nadeszly tak długo oczekiwane w Po­
znaniu i w województwie poznańskim paczki 
UNRRY, które od dnia 18 lutego wyładowuje się 
do magazynów „Społem". Do dnia 25 bm. wyła­
dowano 84 wagony zawierające przeszło 60 009 
paczek o nader cennej zawartości. Akcja' wyła­
dowcza trwa w dalszym ciągu, a transporty z 
paczkami UNRRY do Poznania jeszcze napły­
wają. Niezależnie od tego mus; zostać uzgodnio­
na a!$cja odbierania paczek ■ UNRRY, jak i ich 
wydawanie, które winno odbywać się równomier­
nie. W najbliższych dt.iach rozpocznie się już 
akcja rozdzielcza paczek UNRRY przez Woje­
wódzki i Miejski Wydział Aprowizacji.

W dniu 26 lutego br. w Woiew. Wydziale Apro­
wizacji i -Handlu — Oddział Planowania i Roz­
dzielnictwa — w obecności przedstawiciela O. K. 
Ż. Z. eb. Wietrzykowskiego oraz kierownika od­
działu ob. Gnistczyka i prezydenta ob. Sroki usta­
lono na specjalnej konferencji:

a) że paczki żywnościowe zostaną wydane 
wszystkim posiadaczom .kart żywnościowych 
kat. I na miesiąc luty .br. — odcinek nr 35 „Różne",

b) następującą kolejność orientacyjną przy­
działu: . ■ ’v

1. Kpiflisja Specjalna w Poznaniu, 2. H. Cegiel­
ski, Poznań, 3. Zakłady Siły, Światła i Wody stoi, 
m. Poznania, 4. Pracownicy M. P. K. E„ 5. Prs- 
coyrniey skarbowi Poznań, 6. Drukarnia św. Woj­
ciecha, (z uwagi na mającą się odbyć uroczystość 
w dniu 3' marca br. z udziałem min. Informacji 
i Propagandy — Matuszewskiego), 7. Wojew. Ko­
mitety Partii Politycznych, 8. Okręg. Kom. Zw. 
Zawodowych, oraz objęci zaopatrzeniem zagwa­
rantowanym 9. nauczyciele, 10. pocztowcy, 11. sa­
downicy, 12. traktorzyści, 13. personel szpitalny,
14. robotnicy zatrudnieni przy wyrębie lasów;
15. Poznań-miasto’ i /powiat, 16. Kalisz-miastd, 
17.. Ziemia'Lubuska, 18. reszta posiadaczy kart 
żywnościowych kat, I-szej.

c) Celem szybklsga i terrbinowego rozprowa­
dzenia paczek oraz uniknięcia natłoku przy ich 
wydawaniu, terminy ważności ustanowiono dla 
przedsiębiorstw mniejszych tygodniowe, dla'po­
wiatów w zależności od odległości od .miasta 
Poznania — z tym jednak, że należy wyznaczyć 
termin bardzo krótki. . --

d) Ustalono także, że cena nafrzek dla konsu­
mentów musi,być pobrana ściśle taka, jaka jest 
Wyznaczona na zwolnieniu.

Ceny detaliczne paczek-w całym województwie 
noznsńskim zos.taly ustalone następująco:) I) 
390,16 zt. Ii) 460 zl, III) 540 zl. IV) 664,08 z) za 
ealy karton o w-ądze 19—20 kg brutto. Jedna taka 
pączka przwpadnie więc na dwie osoby, ca 1‘0 kg 
na osobę. Są to wojskowe paczki amerykańskie,

wysyłane jako zapas prowiantowy dla żołnierzy 
frontowych. Rozróżniamy ich 7 gatunków, róż­
nica w cenie zaś uzależniona jest od 'większej lub 
mniejszej ilości papierósóąt (wahające, się w gra- 
nicacft od 50—100 sztuk), których cenę podraża 
tylko tytoń. W paczkach, gdzie znajduje się 
mniejsza ilość papierosów — mamy jako ekwi- 
walfent większą ilość czekolady lub kakao, tak, 
że zasadniczo wartość każdego rodzaju paczki 
zóstaje wyrównana. Wewnątrz kartonów mamy, 
spakowane w odpowiednich porcjach śniadania, 
obiady i kolacje, a więc: ser z mięsem, biszkopty, 
kąwę, herbatę, a nawet sól, zapałki, jak również... 
specjalne pastylki o własnościach przeczyszcza­
jących, zamknięte w miniaturowych butelecz­
kach. Nie brak również najróżniejszych kostek 
zupnych, puszek z konserwami i rybami oraz 

•gumy do żucia. Około 36 najróżniejszych torebek

Piątek, 1 marca 1946
W teatrach poznańskich:

Tet.tr Wielki: daZ i prtre, gods. lS-ł* — „Krnło* wńrceeżra **
Teatr Polski: dziś i jutro, godx. 1S ta — „Wteełe";

15-ta — ą-.Paa Jow-iaiski". w
Teatr Newy: ariś, gedz. I8-ta — (r2ecasi*“ (prew«*‘r*“ 

jutro, godi. 18-ta — „Zeni-r-ta” «
Miejski Teatr dla Młodzieży; driś i ^rtre, gu-efcr. !7-9a

Królewna Snieśka" -
Miejski Teatr Marionetek’ dziś i Jurtro gods 15-to

Grześ Foj-ara".
„Kukułka**, kawiarnia „As", pl. V7olnoś<ai 4, ozrś i iy-W’0» 

gooz. 1^-ia — nowy program pt. ,,Co w trawie pis»czy“.

W kinach poznańskich: z y
„Apoflo“; godx, 15, 17 i 19-ta — ,,Srebrna flota"; 

tyk/ ; godz-. 15, 17 i 19-ta — „Sweat sute snueje ; 
godz, 15, 17 i 19-ta — ,,Parada portowa"; „Rialtc":
15, 17 i 19-ta — ,,O szóstej wieczorem po wojuje”; „Wart® * 
gedz. 16, 17 i 19-ta — „Zdradziecka kuła". '

. Dziś premiera w Teatrze Nowym
Dziś1 o godisicie 18-tej odbędzie się premiera „Zemsty 

Fredry, w rola Gześnika — Z, Szczerbowski, Rejem-ba 
T. Crmiiolewskr; w poccotaJych- rolach: Podborówna, 
iecka, Olędzka, Mirski i iwni.\ Reżyseria Z. Szczerbowski 
dekoracje Z. SzpiŁngier*.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży w kasie teatr*.

„Co w trawie piszczy?..." premiera w, „Kukułce 
Kukałfcal"znajduje sie W jedńej dużej paczce UNRRY. Premiera urfwejo pr»ąrain^ klubu Menckiefie ...----

Nie jest to jednak liczba ścisła, gdyż może być ?)• w 
ich więcej, jak i mniej, zależnie od wielkości i za­
wartości torebek lub puszek. \

Sprawne i szybkie zorganizowanie przydziału 
paczek UNRRY w mieście i województwie po­
znańskim wymaga stworzenia odpowiedniego 
aparatu rożdzielbzego, co przy O. K. Z. Z. Aa się 
zrealizować, jak również dziękt zdyscyplinowa­
nemu, zachowaniu się całego społeczeństwa.. Dla 
tęga władze wojewódzkie i miejskie zwracają srę 
z gorącym apelem do społeczeństwa, by uzbroiło 
się w cierpliwość i niepotrzebnie nie utrudniało, 
pracy, zbytecznym molestowaniem telefonami i 
zapytywaniem urzędów o. szczegóły, jak również 
Spółdzielnię „Społem", która przyjęta, bezpo­
średnie wydawanie towarów z magazynów.

Wszyscy posiadacze kart żywnościowych I-ej 
kategorii otrzymają należne paczki, których jest 
poddostatkięm — według ustalonej kolejności 
przez swych pracodawców, powiadomionych tele­
fonicznie przez Miejski Wydział Aprowizacji o 
terminie odb!o,ru paczek na podstawie miesięcz­
nie złożonych' zbiorowych list kart żywnościo-

Pomyślano również o możliwie ścisłej, podwój­
nej kontroli —kwitującej odbjór paczek UNRRY, 
ażeby ustrzec się jak najstaranniej od wszelkich 
kradzieży i nadużyć, które mogłyby łatwo w nie- 
zorganizowanyin rozdzielnictwie znaleźć miejsce,

Paczki UNRRY zostaną tal: c rozdzielone dla 
posiadaczy kart żywnościowych I-ej kategorii na 
terenie całego, województwa przez Wojewódzki 
Wydział Aprowizacji, który zajmie się również 
kwestią ich dalszego transportu.

W jaki sposób zda Swój egzamin kierownictwo 
rozdziału paczek UNRRY, jak i społeczeństwo 
poznańskie i. wielkopolskie o każą najbliższe ty­
godnie. ' 4 ■ | T. S.

0&2 isi i obawie mray na karFd
Minister Aprowizacji i Handlu wydał w .tych 

dniach zarządzenie, wprowadzające powszechne 
przydziały artykułów włókienniczych i obuwia 
dla posiadaczy kart I kategorii. Przydziały odzie­
żowe i obuwie będą -przydzielane na podstawie 
karty odzieżowej zawierającej określoną ilość 
produktów według ustalonych nońm. W pierw­
szym kwartale1 bieżącego roku, do czasu rozpro­
wadzenia kart odzieżowych, /rtykuly bęiją przy­
dzielane na podstawie kart żywnościowych I-szej 
kategorii.

Plan przewiduje następujące normy: 3 m wełny 
na okres 1,5 roku, a dalej na okres 1 roku — 8 m 
bawełny, 4 sztuki wyrobów dzianych (swetry, 
pończochy itp.) Oraz 1 parę-obuwia. Dla urzędów, 
inśtytucyj i zakładów pracy powyżej 50 osób

punktach rozdzielczych. Całokształt akcji roz­
dzielnictwa będzie podlega! pieczy Min. Apro­
wizacji;! Handlu przy , współudziale Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych. (t)

ludoznawczy im. H. i W. Ciofcewicz uległ na sku- | przydziały będą wydawane zespołowo. Pojedyn­
ek działań wojennych całkowitemu, zniszczeniu

C n ® w 1m v

16-‘ej w kawiarni „%s” (plac Wo-lnioóci), Udział biorą K. 
sialowna, J. Sknbniewski,- Z. Kierczyński, Z. Laurentrrw^-^* 
i M,. SzłczęMiowsha.

Powtórzenie programu w sobotę i niedzielę, 2 i 3 to>s»r<^* 
Stoliki zamawiać można wcześniej w zarządzie kawiami „As *

• KOMUNIKATY
Dyrekcja Miejskiego Liceum Handlowego i Administracyj­

nego w Poznaniu, Słowackiego 60, zawiadamia, że świadectw*- 
dojrzałości wraz z kopiamu można odebrać w sekrataria-cJ® 
szkoły za zwrotem tyinczaso-wych, zaświadczeń i świade»pt~w^’«

Należy przynieść ze sobą świadectwa klasy I-s«ej ircealaicJ 
w celni wpisania do świadectw dojrzałości not; z przedmio tów’ 
nirobjy.-ęch programem’ H-giej klasy. Tymczasowe -zaiwia**- . 
czeaia i świadectwa tracą swą- ważność z dniem 31 bm.

Nowy 3kiop rosdzielciy chleba kartkowego i wolao-r'Tiko­
wego otwiera Państw. Zjedn. Przemysłu Mlwó-ko-Picka-maa- 
negor, oddział piekarnia ' mech.-parowa „Słońce", w finum 
i marca br., przy td. Grobla 2. Wszystkim kooeumcutc-czi 
zwraca s-ię uwagę na obniżkę ohleba. v/-olnc-ryi;kowcgo, który 
sprzedają sśę w cenie 15,50 zł za 1 kg.

Zarząd Zwirrku Zawodowego Muzyków wzywa członków, 
otrzymujących karty żywnościowe w-biurze Związku do r*‘Ą~ 
tychmiastowej-o dostarczenia 35 odcinku karty żywnościowe#
I kategoria za Iutv br. *

Związek Żaw. Pracowników Gastronomicznych urządza, w- 
najbliższy poniedziałek, 4 bm.. „ Żaba w e Karnawałową" w sa­
lach Akademii Handlowej przy Wała.ch Zygmunda Augusta 2i/3. » 
Początek o godz.. 20-lej. ' / *

Wydział Przemysłowy tl. W. P. — Dyrekcja PraebisrsiNi 
Miejscowego — Poznań, ul. Chełmońskiego IG. podaje do 
wiadomości wszystkim podległym jej- przedsiębiorstwom oraz 
Centralom Zbytu, że zapcttrzeoowcr.ia ne rodukty naftowe 
winny być pa-zedloćofU® najuóżiiiej do dnia 20 bm., a na przy­
szłe miesiące- do 16 każdego miesiąca następnego.

Kwestionariusze dotyczące zapotrzebowania na matericwy 
pędne odebrać można w pokoju nr 6., ■ \ \
• Dzlenicowy Komitet P. P. S. i O. Mj TUR Poznań-Śród­
mieście odwołuje zauowiedriaay na dri/i 3 marca br. Pod- 
koziołek, mający o<ffeyć się w salacKyRa-tusza — z pewodtt 
przyjazdu mimstrów i przyjęcia w Ratuezu.. •

So/ftłieja Mariańska Kapców z r. 1909 w Po-znanAtt podaje 
de wiadomości, że raiesięcnna msza św. odprawa ona zostanie 
dnia 3 marca br. o god«. 9-te-j w kościele Księży SąibzjaoaóMr 
przy ul. Wronieckiej. Po. mszy św. odbędflńe się zebraaiie

Pracownicy wydziałów administracyjnych Zarządu Miej­
skiego, zrzosi3»eE.i w Zw. Zaw. Pracowników Samorządu Teryrt, 
i Użytecz/nośei Ptubl, w Poilsce, Oddział II w Poznaniu, u>rzą- 
deają w dniu 2 ma-rea br. w salach Ratusza repbezentacy;<aą- 
ZabąWę Karnawałową. Cza<s trwania zabawy od. 20-tej dó 6-tey 
rano. Wstęp' za żaproszor.iąma,, które odebrać możną w Sekre­
tariacie Związku, przy td. Matejki 46/49, pokój 20 w godz. 
od 10—15 i 17— 19-tej. -

Zw. Emerytów i Emerytek Państwowych Wdów 1 Sierot, 
filia Poznań, ul. Spokoyna 24,vwydaje swym członkom karty 
źywpoóciowe na. mąrze-c codriebnie od 9—13-tej w druaco 
do 15 bm. Nie odebrane w tym czasie karty zwrócone zc^taiwą 
do Wydziaiu Zaopatrzenia.

Dyrekcje Niższej Szkoły Muzycznej im. I. Paderewskiego, 
ul. Przemysłowa 48 podaje do wiadomości, że zapisy do kia* 
fortepianu, skrzypiec i śpiewu solowego przyjmuje się do dmaa.
5 bm, codriennie od 15—17-tej.

Z w. Polskich Art. Plastyków aaiwwadanna, że zebrajwe rf*- 
marne odbędzie się .dzisiaj, dnia 1 m-arca o gedz. 16-lej 
zetms Wielkopolskim. Równocześnie Zarząd Zw. ‘ d-onosa, że 
koledzy pobierający karty żywnościowe w sekretariacie s-ecifcą -Program audycyj radiowych na dzień 2. 3. br.

6.00 Pięśń porACiaa e Krakowa; 6.03 K«lenxl-arzyk łwkwycsny 
nwmoFa ze ahschat-sami x Krafcowa; -6,15 Wwrryfca poraniła 

i Krakowa; 6-46. Dziennik po-ranny z W-wy; 7-9£>'p^°<r^n 
na dnień bieżacr; 7.05 Giirenastyka poranna; 7.2G Muzyka 
lekka; 7.45 Perwdrżenie ttajwaiżwi-e^szych wiadomości dziennika 
pwanneś*; 7,50 M-o^rka; 8.30- Społeczno-obywatelska 
Kdwet mówi.; 8.35 Mnryka; 8.55 Wia4osnoś« bieżące; 9.00 
Koncert; iil.50 Prze*M prasy wielikopoi^kiei; 11.57 Sygnał 
ora.s« i hejnał z Krakowa; 17.03 . Na Ziemiach Odzyskanych ; 
12.3^ Pieśni w wykonania Marii Drewaiakówny; 12.10 L życia 
NartWiaw Słowiań-skich; 13.55 Muzyka aki-aJowa; \‘4<00 Audy­
cja pa-lńityezafo-j-Bfanraa-eyJnw; 14.30 Informacje; 14.40 .A muizNka 
wlo-skiej; .15.00 Audycja dla m'U4-zieżyj a} muzyka dla mlo- 
dzeeży, b) pogadanka dla młaamcży pt. „Bohater wolności 
Tadeusz Kościttseko”, wygłosi Zofra Szadebergowa; 15.25 „Po. 
moc zimowa”; 15-.30 Związek Walki MWych

; 15.40 Ką-cik językowy w o
aideiesto; 15.45 Wiadfołpo-*1— ------ - ------ -.-r .. ,
salina; 16.00 Audycja dla iriwci starszych — słuchowisko 

pł, ,,z Kcścwttstako”, w opracowaniu Benedykta Hertza; 
lś.30 K«.«cert k^mterałny; 16.55 Reportaż; 17.05 Rezerwa; lfl.iO 
Koocert'mtprvlei lotótiej w wykonaniu Sekstetu P. R. pod.,dyr. 
St«rfa«a llaobeniai 17.55 Audycią wojskowa; l».10 Reportaż 
dźwiękowy; 18.25 Sport; lg.35 Młodzi ' mówią . . 19.00 M-u.
z^ka i pieśń ludowa. Audycja w optr-acowiaiBain Mariana Obsta. 
Udział biorą: Helena StroiiSs-ka^Dortschowa (sopran), Stani­
sław Roy (tenor), Chór męcfei oraz Orkiestra Salonowa Ro-z- 
głiośmi. Pocnańsiciej pod dyr. M.. .-Gażel$kiego; 19.30 Audycja 
:>eldtyeztt«.-iinro(rłR.a«yiBa; 20.90 Bal radiowy, transmisja z Kra. 
trawa; 21.00 Nad-n-Ba/ram; 21.15 Dakzy ciąg transmisji z balu 
-radiowego z Krakowa; 21.45 Wiadenaoś-ci;sport©Ave;x31.50 „Za­
chód waia” — audyeja Z. A.’ P.; 2S16Ó Kalejdeekop muzyczny/ 
z ud nic. Hem Heleny KorH-Kawcękiej (-ś-piew), Romana Czar-- 
roekiego (wto-loBczole) i Mariana Ofeśta (fotrt«p>ban); 22.40 
FU rai' wa-ldti na radiowej fzlń; 22.45 Skrzynka poszukiwania 
rodzin; 20.09 P>al radiowy z Katowic (transmisja); 24.M Bai 
radiowy z Łodzś; 2.00 Bal^radiewy z W-wy do godz. 6.00,

©•Tfwrowai

cze'osoby pobiarą przydziały w detalicznych

Stali abonenci „Głosu WHW.apeleisego" —
Nasz numer jubileuszowy kosztował flła ahonen-. 
tów 2 zł. Proszę domagać się od naszej placówki 
w Zielonejgórze zwrotu 3 zletych, Stelli abo­
nenci, zaprzyaężeńi przyjaciele nasssajo pisma, 
płacili za fen numer jubileuszowy-,',Głosu" 2 zło­
te., Powtarzam to „wszem wobec i każdemu 
z Osobna".

„M. ,\V.“ — Poznań — „Ucieka się Pan pod 
moje skrzydła". Gdyby Pan wiedział, ile razy 
ja szukam takiej ocbrpny. Student prawa (tak 
jak Pan), pracujący w dodatku dla utrzymania 
egzystencji zasługuje na pewne względy. Je­
żeli kraj oczekuje od niego rzetelnej, fachowej 
pracy w niedalekiej przyszłości to i pracodawca 
mógłby nieco więcej zrozumienia znaleźć dla tej 
sprawy. Odpowiem Panu dokładniej p® zbada­
niu sprawy od strony obowiązujących ustaw.

„H. K.“ — Brody nie mam, wąsów nię'noszę. 
mam lat 30 i.-., (reszty nie zdradzę), kocham 
zwierzęta, dobrych ludzi, lato, wiosny nie ko­
cham, (ba się starzeję). Byłem wysiedlony, 
Niemcy mnie pobili... ach, dosyć.już. Oto moj.fe 
curriculum vitae. Ale czy to ważne. Czekają 
mnie inne listy, ważniejsze.

Dr Ihmstewiez Ludwik, Gorzów — List pole­
cony, wysłany przez Pana do Gliwic, na ul. Ki­
lińskiego 5 wrócił, gdyż podobno takiej ulicy 
w Gliwicach nie ma. A przed paroma dniami 
sam Pan na tej uliey w Gliwicach był. Ułieę wy- 

, szabrowane, to jest jedyna możliwość. Inaczej 
tego sobie wytłumaczyć nie rnosę.

Pan Wł. Rabski, Gniezno — Jeżeli w pagonie 
z napisem „diasjpfadzieży ssrkojnej" nie ma miej­
sca dla-uczniów i uczennic sjrl<ól poznańskich, 
to trzeba się ograniczać do swych zdolności gi­
mnastycznych, byle tyłka wrócić pociągiem do 
domu. Wiem, że niektóre Instytucje poznańskie 
czytają już „odpowiedzi" na Izmach naszego pi­
sma. M«';e Dyr. Okr. P. K. P. dzisiaj je prze­
czyta... i znajdzie na to niedomaganie jakąś 
radę. /

„Lwowiankl" — Jak wyglądam, to już -wiadomo 
ź odpowiedzi udzielonej inicjałom „H. K.“ Poza 
tym: myślę, że jestem' „morowym chłopem" (jak 
to' miłe Lwo-wianki mi- napisały). Za życzenia 
owocnej pracy i szczerego, humoru serdecznie 
dziękuję'. Jakoś mi go brak, chpć czasami... ech, 
dajmy spokój. (Tramwaj 5 zł, masło 500 zł, pan­
tofle 50G0,— zł.) Dajmy pokój. , (thn)

J Sśff ćZr®?
Po „Ślubach panieńskich", które osiągnęły re­

wersową ilość — 55 przedstawień — dyrekcja Te­
atru Nowego ma mów zamiar pozwolić na swej 
semie przemówić starmiu, jowialnemu Fredrze 

Jdgo humor zdrowy i 
bezpretensjonalny . jest 
zawsze świeży, jego typy 
uderzające bo<actweBA 
wyfeomiepodehwyoonyęh 
i podkreślonych ełhfeo- 
stek, są zawsze aktual­
ne. Niezależnie od tego 
Fredro posiadł dużą Zna­
jomość warunków ećeai- 
cmiyoh i dlatego jego ki­
piące werwą i dowmpom 
komedie, odznaczające 
się niezwykle żywą /ak-. 
cją, do dziś dnia stano­
wią żelazny repertuar 
scen polskich.

©o Teatru Nowego wybrałam się dlatego, aby 
się naocznie przekonać i zorientować w jakich wa­
runkach się „Zemstę" Wystawia. Dyrektor Szczer­
bowski trochę utyskuje. Kosztowne..Wszystkie Ko­
stiumy od butów począwszy, a na ,„złotych" gu-

Rc|twt (T. CkwieUwfiii)

ed mj3trofw-
i prdtf? dra Miikełs 
; 19,56 Pogadanka

zach I „brylantowych” spinkach do kołpaków 
skończywszy, trzeba było/zakupić. — Swoją drogą, 
są one tak ładne, że aż przyjemnością jest kłaść 
je na siebie. Przyczynili się do tego znakomicie 
zatrudnieni u nas „mistrze. kunsztu krawieckiego” 
p'. Andrzejczakowa -i p. Miller.
> Łapię dyrektora na używaniu terminów staro­

polskich. Wpływ Fredry. W „Zemście" gra rolę 
zadzierżystego cześnika Raptusiewicza. 

Przyglądani się próbie.
Na1 tle dekeracyj Szpingie- 
ra przesuwają się barwne 
póetaeie w kontuszach i 
żupanach. Układny rejent 
Wilczek (T. Chmielewski) 
pokornie zaciera ręce i 
nabożnie wznssi oczy ku 
niebu. Równie chełpliwy, 
jak tchórzliwy Papkin (A.
Olędzki), jak fryga uwija 
się po scenie. Zalotna pod- 
stelina (E, Pedbcrówńa) 
i wierny, paczciwy .Dya- 
dalski (W. Konarski) za­
kochany Wacław (A* Mirski

^4-

Papkin (Ał. Oleńaki)

słodka Klara (E 
Sojecka) żyją, mówią, pobudzają do śmiechu ht

z ' .

tąnsże odcinek karty Wtowęjłożyć
,z UNRRY. ,

Kcio Przyjaciół Harcerzy pr»y 19 Drużynie im. K. Cbodkim-
włosa urządza w dniu 2 cm o godz. 2Ó-tcj w auk Pań-stw. 
Liceum Pedagogicznego przyui-1; Myłn-ej 5/7 zabawę-.taneczny.

Referat Rob.-KżemieSlnlezy Woj. Żarz. ZWM. pódaie do 
wiadomości, że młodzież Ślusarska weźmie udział w wieczoriŁ© 
cod hasłem:.- „O skrócspie czasu praktyki ucznaowęk-iM”* 
który odbędrie się w dnin dzisiejszym o godz. 16-tej w 
Bibl. Miejskiej, ul. św. Marcin 35, III ptr. Na zakończenie 
urozmaicenia. ' ■

Zebrania w dniu 2 marca br.
Zw. Zaw. Pracowników Cukierniczych — godz. 10-ha 

salce. oJb M. Webera, ul. Rzeczypospolitej 9.
Zrzeszenie Chrzęść. Kupców Podr. i Przedstawicieli Handl. 

— godz. 17-ta w lokalach własnych, ul. Wrocławska 33.

Ze sportu
Pitka n®żna

Warta — Legia u;
Powyższe zawody, nie rozegrane ubiegłej niedzieli z powo­

du złych wanumków atmosferpożr-ych, odbędą się w najbliż­
szą niedzielę (3 marca) o godz. 15-tej na boisku Warty p<rzy 
ul. Rolnej.

KOMUNIKATY
K. S. Admira. Zebranie plenarne kł^1-1 odbędzie sóy jutro 

(2 m-aretk o godr. 13 tej w lokalu przy ul. -Marsz. Focha 163.
‘Luboński Klub Sportowy. Zebranie organizacyjne, sekcja 

lekkoatletycznej odbędrie .się w niedzielę (3 marca) o godz. 1 
14.30 w sali Ehj-mu Gnrifwego w Luboniu. Zebranie organize. 
cyir ? -> żeńskiej''w n-ridż-ie-lę o go«z. 17-tcj również w
sali Doiłiu Gminnego w Lubemu.

przelotnego westchnienia, współczucia-.
Dyrektor Szczerbowski reżyserujący sztukę, za- 

rzjfdza krótką przerwę.
— Obecnie jesteśmy wszyscy przejęci jedną tyl­

ko myślą — a’ęy „Zemsta" 
wypadła jak najlepiej, — 
mówi ocierając pot z czo­
ła. — Zreezłą artyści dra­
matyczni lubią wiersze i 
chętnie ich cię uczą. Moje 
koleżanki i koledzy z nie­
bywałym zapaleni zabrali 
się do „Zemsty" i dlatego 
mogę prawie gwarantować, 
że stworzą postacie, ja­
kich autor od nich wyma­
ga. Jestem przekonany, że 
ta sztuka osiągnie" nawet 
większą ' ilość przedsta­
wień, niż „Śluby panieńskie'’, gdyż sądząc z po­
bieżnych obliczeń dotychczas już zamówionych 
spektakli, osiągniemy cyfrę ponad 65. Oprócz tego, 
jeżeli warunki pozwolą, mamy zamiar w maju po­
kazać „Zemstę" prowincji. Tymcdasem jednak, od 
piątku Poznań, będzie miał -możność ją oglądać na 
scenie Teatru Nowego

— A więc, zobaczymy się dziś na premierze!
'. \ D. Lotyczewska

Cześnib [7fa. Szczerbowwki) 
Rys, (3) Gawęcki
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Bezpośrednia połączenie Jeleniej Góry 
2 Polską centralną

Jelenia Góra (ZAP) Przy opracowywaniu 
r.owego rozkładu jazdy kolei dolnośląskich o- 
aUąowicnc przedłużyć obecnie połączenia War­
szawa—Wrocław i Katowice—Wrocław do Jele­
niej Góry. Dzięki temu ta piękna miejscowość kli­
matyczna, centrum turystyczne i przemysłowe 
otrzyma .bezpośrednio połączenie z głównymi mia­
stami Polski ’centralnej, co w znacznym stopniu 
przyczyni się do rozwoju gospodarczego. Dolnegj 
Śląska, jak i przyśpieszy tempo jego repolonizacji

0 wyższą Szk&Ię Handlu 
Zagranicznego dla Szczecina

(ZAP). — Szczecinowi, jako miastu morskiemu 
i portowemu koniecznie potrzebna jest wyższa 
szkoła handlu morskiego. Przez długi czap miaSto 
miało nadzieję, że zostanie przeniesiona do Szcze­
cina lwowska Wyższa Szkoła Handlu Zagranicz­
nego. Niestety sprawy te szły w ministerstwie bar­
dzo opornie, wobec czego miejski wydział oświat} 
ma zamiar, otworzyć kumy o charakterze wyższym, 
jako fazę przygotowawczą dla przyszłej Wyższej 

| Szkoły Handlu Zagranicznego w Szczecinie.

Po widłowa R« w CSwdzieży obraduje !&»»<» qOłPoJarL
Na 14-tym z kolei posiedzeniu Powiatowej Radyl Pracownikom samorządów gminnych i miejskich 

narodowe) postanowiono przeciwstawić się przy-1przyznano 15«-towy dodatek do uposażeń. Rze 
łączeniu chodzieskiego sądu grodzkiego i sądu imieślnicze karty rejestracyjne ustalono w Chodzie- 
ckręgowego Poznan do Trzciaąjri ze względu na źy na 30%, w innych miastach powiatu na 15% 
trudności Komunikacyjne. - —

W celu uruchomienia wszystkich placówek 
przemysłowych (cegielnie ftp.) na tutejszym tere­
nie — powołano.specjalną komisję. Również przed­
siębiorstwa, zarejestrowane jako lokale handlowe 
dla minimalnego podatku, podane będą zbadaniu 
przez osobną komisję. Obywatele, którzy objęli 
nowe urządzenia mieszkaniowe na ziemiach za­
chodnich i zabezpieczają nadal swoje dotychcza­
sowe w Chodzieży — byli również tematem obrad.-

Walka Miefi Kaliskiej'z bandytami
Uzbrojeni własowey i volksdeutsche członkami bandy

Zorganizowana i dobrze uzbrojona banda do­
konała napadu na osadę Zbiersk w powiecie kali­
skim, gdzie znajduje się wielka cukrownia. Po 
zrabowaniu kilkunastu worków cukru i gotówki 
bandyci załadowali -wszystko na wozy'i udali się 
do okolicznych lasów.

Zawiadomiona w Kaliszu Komenda M. O. wy­
siała pluton pościgowy, na czele którego stanął 
Komendant M.- O. por. Ig. Rataj.

W pościgu przez powiat kaliski, koniński i tu­
recki, milicjanci dogonili bandytów w miejsco­
wości Gadów, gdzie stoczono walkę, która za­

i, w gminach na 5% dodatku na rzecz samorządu 
Przyjęto do wiadomości otwarcie placówki

K. K. O. w Pile, przydział bydła ze strony so­
wieckich władz wojskowych, oraz przydział 3 ton 
towarów UNRRY dla tutejszego powiatu.

Po omówieniu różnych innych spraw lokalnych,, W grudniu ub. roku Zjednoczenie wykonało 
jak sprawy tut. mleczarni i.PURu — obrady za- pian "produkcji w 12ł*/». Między innymi wyk - 

187 tysięcy m gotowych tkanin. 4,3 tysięcy 
-y krawieckiej i watoliny, 2 500 sztuk ki-

kończono pod przewodnictwem członka Woj. Rady 
Narodowej oh. Deja.

kończyła się rozbiciem bandy. Milicjanci wzięli 
jednego z napastników do niewoli, zdobyli 6 ka­
rabinów, amunicje oraz tabor ze zrabowanym 
łupem, składający się z 4 par koni. Pozostali 
bandyci korzystając z nocy zbiegli. Jak stwier­
dzono, rekrutują się oni z własowr.ów i volksdeut- 
schów, b. żołnierzy armii niemieckiej, do których 
przy łączają się także, niejednokrotnie ■ synowie 
gospodarzy.

Poprzednio ograbiono sklep, spółdzielczy w 
Rajsku, i tylko dzięki energicznej akcji M. O. 
z Kalisza cały łup jak t też zrabowaną gotówkę 
odebrano.

Przemysł wełniany w Bielsku
W Bielskim Zjednoczeniu Przemysłu Wełn : - 

nego zarejestrowanych-jest obecnie 45 zakładó y 
przemysłowych, w tym 35 fabryk • sukna. Pora 
tyra czynne są również fabryki waty i watolin 
dywanów i kapełuszy. Ostatnio Zjednoczenie 
objęło również fabrykę przędzy czesankowej 
oraz przędzalnię wełny czesankowej białej.

nano:
m waty krawieckiej 
pełuszy, 13 tysięcy sztuk stożków i kapełin. 
Zaopatrzenie przedsiębiorstw w surowiec i węgi 1 
uległo w ostatnich tygodniach wydatnej popra­
wie. Sprzedaż wyprodukowanych materiałów 
włókienniczych na potrzeby ludności cywilnej po 
cenach sztywnych i komercyjnych odbywa się 
według dyspozycji Centrali Tekstylnej Ministc - 
stwa Przemysłu w Łodzi. Bezpośrednio przepro­
wadza się dostawy na potrzeb^ wojska oraz łli- 
stytueyj państwowych. ■ ■ >'

Nadeszła bawełny amerykańska 
Do portów polskich nadeszły równocześpia 

dwa większe transporty bawełny amerykańskiej. 
Statek „Virginian" przywiózł 3 450 ton i rozłado­
wuje się w Gdyni. Statek „Capo Domingo" 
— 3 500 ton bawełny. Oba statki przybyły bez­
pośrednio z AmerykjjZ zatoki Missisipi.

msmssKśsBsn i
Dnia 26 lutego 1946 smart nagle i 

mój nade wszystko ukochany mąż, tros-kLwy ay», brat, 
szwagier i wxrj, óp.

Władysław Ferber
mgr Bank handlowych

prae-żywury Łat 55.
Wypcowadizenie drogich nam zwłok « kap-Kcy cinen. 

tarnej w Górczynae odbędzie się dnia 2 mapce br.,
godz. 10.30.

W Óęż3e<n smutku ł aśetrUdotnym żato 
żona wraz z rodziną

Poznań, Inowrocław, Bydgo-szen 6538

Centrala lii

W drugą bolestną rocznicę śmierci naszej kochane} 
ciotecziki, śp’. _ X . ■ ■

Pelagii Ruszczynskiej i
odprawi się msza św. w sobotą, 2. III. 46, o geds. 
7-«aej w kościele św. Marc a* przy «L Fredry, 
o czym zwwiąuUmó* się Itrowaych i

BOM CECHOWY W POZNANIU
PRZY OL. MMZTALARSDEJ 8 o 

W dniaarządza 2 marca o g. 20-tej
Wielką

ZaBawę karnawałową
na którą zaprasza GOSPODARZ 
Przygrywać będą 2 doborowe zespoły wojsk.

Katowice, ul. Zamkowa 12

objęła z polecenia Ministerstwa Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego oraz z polecenia 
Ministerstwa Przemyślu zadanie zaopatrze­
nia przemysłu krajowego w

melaie
blokowe, półszlachetne, pochodzące z im­
portu jak: miedź, cynę aluminium, nikiel, 
antymon oraz złom wszelkie!? metali pół­
szlachetnych.

Zapotrzebowania na metale blokowe na­
leży składać za pośrednictwem odpowied­
nich Centralnycn Zarządów Ministerstwa 
Przemysłu w formie zapotrzebowań kwar­
talnych, do 15-go każdego miesiąca po­
przedzającego kwartał.

Zapotrzebowania Ba złom metalowy na­
leży przesyłać bezpośrednio do Centrali 
Surowców Hutniczych,

Chcesz się rozweselić i zabawić 
w ostatnich dniach karnawału,

tobaes jak

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE
w kinie BAŁTYK
od piątku 1. 3. 1346.

FiE®ECIE
JcfląKi

P Cjkj/Puźewdd
POZRAK. SZA6WZFWIM« 
oraz Dąbrowskiego 15

Łćdzka Hurtownia Artykułów 
Włókienniczych

Poznań, Św. Marcin 61—tel. 35-40 
poleca wielki wybór ,

maierlalóu weliilanijch, 
hawelniepiych —

5688 leduabnfjdi I nall.

Magazyn !
przy Grobli 25, I pięSro
ma do zbycia większą par­
tię używanego opakowa­
nie papierowego.

ST£MPl£

Okuela Sekatory
\ £iruby Szpadle

Gwoździe Grabie 
Narzędzia ogrodnicze 
Artykuły plecownlcse 
Wiadra poeynkowane 

Młotki
Obcęgi 

/ N o * e
oraz waseelkle artykuły branży żelaznej 
w wielkim wyborze ceny umiarkowane

poleca

Rfl. Matuszewski Kast. - Poznań

M« Focha 32 TeSe-fcsi 67-47

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego

zakupi korki
naturalne oowe^ Przyjmowane są wszelkie ilości 
korków poczynając od 5 k.g wzwyż.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji P, M. S. 
w Warszawie, ttl. Leszno 1, pokój 212, w godz. od 
10—13. Tam również można otrzymać bliższe infor­
macje.

Zamiejscowi mogą składać zgłoszenia Estowtue, 
podając ilość, wymiary tj. wysokość i średnicę oraz 
cenę za sztukę, względnie za 1 kg. 2-329

Księgowy biiansisfa
poszukuje stanowiska kierowniczego 
wzgl. przystąpi do spółki z kapitałem. 
Oferty „Głos Wielkopolski-‘ nr '6483

Pokoat hsway, ayotatycaury, 
oleje roślince, aamiastki, la­
kiery emaliowe i bezbarwne 
kapię każdą iłość. Jaką kon- 
sument płacę najwyżazią ceny. 
Czesław Urbański, Garfeary 
12 m. 9 — Tel. 31-13. 4-183

Maszyny do pisania, liczeoia, 
powielacze artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). ' 3244

Książki szfeofcne, naukową, pą-
wieściowe kupuje Księgarnia

ralysiowsMoo
w dzieci i-d" kosmetyczno-farmaceutycznej do działu zakupu

no stanowisko kZerowra^eze
wzgl. pomocnicze poszukuje

Fab^kc ch ®m. farm. PEBECO
2.2»4 PozaańlO, aliea Chlebowa 4-S

Urrąd Wojewódzki — Wvdz4ał Koerjomkacyjny w Poznanie 
•' przetarg nieograniczony na wykonanie powierzcłrnio- 

--- .e ----- ----- »------ Ł. J--- *; Nr 17 W po-

tfAĆULUM s

wego powtórnego sówiowafflia państwowej.......... - r-
wiecie Wifcioi na dłngofoi 22 kia. które wina o być raltwl- 
czone d» 30 wrrefe** 1946 r. Oferty w ośeprzeierystej • aa. 
lakowanej kopercie f napisem „Oferta a* smołowanie po- 
wiericllnicwe" a dołączonym kwitem aa wpłacone wadium 
w wa-eeketó 1,5-/. należy okładać w Urrydrie Woyewóda- 
ktm, płac Kotaffacki 17, pokój 337, przed prrotarjical, który 
edbędaie si, tamże dnia 22 marca 1946 r. • goda. lO-tej, 
Tam też modę oferent nabyć' w cenie 203 ał potrzebna do 
przetargu draki. Wydziel Komunikacyjny zastrzega aołne 
prawo swobodnego wyboru oferenta btb unieważnienia wszyst. 
kich ofert bez podania powodu, bez wajględu ca wynik prze- 
targa. Złożone oferty.są wiążąco dla oferenta na przeciąg 
' mier-recy od dnia przetargu. 

Tf ttiSs&Bei dla obliczania slciadeSt n« ubez­
pieczenia tpoleczne i opiął na fundusz Pracy 

z pouczeniami ukazała się nakładem f-rrry
H

uuaowoić
miiinow*

Poznań, oł. Kantoka 4/f — Telefon 26-8C ’ 
Cen, tł 46 + poiło i d 671» i

Barwniki na tekstylia,
skóry, futra, tylko pierwszorzędnej 

jakości zakupuje 2.2«
T arhia rn i a-Prab i s Cbemiczna-Gmezno,

ul. Roosevelta 54-55 — telefon 13-55

KIT SZELalS SKI
normala? - miniowy i gralDcwy 
oraz wszelkie narzędzia szklarskie poleca

Sp. z ogr. odpow, 
POZNAŃ, Wały Zygmunta Aogn-ta 1. telefon «-«

ns przeciw Dyrekcji Poczt i Telegrafów

Związek Zaw. Prac. Cukierniczych w Poznaniu 
zawiadamia swoich członków, te dnia 3 marca br. 
godz. 10-ta przedpoł. odbędzie się

Waisie Zebranie 6802

vr lokalu ob. M. Webera, nl. Rzeczypospolitej 9, 
Obecność każdego członka jest obowiązkowa.

WydfflUn Cywiłny 
dnia 21 lutego 1946

LIC. 177/46 •
OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 

Sąd Okręgowy, Wydatarf L Cywilny, podaje do wiadomości, 
podstawie art. 157 § 1 kpc. cbyw. Józef Hshn, api. 
, zansieszikatły w Poratniu, został nstazwwioeiy kera-

___ _ do zastępowania nieznanej z miejsc* pobyto Pelagii
Narożnej, ostatnio namiealWej w Pozeaniu, Staszica 33 m. 6, 
w sprawie z powódzłw* Jana Naro.toego, pracownik* firmy 
H. Cegielski, zam. w Poizmaiwo, Rolna 19 m. 5, i Vnzyw* 
nicznane/j z miejsca pobytu, aby zgłosiła «ę do wcaesfcnicze- 
nda w wymitJoionyai prccesśa.

iomcy Wydr. I. Cyw«ną^»
2-M9

sądowy,

Wysyca kolcjow. ty*n w pcywnedntm napoceniem tnwnrn 
i opłaty kolejowej.

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

PALAIS DE DANSE
Poznań, Pasaż Apollo 
nl. Piekary 17 - teł. 40-20 

Wytworny Dancing - Bar
Lokal otwarty 
e o d zietinie 

od godziny 17„30 do 5 rand,
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Fr. Kroczyósli — dentysta, 
przyjmuje o<ł fodz. 9—12,3—5, 
ul. 27 Grudnia 15. _6283

Fryzjerka, fachowa siła, na
wyjazd od żaraa potrzebna. 
Zgłoszenia: uŁ Wołrńska. 12, 
m.‘3. od godz. 18—20 wieczo­
rem. 6314 i

Dentyście kto wskaże egzy­
stencję na małym mieście? 
Oferty: „Głos. Wielkopolski” 
nr 6469.

Zdolne podręczne, 
rosruktrę do krr.u 
Ul. Poznańska 8,'10, i 
Rynku Jeżyckim.

orfice

)R'olne posad),
5r.ixł<a posady

$ P K O
V — 4499 

jtiy Biuro D-:ału Ogłoszeń czynne

R.dioodbiońńjci, anody aku 
mułatory, baterie, sprzęt elćk 
trotechniczny najtaniei Radio­
mechanika, Poznań, ś' 
cin 25 telefon 12-38 4975

West falkę białą, 
węgiel. gąz, tani- 
Or-aleuicka 14. £

Poszukujemy na powiaty: Ra- 
w icz, G o s ty ń, Weis z ty n, W s ch o . 
wa, Krotoszyn, zbieraczy jaj. 
Leszczyński Dom Eksperta i 

•Importu, Czesław Szydłowski, 
Leszno Narutowicza 62. teł. 
473. 6027

Sekretarka, języki obce, do­
bra książko wa, szuka. F«5? dy. 
Of. „Głos Wieikop.” nr 6562.

mik fabn-

Pomocnik chołewkarski po­
trzebny-zaraz. Smectek, Bel­
weder ska 24. -6177

Długoletni kie
mebli, pierw?z# 
wiec, architekt 
kalkulator, szu 
niego stanowiska od zaraz. 
Zgłoszenia^ pedantom warun­
ków do „Par". Kraków. Ry­
nek Główny 46, pod „Dobry 
fachowiec”. 6533

Matera
Wr

djeliszki- Portek
Ra

facbo- i-1 pjr; telefon 36 -31
do-bryj ...__________

}W?^- 1 Hurtowria Teksty’’’ 
2'ar?z. : teryjna Nowicki': S- 
-3"r>”" ! Piotrkowska 6 Jcd* 

wełna, bielizna dam 
czochy itp 2-244

2 stolarzy wykwalifikowanych 
przyjmie natychmiast Stolar­
nia, Stary f^ynek 43, I p. 6390

Potrzebuje natychmiast oo-
mocn:ka. szewskiego, całko­
witym utrzymaniem. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 6316

Wdowa starsza, samotna, 
w ?z ech stronna znajomość go- 
$ pod ars twa domowego, bardzo 
dobre gotowanie," pooro-wrdai 
samodzielnie dom samotnych 
starsrych osób. Oferty „Głos 
Wielko potoki” nr 6509.

Podkowy wiadra ocynkowa 
ne. btochę cyrkową palnik 
karb!dowe. nrzskłuv;aeze dc 
palników. struny stołowi ..s" 
i ,.e" po-leca Leszczvń-ki. Dom 
Eksportu i Importu Czesław 
Szydłowski. Leszno ’ Naruto' 
wieża 63. te! 473 6026

Siła biurowa z praktyką n 
adwokata, dobrze płatna |od 
zaraz. Zjw. Prac. Ga,stron;, 
Karateka 5, podwórze, godz. 
10—13. / . 6556

Apteka w powiatowym mie­
ście na prowincji poszukuje, 
od zafa-z kierownika (czki) na 
dobrych warunkach. Zgłosze­
nia pisemne. „Par” Poznań, 
Ratajczaka 7, pod „2.651"

6551

Książkowa, doskonale obezna­
ną z księgowością, ptoząća 
bić-gto na maszynie, posiada­
jąca dobre świadectwa i re­
ferencje, ze-cbce się zgłosić. 
Zgłószcuae się kandydatek, 

•nieodrowładających tym wy­
maganiom, bezcelowe. Posada 
dnbpze płatna.. M.* Matuszew­
ski Nast., Po'znań, Marsz. Fo­
cha 32. 6524

Panienka do pracowni tryko. 
. tów . potrzebna. Wytwórnia 
trykotaży, iw. Marcin 33

kierownika biura, możliwie ze 
znajomością księgowości i pi­
saniem ' na maszynie, oraz 
cbło-pca- do posyłek; Oferty 
należy składać do „Głosu 
Wielkoęolsikiegd” p-od nr 6505.

Czeladnik sżewsfci na^repera- 
cję retrzebny od zaraz D’.’.r- 
ka, Dąbrowskiego 3 . 6504

Pomocnik rzeźnickl i zarazem 
'Tofe.r szuka posady. Oferty: ; 
I-''siak, Kruczyr.ek, poczta i 
Chocisza, powiat Jarocin, 6498 j

Maszyny b?urowę.| 
cki, Poznąń. Marcin' 
26, kupno—sprzedaż-

Pian:

Który z inwalidów odda kora- ' Ciągnik, '25 KM. ma-ki Dee- 
:es>ję lub kiosk, opłatą łub [ ring, sprzedam. Ż^ońzerato: 
•a'ko spólnik. Oferty „Głos Centrala Maszyn Rólniczych.

Wielkopolski” 6470.

Przedstawicielstwa lub k’e.
rowratozeigo stanowiska od­
szukują kupiec. Oferty „Głos 
Wi cljk opoł siei1 * nr 64^4.
Dobra go-snodyna, uczciwa, do­
brze gotuje, reratrianlka wdo­
wa lat .32, zaćmie się dcmcto 
ro-rzadraych osób. Of«rtv i,Głos 
Wielkopolski” nr 2-307.

Mistrz młynarski, monter, 
przyjiińie posadę.fckieńow. tech­
nicznego od zaraz, wyjątkowe 
świadectwa- — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 6104.

Starszy czeladnik rzeźnicki : 
długoletnią praktyką porrnku. 
je posady. Oferty „Głoś Wiel- 
ko'polski” nr 6336.

Ptokarz-cukierriik rutynowany, 
wieloletnia praktyka, poszu­
kuje pracy, Zgłoszenia: aleje 
Marcinkowskiego 2a;"m. 3.

• ‘ 6376

Biarr.Hsta, znajomość księgo­
wości, 10 lat praktyki w prze­
myśle i handlu, szuka posadv. 
Of. „Głos Wieikop.” n.r 6359.

materiały, wełenki, 
. podszewki w dużym 

Kwiatki©wice, Pół;

Filatelistom cenniki wvsyfa ' 
Witkowski., Poznań',* św, Mąr- i 
cin T8. , 6273

Kamienica, nowa, trzypiętro­
wa. przy tramwaju, i'2<ł3 0O9; 
willa, jedną trzecią. 250 009, 
sprzedam. Ś\v. Marcin 13, Me- 
telski. A ' 6125

ja pet:Restauracja pełnym biegu 
100 099,— sprzeda. Metekk. 
św. Marcin 13. 6124

Miski białej emalii, szarej,
artykuły gospodarstwa do,rno- 
wego zakupisz najtajniej 'Pie­
kary 4. 6405

Sfrzddsm parcelę, 4Z« lub mor­
gę, okolica cmentarza jeżvc- 
k-iego. Zgłoszenie: Dotota, Wy­
spiańskiego 14, ni. 7, telefon 
66-68. ° 6296

Potrzebna gospodyni do 3 o- 
sób. Najchętniej starsza, sa­
motna, Zgłoszenia: Trepińska, 
Wronki, Rynek 17 . 6503

Gospodyni samodzielna, wiek 
średni, Szuka posady. Oferty 
„Głos Wieikop,” nr 6349a.

Lampę rentgenowską Siemens- 
Douglas, sprzedamv.' iMarii 
Magdaleny 3, 14—13. , 6297

Potrzebny jest dobyy technik 
radiowy na dobach warun­
kach. Zgłosizenńą^ J. Liraozyń. 
ski, Inowrocław, ul. Paderew­
skiego 7, 6494

Gosposia, która samodzielnie 
przez kilka lat pracowała u 
księdza, szuka odpowiedniej 
posady. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 6348.

Do liczenia .mas-zynę „Wal- 
tber” sprzedam. Off'jtv „Głoś 
Wiel&o-pokęki” nr 6558,

Parcele pobliżu cmentarza Je­
życkiego na snrzeds.ż. T^jor-

Stolarz potrzebny od .zaraz. 
Stolarnia, Kleparski. Rybak; 5

.6485

Magazynier ze znajomością 
księgowości poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Miejscowość 
obojętna. Oferty „Głos Wiek 
kopolski” nr 6335.

Barak mieszkalny sprzeda. Ul. 
Konopnickiej 4. 6555

Nąoka
Czeladnik szewski na dam­
ską pracę potrzebny. Szypu- 
liński, Gołębia1 3. 6481

Fryzjerka, pomocnik, dobre 
siły na wodną, żelazkową, 
potrzebni. Krotoszyn, Zda­
nowska 28. 6480

Kursy pisani; 
metodą ślepą, wszystki 
cami Piotr Pieprzycki, • ma­
szyny biurowe, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego ^5, dla ża­
rnie jscow ych kursy li s towra i e.

6017

maszynie,

Magazyn fertepicnóty, zakun, 
sprzedaż. Zygmunta Augusta 3, 
ia. 3, poleca: forteciąny, Ear- 
rooraie, skrzypce, gitary i inne 
instrumenty muzyczne po ce­
nach przystępnych, Fisharmo- 
r.ium o-rganowe z pedałem., 
dw-?. manuały, do kościoła lub 
kaplicy okazyjnie. 6342

Kierowników, ekspedientek i 
uczniów do sklepów spoćyw- 
ozych jtoszukujemy, Zgł-osze-

Szkolą tańców Adeli Szczur, 
kówny. Jana Szczurka, Aleje 
Marcinkowskiego 2a. parter.

Dziewczyna do wszystkiego, 
chętna do pracy, dwoje dzie­
ci, potrzebna na wyjaizd. Zgło­
szenia: Grottgera 15, ni. 10. 
godz. 12—5. 6473

Szkoła tańców — plastyki, 
baletm-istrza Szczurka-Szczur, 
kowej, Przecznica 3, m 8.

5940

Kanapę, 2 fotele, radioaparat, 
kuchnię elektryczmą sprzed: m. 
Adres wskaże „Głos Wielo­
polski” nr 6544, 6514

Czeladnik krawiecki od zaraz 
potrzebny. Śniadeckich 4, m. 4.

Pomócntoa domowa do wszyst­
kiego (3 osoby) zaraz po­
trzebna. Warunki,dobrfe. Nie. 
gołewskich 15, m. 1. 6463

Czeladnik szewski potrzebny. 
Dąbrowskiego 80. 6456

Motocykl 509 okazyjnie sprze­
da Marcin Bartkowiak, Do­
piewo, Poznań.' 6511*

Regał, stół składowy z gablot­
ką, radio, prąd umienny. War­
szawska ‘145. 6506

PHfci do metalu,
brzeszczoty'

1. Ihlow

’ Poznań, M. Fceba J?tel. 6747

Biurowa siła, męsku lub żeń­
ska, zestawienia rachunkowe 
mus-zyna. Oferty „Głos Wiele 
ldópokki” nr 6449.

Miejski Zarząd dla Niemowląt 
przyjmie pczenaice na pielęg­
niarki. Mieszkanie i utrzyma 
nie na miejscu. Zgłoszenia: 
aleja Litewska 8. 2-3&1

Uczennice młodsze na miaro­
we kamizelki, potrzebne. Pod­
górna 4, m. 9. 6341

Potrzebne pomocnice do prac
k domowych Sopot. Zgłoszenia: 

Poznań, Działy^skich 2, m. 8, 
od 9—10. 6339

Potrzebna od zaraz samodziel­
na gospodyni do dwojga o-sób. 
Adres: Janina Wiatrowa, den­
tystka, Swarzędz, ul. Kobyl- 
nseka 5. / 6327

Dobrze szyjące na muszyni 
mogą sae zgłosić do pracowni 
czapek. Dąbrowskiego 3. 6326

Czeladnik, uczeń stolarski po- 
. trzebn^. F. Kubiak, Mafsz. Fo­
cha 175, stolarnia.. 6324

Przyjmę za udział w zbiorąch 
samod z i ęlcą aś łę ro b oczą, 
chętnie z rodziną. Gospodar­
stwo 70 mórg pod Poznaniem. 
Of. „Głos Wieikop." nr 6323,

Krawcowe, siły pierwszorzęd­
ne, z długoletnią praktyką, na 
suknie oraz uczennice potrze­
bne. Salon mód Zeza Mąr- 
chewska, tul. Wyspiańskiego 
14, mu 7. 6305

Frakowe ubranie pierwszo­
rzędne,' średni wzrost, rower 
damski, dobrze utrzymany. 
Mtolżyńskiego 23, m. 4, front

6513

Angielskiego, 'francuskiego, 
niemieckiego uczę, Grottge- ; Radio, prąd . zmienny. Szwaj-

,rska 14, m. 2, pralnia. 6501

Kursy stenografii i pisania na ■ Sprzedam adapter, płvty. po- 
masrynie. Prywatne Kursy i śtfric^l, nuty (szlagiery piani
HandloWe Skrzypczak-Jarosz- akordeon). — Adres wskaże 
kiewiczowej, plac Wolności 2. ! „Glos Wielkopolski” nr. 6500.

Gry fortepianowej udziela — 
Zofia Wesołowska, Koperni­
ka 8, m, 2 . 6493

Wózek dziecięcy sprzedam.. 
Szamarzewskiego 36, nt. 11.

6499»

Udzielam lekcyj języka ___
skiego. Adres wskaże „Gło« j wackiego 7. 
Wielkoipolski” nr 6461.

Sanie wyj-azdewe na 1 konia 
Parę. Godurkiewicz, Słp- 

' 6497

Ćwiczenia pisania na 
nie. .Wrocławska 39, 
wejście z Koziej.

Maszyna damska Sin geza, ciem­
ne firany do gabinótu mę-kie. 
go. Adres wskaże „Glos Wiel­
kopolski” nr 6489.

Osobiste

Zegarek znaleziono na balu 
P. P. S.‘, można odebrać Spół- 
daielnia ,, Robotnik ”, Łuka­
szewicza 40. ' 6522

Która z pora nauczy mnie ,tań­
czyć, patefon mam. — Oferty 
„Gło-s Wielkopolstó” nr 6495.

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie — Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak, 
Rybaki 6 .3119

Maszyny do pisania, liczenia 1 
powielacze Kochanowicz Ska 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). , 3243

Gabinety, jadalnie, sypialnie 
i kuchnie najkorzystniej Przy­
bylski, SzeWska 20. 5587

Skład towarów • spożywczych 
mieszkaniem sprzedam. Adres 
wskaże „Glos Wlkp.” nr 6468.

Materiał czarny ^wredwOjsiaaiy 
korzy stole, sprzedam. W-ćrz- 
bięcdce 17, m 17. 6160

Sztolnie, kuchnie oraz -inne 
meble. Magazyn mebli K. Ba- 
koś, W. Garbary 11. , 6453

Urządzenie składu kolonialne­
go sprzedam. Szeląg, Czarna 
Rolna 5, Ko«perski. 6452

Deskj, rysownicze,
nrce, trójkąty lin . A , 
milimetrowe i techniczne. Do 
tablic szkolnych linie, eyrklę, 
kątomierze, trójkąty poleca 
l#nd papieru St Karłowski, 
V. 1___ A ł«,1 40

przykł ad - 
papiery

Konto; ' ank 
„Społem" nr 8

z*dn:e od 8-me, reno do 13-tei w sobótv od 8-mej rano do 12-tej w-Poznaniu &■; 
Tc) 64-75 — Za terminów druk' ogłoszeń Administracja nie odpowiada

i szewskie i Kppię dwie maszyny do licze- 
katprukowe. nia? re.cznę. Jeżycka 36, 

nitro .bez- od 4—6. • 6315
i kolorowe

zczalniki kuouje stale 
vnia Drogeryjna Poznań,
>jcka 29. 'tel 1962 5232

Zgubiłam zegarek bransolet- 
kowy doubló, przystanek Patek 
Wilsona, czwórka, Wały Ja­
giełły. Oddać za- wynagrodze­
niem redakcji „Głosu .Wiel­
kopolskiego ‘ \ Wyspiańskie go 
10, I ptr., pokój 2. 6440

Zgubione prawo jazdy na n»^ 
zwisko Kazimierz Kpwa-lco, 
sierżant Straży Pożarnej w Fo­
le, unieważniam.. 6476

jak

(Szy
6448

6137

6426
r kacze

KJsje stolarskie 
Ago. mtoc-.ko 
kauczuk lakier

Setko ra starter -.kupię. Grze.
Focha 43, m. 24, od 

6311

Unieważniam skradzione mi 
dokumenty i kartę rowerową 
marki „Wulkan” na nazwisko 
Dominik Kowalski. 6432

Skradzione osobiste dokumen­
ty na nazwisko Irena i Urszu­
la Szparag unieważniam. 6319

donię wszelkie 
i, płyny orga- 

i-czne. oleje p.łynne i mazi- 
te, będąc konsumentem, za.’

6136 I br ka Lakierów, Poznań, św 
j Wawrzyńca 47. telefon 21

swe. " 2-288

! Wo?M wszelkie; 
róy.nież rod4rte o 
ro ku->fcje Poznań

to fon 18-45.

Fabryka 
ca 33 te- 

5884

P redę przy
rożraikową, 9t3» m:. -fcorzM^m. 
30-9 05-0., Parcelę. 2500 ms. Ła 
wica Wleć, sprzedam, ISOOpfl. 
Soxv?’kki. Zygmunta .Augwsta. 
101 teł. 36-75. 6425

Na Wildzie kupuję doda-ki 
k-awieckie, podszewk’, płótna

! klejone, nic', materiały, reszt­
ki. Kinal, Wierzbięcice 43a.

5746

Sźeto.k' sztuczny, talk&n tech- • ny 
toczne, grsHt w pr " 
karboFneum fczer . _ 
lo-ne) do barakówdo drzew 
owocowych, sprzedam po ni.
"kiej cetiie-. Oferty do „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
2,615. .6420

Icmocbód ciężą

raz I i

473.

, 3—4 to-

Dora, Fks -ortu i Inj- 
Tzesław Sźydlcw.'kl.
Narutowicza 63. tel.

6025

Baterię Saturn, normalne, 
świeży 'trans-poa-t po 17,— zł, 
grzęda je hurtownie D. H. 
,.Hermes“.« Poznań, 27 Gru­
dnia 16. V'7ysyla na pro wincie 
za zaliczeniem. Anody 120 V. 
na- składnie. 6119

Wózek ‘ ręczny do przewozu 
towarów (udźwig 2C0—-300" kg), 
również dwukołowy na ko­
łach gumowych, źakuioimv. Of, 
nr 485P6.P. A. P. Miclżyń- 
sfciego 8. 2-2*81.

NAJWIĘKSZY WY3ÓR ODBIORNIKÓW

' RADIOEKSŚ»ERT
Poznań, Śniadeckich 1, tek 6S.53 I piętro 

^Kupuje lampy racKówe, odbiorniki, rad Osprzęt

Bufet do składu kolorni-akiego 
.sprzedam. 'Ul. Gera. Prądzyń- 
skiegó 57, m. 12. 6412

Sprzedamy większą ilość rur 
gazowych od s/s do 4 cali. — 
Wys<piań'.'kiego 14, teł. 66-55,

spo-żwwczy z ihóeatzk-a- 
niem na Marśż. Focha na 
sprzedaż. Oferty „Głos Wit-L 
koipcłiski” nr 6407.

Obuwie męskie • -y • bu ty dłu­
bie, dwie pary półbucików, 
Górna \Vilda-120, m. 2. 6403

Maszyno do nisania, dyv 
2X3. Dąbrowskiego 35, m.

Sypialnia, j-adarada,, kuchnie, 
najkorzystniej sprzeda Stolar­
nią, Stary.Rynek 43, I p, 6391

Walizkową maszynę do pisa­
nia Remington — okazyjnie
sprzedam. Fredry 6, m. 6. 633Ś

la.

Papa’, Tejyik. smoła, praż wszel­
kie materiały budowlane pole­
ca: Składnica Materiałów Bu­
dowlanych, ul. Zwierzyntofc. 
ka 11- 6377

Wąż gumowy, 33 mm 
m sprzedam. Adres 
„Głos Wielkopotoki”

0, 35 

r 6372.

Wojskowy płaszcz jednorzędo­
wy, materiał i robota przed­
wojenna, wzrost wysoki. UL 
Małeckiego 37, m. 7 (god[z. 
20—21). - ' ,6361

Kupna

Cyrkle, przybory rysownicze 
— szkolne — pióra — ołówki 
kupuje Księgarnia' Gierczaka 
G- Wilda 59.. 3179

Hallo, uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i prz^/jmuye do b adept a 
„Emka", Poznań, Wrocław­
ska 30, tel. 26-52. 6019

Kanczuk naturalny 
stale, płaci' najwyżs: 
.Hatech” — św. Mai

Kamienic oraz willę dla po- 
■Aęa-.tovch reflcktactów poszu­
kuje Metełski, św. Marcin 13.

6243

Konic parcelę w Pownaniu, naj­
chętniej Osiedle Grunwaldz­
kie, Łazarz, Dębico Oferty 
„Par”, Ratajczaka ■ 7, pod 
2.586, ' 6265

Narzędzi 3i tylko > n 
bardzo dobrym starak

lub

. . Matuszcw. ki Nast., Po- 
^nań, M,. Focha 32, tel. 6747.

• 6527

Łóżka używane z podaniem 
cen. Oferty do . Par”, Rstaj- 
ozołka 7, pod 2.650, 6553

Kuchenkę gazową, z piekarni­
kiem w dobrym stanie. Oferty 
z podaniem ceny do ,rPar”,, 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
2.649. 6552

Ubranie kupię, średnia figurą. 
Oferty „Par”. Ratajczaka 7, 
pod 2,648. 6550

Radio kurię, może być uszko- 
dzrarae. Oferty „Par”, Rafai- 
craka 7, pod 2.646. 65-19

Akordeon kupię do 100 basów, 
Oferty „Par”, Ratajczaka 7J 
pod 2.647. 654S

Porcelanę, kryształy, sztućce, 
srebra kupuje Skład Porcela­
ny, Poznań, Mtolżyńskiego 11.

6547

Materia! na płaszcz, ceratę 
Worową ku-pi. Św, Marcin 62 
śkle«p. 654?

Blachę żelazną, cynkową, po- 
c yn k o w-aną, alumir. iową<, ko­
lo rową, kuci?je M. Matuszew­
ski Nast., Pouraań, M. Focha 
51, teł. 67-47. 6544

Kupię płaszcz, mundur oficer­
ski i ubranie wizytov-e. Adre* 
wskaże „Głos Wielkołpclski''1 
nr 6512. 4

Wełnę angora przędzojhą wzgl. 
nieprzedęoną kupuję. Grodzi­
ska 31/33, m. 6464

Skład spofżywczy z mie«zka. 
3794 r:em kupię - Oferty „Głos

Wielkopolski”ivki 6455.
Bielskie materiały. 
zakup — sprzedaż. Trojanów- „«
ski św. Marcin 18. 4364 ci ery Maszynowe i intie przy.
» 7. TT. «7~7- 77~ i bóry biurowe kupuje St. Ka-
Radioodoiorn^ki, lampy radio- zj0WAi:, skład papieru ~

P?vty * gramofonowe kurię, —. 
Jasna 3, m, 6. od 15-19. >414-

Kalafonię, tłuszcze zwierzęce Kupie 2—5 mórg ziemi z dom- 
1 oleje roślinne, glicerynę, kiem Mtoko Poznania. Oferty 
olejki eteryczne i perfume- i ,,Gło*ś Wielkopolski” nr 6402.
ryjrae, woski białe i żółte w ;------ r?-------------------- -—;----------
blokach i łuskach, żelatynę, 1 Motor, nrąd stały, 1,5—2 koni; 
lakiery, farby, pokosty, pędzle ku-i. Mackiewicza 15, War- 
kupuje '■tato — Hurtownia
Drogeryjna. Poznań, Półwiej- 
ska‘39.’tel. .1963- 5308

Maszyny do pisan;a, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stałe kupujemy. W. 
Chrzanowski, plac Wolności 2.

5501

Wózek dla bliźniąt i łóżeczko 
ku-oię. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 6382. •" _

Syjffr.lnie' ładną, kompletną, 
kupię. Wejman, Ko-ścielna 17-. 
Poznań. 6360

2 wagi uchylne do 15 kg kupi !----------—------------------ -—*—
— Miejska Poznańska Kolej ' Ararat do wuilkanizowania dę- 
Elektryczna, ul. Gajowa 1. j tek kupimy zara®. „Auloba

2-280 i PMS., Cieszkowskiego 5. 6358

Papiery: pergaminowy, parafi­
nowany,-zwykły, białe i kolo­
rowe zakupi każde 'ilości 
fabryka karmelków Tadeus

! Sypialhię nowoczesną lub tyl­
ko s>zafę kanię. Oferty „Glcs

i Wielkopolski” nr 6353.

Dom«Ł z k-'ku morgami zdenw 
ko Po \ k. O' - '

„Głos ur 630?

Tapczan czysty, tylko' w do- 
'bęym stanie. — Oferty „Gło-s 
Wielkooki” nr 6513.

Pieniądz

Przystap!ę do interesu, mnae-j- 
s?a gotówka, współpraca,. Of 
„Głos Wiclkono-lski”. »t. 6563

PosiRthin więksżą itotówkę
•

totere-u lub tomego ureedęic- 
totorsiwa. OIcrto „Glo-s Wiel. 
kopotokl” nr 6516.

^TspótoiW kupca z. większa 
rbtówką przyjra-ie kupiec, po-

tok a t h a ** d to«vy v> Śród mi c śc': i 
Of. „Głos Wicłko-p.” nr 6182.

W’o?Oe IoWą

Pokój umeblowany, piarairao 
'.•ń-ynajmę solidnemu para-u. La­
kowa 13, m. ,5. . 6394

Fryn-jarnfę tanio oddam. Wiel­
kie Ga-bary 50, m. 17, 13—17

6353

Pokój umeblo-woray z opałem 
światłem, łazienką na Jeży­
cach dla studentki do wyna­
jęcia, Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 6490. k

Lokal handlowy przyległym
'rwkojem, nadający się na każ­
dą bra-nżę, z powodu wyjazdu 
od-stąnię. Adres wekar-e „Glos 
Wielkopolski" nr 6479.

Szolca lokalu .

Pilnie pos-zukufe 2—3 pokoi, 
kuchnią, wygodami w mieście. 
Czesława 17a,. m„ 16. 6346

5 etr, węgli dam za odstąpie­
nie próżnego pokoiu. Ofęrty 
„Głos Wicfkopptoki” nr 6496.

Składu w ruchli'.Vym punkcie 
po-srukuje (ptrzeppowadzę re­
mont). Oferty „Głos Wielko^ 
polski” nr 647-2.

MSeszfenałe 2—3-pokoqowe z 
łazienką,' przeprowadzę re­
mont, Śródmieście lub, okbli-ca. 
Of. „Glos Wialkop.” nr 6459,

3—4' pokoi z kuchnią poszu­
kuje tokarz. Remont zwrócę. 
Of. „Głos Wićłfcwp.” nr 6453.

Szukam składu, branża obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko­
polski” iw 6'44'5.

Poszokuję 2 do 3 nokoii z kuch­
nią Śródmieściu. Remont zwró­
cę lub przeprowadzę. Oferty 
„Par”, Poznań, Raitajczaka 7. 
pod 2.625. 6429

Poszukuję 1 pokotu z kuchnią, 
remont zwrócę. Oferty „Głoś 
■Wielkopolski” nr 6404.

Studentką noszUku-je pokoju 
przy kulturalnej rodztoie. Naj- 
Aęitoiej Jeżyce. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 6375.

1—2 pokoi krachmą, zapłacę 
tosTty remoratu. okolica 'So- 
taoz. Oferty . „Glos Wielko- 
pdilsk”‘ nr 6369.

Inżynier na sitamowiskif- szuka
2—3-pokoj owego mi es zk ani a; 
przeprowadza lub zwróci ko­
szta remontu. Oferty „Głos 
Wiełkopolsld” nr 6357.

?O3znkuto mieszkania 2—3 po­
koi kuchnią, zwrócę remont 
lub prae-prowadzę, — Oferty 
spieszne „Glos Wielkopolski” 
nr 6352.

Lokalu handlowego poszukuję 
centrum lub orzy centrum. Of. 
„Głos. Wielkopolski” nr 6351.

Poszukuję 1—2 pokoi z kuch­
nią. Dam odstępne lub zpv~ó. 
cę fernom-t. Oferty „Głos Wiel- 
kopolśki” ńr 6350.

Zainseisa
Mieszkanie 3-pokojowe, kom­
fortowe, centrum Krakowa, 
zamienię natychmiast na ta. 
kież w Poznaniu. Oferty • do 
„Par”, Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 2.599? . 6267

1 Dzierżawy
Wydzferąawfę pod: rozbudowę
2 nieruchomości', Taccm 30 
ubśkąćyj w pobliżu Ogrodu 
Zoółogiczraego, cźętclowo lub 
całości., na ^cele handlowe 
względnie mieszkaniowe. Of. 
do „Pa$-”, Poznań, Ratajcza­
ka 7, pod 2.634. 6538

Rze£sictwo bli sko „Kara ąłowe j,
2 pokoje kuchnią, wszelkimi 
mraraynemi el cktryćzraymi — 
sprzedam. 250 WV), Sowińską 
Zygasurata Augusta 10, telefon- 
36-75. 6424

Wydzierżawię ogród, ca 2090 
ni2, nadający się plaę-sktod-
nicę. .Czub, Wągrowiec, Ko- 
-ściuszki 58. 6422

’Z^aby
1 "'V.... —■■■!—>»
Zguhlcoą kartę 
RKU Krotoszyn na n.a-zv 
Józef Przykoia uraieważ;

ny dyniom 
visko Bro 

1 sierpnia
Wielkiej

6418

ZjnbioEO iw czwartek, 21 bm., 
c-knlary, Matejki, Si emir 
kiego. Za wynagrodzeń 
Nńcgo-lewskich 24, m 5 640S

Zjggbioną kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły, świadectwo 
ogrodnicze, inne dokumenty 
na nazwisko Henryk" Kuczyń­
ska, uniea-ażniam. 6395

Zatrfnął szyi1 
odprowadzić 
gre-toeraiera

20.

biały „Rabuś”. 
proszę za wyna- 
św. Marcin 6, 

6359

Zginął ostoowlosy foksterier, 
24. 2„ w okolicy Wyspiań­
skiego. Prpeimy za/ wynajoco- 
drenicm odprowadzić na zie. 
mirad-skiego 5, m. 4. 6383

Uciewrżntom -skradzione £0- 
kumcńty: kartę rejestracyjną, 
legitymację kolejową, prawo 
jazdy na naizwisko .Wacław 
Cugi er, Poznań, Wyśpiąńsk’ę- 
go 16, ro. 5. 6518

Zagubione dokiwńenty na na­
zwisko Jerzy Mirek unieważ­
niam. 6517

Unieważniam osobiste doku. 
msraty .na nazwisko Heleraa Le­
wek, Strusia 6, m. 33. 6515

gubione dokumenty wojsko-

Unteważaiam zaświadczenie 
brofaóste, kartę rejestracyjną 
RKU Jarosław oraz zameldo­
wanie ■policyjne 'Jófeef Sobleń,
Wyspiańskiego 10, I ptr. 6483

Unieważniam skradziony stem­
pel: Skład. Żelaza — Zakład 
•precyzyjno - mechaniczno - śltu-

:ki J. Orlijk, Poznań, Pół-
riejska 6484

Skradzione 25. 2. ^wszystkie 
dokumenty na nazwisko Mag­
dalena Ciosławska umiewaiż- 
niaun. ,6474

Unieważniam skradzione do. 
‘ktsmei^y, dowód osobisty, woj­
skową _ kartę . rejsłracyjną i 
koncesje, wystawione w Sza­
motułach na niazrwiisko Sylwe­
ster Adamski, Duszniki. 6462

Zaświadczenie rejestracyjne, 
wydane przez RKU .Gniezno 
na naizwkko Benedykt Rybak, 
ur. 5. 7, 1925 w Damasławku, 
unieważni ara. 2-303

Na trasie Pocmań—Szczecin 
skradziono portfel dokumen­
tami), karlę rejestracypaą RKU 
Poznań na naawwsko Antoiti 
Szymkowiak uraiewaiżniara.

6450

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Pozraań na ńazvzisko Teo­
fil Miljoraowticz anaewaźcSam.

6447

T9KABKI
do metalu mniejsze 
kupi ' 6529

Matuszewski Nasł. 
Poznań

Focha 32 Te!. 67-47

UnieważniaBi skradzione do­
kumenty: kerankarta, karta re. 
ióstr^cyjraa, poświadczemae dy­
plomu magistra farmacji na 
nazwisko Zofia Strrówna, Po­
znań, Małeckiego 33,

6442

Sternal, Leszno, Święci echo w- ‘ Lrmpy ECU 21. Oferty „Gło-s 
ska 72. 5543 i Wielkopolski" nr 6338.

A.
Administracja; Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, f. Tel 64-75. Konto. PKO V 4109, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78M Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Zgubione dokumenty, kartę 
rejestoacyjną RKU' Gniezno, 
legitymację kolejową unieważ­
niam. Jakub Lewandowsk’.

6300

Unieważniam zagubioną''kartę 
ewakuacyjną nr 1876 na na­
zwisko Czesława MakarewŁ> 

wydaną .przez Pełapraoc. 
“ “■ Grodnie. 6296nika

Okulary balu Leśników zgubiła 
studentka. Oddać portierowi 
auli albo bratniaka. Marcin 7. '

6370

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną RKU Poznań, milicyjne za­
meldowanie, inne dokumenty 
na nazwisko Stanisław Wato- 
sa unieważniam. 6333

Postukiwania

Kto by wiedział, o miejscu po­
bytu syna mego Tadeusza Ku. 
siu, ur. 9. 10. 1948*r,, ostatnio 
przebywający w Tełgte, pow. 
Munster (Westfalia, Niemcy), 
proszę o wiadomoóć za wyna­
grodzeniem pod adres Kuś An­
drzej, Milicz, ul. J. Stalina 22, 
Dolny Śląsk. 2-343

Kto wie cośkolwiek o łosio 
’ torentyny Cichoń, przebywa­
jącej, w październiku 1944 w 
obozie _ Rawensbruck. nięch 
łaskawie zawiadomi stro«kaŁ 
ne£o męża- z córką, zamiesz­
kałych' w Swarzędzu, pcw. Po-

11Ł ul. Warszawska 2, Jan 
Cłchbń. 6415

Parkietowe posadzki nowo 
układa, naprawia, czyści i 
konserwuje. Biuro, Piekary 
12a. tel. 42-26. 539.5

Maszyny do pisania, liczeraia 
sprzedaż, kupno, zamiana i 
przeróbki maszyn na polski 
układ poleca ReMa Maszyny 
Biurowe Poznań, św. Marcin 5,

5609

„ifadiofal’*. naprawa radio­
odbiorników. Poznań, Patrona 
Jackowskiego 52. 6259

Haftoplis wykonuje plisowa-ł 
nic, .hafty, mereżkę, okrętkę, 
obciąganie guzików. Poznań­
ska 28/30, 6271

Przyjmuję szycie bielizny, ra>a-> 
prawy. Jeżycka 22, m. 2. 6565

Filatelistom cenniki wysyła 
bezpłatnie B-iuro Frlatelwstycz^ 
ne: Sawicki, Warszawa, Skryt­
ka pocztowa' 5. 2-312

Zap<$wźtedz?5
Zapowiedź. Podaje się do «>- 
gólaej wdadom-oiśoi., źe nieżo­
naty kapral Stanisław Dą. 
browsfc, zamieszkały w Szcze­
cinie, ul. Wojslca Polskiego 
(obecnie przy wojaku), syn Mto 
chała Dąbrowskiego i jego żo­
ny. Marii z domu Woiowicz, 
zmarłych i ostatnio zamiesz- 
kaiych w Trem-bowtt, woje­
wództwo Tarnopol; 2. nieaa- 
jjięź-na robotnica Helena Ka- 
sperkowicz, zaanńesckała w 
Mo'sdnie'-Sowira:iec, pow. Śrem, 
córka zmarłego robotnika Im 
dziego Kaspsnkowlcza i jego 
żony Marianny z domu Górna., 
zamieszkałej w Mosinie-Soiwti- 
niec, pow. Śrem, chcą zawrzeć 
związek małżeński, Kaiżdy, 
kto by znał przeszkodę do za­
warcia małżeństwa, jest zobo­
wiązany uwiadomić , o tym m. 
źei podpisanego urzędnika \ 
stanu cywilnego. Obwieszcze­
nie winno nastąpić jedmorozo-, 
wo *■ dzienniku „Głos WŁeU 
koipotoki" w> Poznaniu. Mosi-- 
na, dnia 27 tort ego 1946 r. —- 
Urzędnik Stanu ^ywiili^e go, w 
zastępstwie; St. Kołtoraiaik.

6564

Oferfy «a
Kł „Q$&sie

składać można także
w KSIĘGARNI „CZYTELNIKA"

Poznań,uł.Czerw. Armii 1 od 8-13 i 15-18 

Odbiór ofert może nastąpić tylko w Ad­
ministracji przy ul. Wyspiańskiego 10. 
i piętro za okazaniem kwitu ogłoszenio­
wego, przed którego zgubieniem przestrze­
gamy, gdyż, reklamacji pod żadnym wa­
runkiem nie przyjmujemy..
Przypominamy, że adres wskazujemy tyl-

6tsi.

ko przy osobistych zgłoszeniach .(Wy­
spiańskiego 10, I ptr.), jeśli inserent nas 
do> tego upoważni! przez zaznaczenie w 

/ogłoszeniu „Adres wskaże .Glos Wielko- ? 
polski' nr.^.....!“. P
Na ogłoszenia, w których powiedziano
„Oferty .Glos Wielkopolski nr.....pro-
Simy o nadesłanie piśmiźnnych ofert, na k 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na koper- 
cie prosimy o dopisanie numeru odnoś- M 
nego ogłoszenia, abyśnay mogli wręczyć Ł 
ofertę inserentowi bez ptw;erania.z .
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